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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu roc  z n ie  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny Jo *Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 his.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Minister wyznań i oświecenia za­
mianował pomocniczego nauczyciela, Ludwi­
ka D i e t z a ,  nauczycielem śpiewu i muzyki 
w c. k. żeńskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem w Przemyślu z obowiązkami, prawami 
i poborami nauczyciela szkoły ćwiczeń.

Pan Namiestnik zamianował oficyała 
rachunkowego Jana Z i m n e g o  rewidentem, 
asystenta rachunkowego Bronisława S e n d z i ­
m i r a  oficyałem, i praktykantów rachunko­
wych : Bronisława H o s z o w s k i e g o  i Kleo­
fasa Tadeusza Z a g ó r s k i e g o ,  asystentami 
w departamencie rachunkowym galic. c. k- 
Namiestnictwa.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy c. k. sądzie powiatowym 
w Starym Sączu Aleksandra Ż u r o f f e ’go,  
w charakterze kancelisty manipulacyjnego do 
■Dąbrowej, i zamianował Aleksandra D w o r ­
s k i e g o ,  systemizowanego dyetaryusza tabuli 
krajowej i miejskiej we Lwowie, kancelistą 
sądu powiatowego w Brzesku.

Dnia 5 kwietnia b. r. został wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu XXIV zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieokiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 49. Rozporządzenie Ministra skarbu z dnia 

20 marca b. r., w sprawie zmiany terminu 
dla opłaty podatku domowo-ozynszowego 
w gminach politycznych Augsdorf, St. Ja- 
kob, Kosienberg, Rosegg i Velden, nale­
żących do powiatu podatkowego Rosegg. 

Nr. 50. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z d. 
23 marca b. r., w sprawie zniesienia za­
kazu wywozu mułów.

Ogłoszenie.
Z końoem marca 1895 r, było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r 
IDz. u. p. nr. 3 z r. 1868), z dnia 1 lipoa 
1868 (Dz. u. p. nr. 84) dalej z dnia 9 lipca 
1894 (Dz. u. p. nr. 154 i 156), wreszoie z dnia 
24 lipca 1894 (Dz. u. p. 158):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskica Banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, opie­
wających na wal. austr.

a) nieoprocentowanyoh 18.400 zł.
b) 3°/0 oprocentowanych, 

sześciomiesięoznyoh 4.700 „
o) 3'/* oprocentowanych, 

sześoiomiesięcznyoh 56,434.300 „
d) 3 oprocentowanych, 

trzymiesięcznych 11,670.750 „

B. Wydanych z zam­
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli bankno­
tów państwowy oh, a mia-

razem 68,128.150 zł.

nowicie:
jednoreńskowyoh 5,321.159 zł. 
pięcioreńsbowych 130,244.130 n 
pięćdziesięciorga. 108,057.400 „

razem 243,622.689 zł

w ogóle 31 1.750.839 zł.
Bieżący dług w udziałowych przekazach hi­

potecznych został ograniozony rozporządzeniem 
c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 20 listopada
1894 (Dz. u p. nr. 217) do maksymalnej su­
my 90 milionów złr., z której to sumy takież 
przekazy w kwocie 11.297 złr. 50 ct. zostały u- 
morzone tytułem przedawnienia.

Na mocy ustawy z dnia 9 lipca 1894 
(Dz. u. p. nr. 154) odpisano po konieo marca
1895 śoiągnięte a następnie zniszczone bankno­
ty ni 1 złr., 5 złr. i 50 złr. w ogólnej sumie 
90,228.842 zł. — ct. od kwoty 312 milionów 
złr. w banknotach państwowych, która to kwo­
ta stanowiąca dług bieżący, ma być umorzoną 
na koszt wspólny. (Artykuł XIX układu mone­
tarnego i walutowego).

W ten sposób dług bieżący w banknotach 
państwowyoh, mająoy być umorzony na koszt 
wspólny, wynosił z końoem marca 1895 r. 
221,771.158 zł. _  ct.

W szczególności puszczono 
w obieg po dzień 24 lipca 1894 
z tych banknotów państwowy 'h, 
które rozporządzeniem o. k. Mi­
nisterstwa skarbu z d. 24 lipca 
1S91 (Dz. p. p. nr. 158) mają 
być wyoofane po 1 zł. 57,883 361 zł. — ot.

po konieo marca 1895 
wykupiono, zniszozono i od 
pisano jako umorzone 5 2,562.202 „ — „

po koniec marca 1895 r. 
pozostało tedy w obiegu 5,321.159 zł. — ct. 

Wiedeń, 4 kwietnia 1895
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gu Państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t h ,  

prezydent,
Maks. lir. Mo n t e cu c co i i - L a d e r c li i , 

członek komisyi.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

Lwów, 9 kwietnia.

Mowa J. E. Ministra sprawiedliwości 
lir. Scliłmborna,

wygłoszona we wznowionej dyskusyi nad nie­
którymi. paragrafami projektu nowego kodeksu 

karnego, jest następująca:
Panowie ! Ktoby usłyszał był dzisiejsze 

mowy pos. Herolda i pos. Pernerstorfera, 
nie poznawszy poprzednio przedmiotu dysku­
syi i nie wiedząc, o co chodziło w dawniej- 
szem stadyum obrad nad temiż paragrafami, 
temu mogłoby zdawać się, że szanowna ko- 
misya karno-prawnicza proponuje wys. Izbie 
jakieś okropne innowacye na polu obostrze­
nia dawniejszych propozycyj. Może przeto 
dobrze będzie, że — chociaż panom tutaj 
rzecz to w: adoma —  zaraz na wstępie wy­
wodów moich zaznaczę, iż mamy tu dziś 
sprawę z bardzo wielkiem złagodzeniem wła­
snych dawniejszych propozycyj komisyi i pro­
jektu rządowego. Wymienionym dwóm panom 
posłom nie dość tego ; chcieliby pójść o 
wiele dalej jeszcze. Ale skorzystali ze sposo­
bności, aby nader gwałtownie zaczepić ko- 
misyę, Rząd, organa rządowe i akcyę rządo­

wą, która z przedmiotem dyskusyi nic zgoła 
nie ma wspólnego. Niech mi więc będzie 
wolno odpowiedzieć im w bardzo niewielu 
słowach.

Przedewszystkiem jednam wypada mi 
nadmienić, że zfundamentalnem pojmowaniem 
rzeczy, jakie uwydatniło się w mowie posła 
Herolda, niezupełnie się zgadzam. Ze zda­
niem swem, że każda ustawa karna powinna 
być wypływem prawideł moralnych, jest on 
w sprzeczności z przeważną większością nau­
czycieli prawa karnego. Co do mnie przy­
najmniej, chociaż co prawda słowom moim 
nie mogę nadać znaczenia powagi zawodo­
wej, żadną miarą na zdanie takie zgodzić się 
nie mogę. Prawda, że postanowienia karno­
prawne nie powinny być w sprzeczności z 
zakonem moralności ; ale poprostu niepodo­
bieństwem jest wszystkie zasady moralne 
poniekąd zamienić w postanowienia karno­
prawne.

Szan. pan poseł mówi dalej, że powin­
no się ustanowić coś w rodzaju gc neralnej 
różnicy, coś w rodzaju dokładnego odłączenia 
przewinień politycznych od pospolitych. O 
przewinieniach pospolitych przypuszcza on w 
sposób nieco bardzo już optymistyczny, że 
dziś każdy już, kto zachwala delikty pospo­
lite, podlega wzgardzie publicznej. Panowie, 
mnie zdaje się, że tak nie jest ani dziś, ani 
niestety nigdy nte było. Trudno zapuszczać 
się w szczegóły, ale każdy znawca dziejów 
przyzna mi, ze były czyny szeroko upowsze­
chnione w całych narodach, a wcale nie o- 
brażające ich uczucia, stanowczo zaś potę­
piane w opinii publicznej innych narodów i 
tak samo — dzięki B ogu! — w opinii cza­
sów i narodów teraźniejszych. Co więcej, co 
do niektórych deliktów pospolitych, które 
zdaniem także pos. Herolda powinny wszyst­
kie podlegać karze, widzimy po dziś dzień 
jeszcze różne pojęcia w różnych krajach, a 
nawet już w różnych okolicach. Widząc zaś, 
że w pewnej okolicy, u pewnego narodu lub 
plemienia delikt pewien bywa łagodniej osą­
dzany lub wprost uniewinniany, nie możemy 
ztąd bynajmniej jeszcze wysnuwać wniosku, 
iżby te sfery społeczne, ten naród, to plemię 
w ogólności pod względem moralnym niżej 
stało od nas. Nie, panow ie; nrzesąd od­
grywa wielką rolę, niestety także na polu 
moralności. Tyie o deliktach pospolitych.

Przystępuję teraz do pytan ia: co to są 
wogóle przewinienia polityczne? I czyż dzig

LISTY LITERACKO - ARTYSTYCZNE
(Z teatrów warszawskich. —  Brak oryginalnych 
nowośoi. — Królestwo farsy i operetki. — Se­
zon muzykalny. —  Raut dziennikarski. — No­
wości literackie. — „Anglia i Anglicy11 Mści- 
sława Trepki. — „Iliada" Mleczki. — „Kobieta 
w Polsce" Zygmunta Kaczkowskiego. — Litera­

tura i reklama kupiecka).

Zajęcie reżysera naszego dramatu i ko- 
medyi nie należy tego roku do przyjemnych, 
z pustego bowiem nie naleje nikt, nawet mą­
drzejszy mędrzec od Salomona.

A wyschło od pewnego czasu źródło 
twórczości dramatycznej. Przez cały sezon nie 
wystawiono w Warszawie ani jednego nowe­
go dzieła, autora swojskiego, z nowości zaś 
cudzoziemskich miała jedyna „Walka motyli" 
Sudermanna powodzenie średnie.

Brak nowości oryginalnych jest w pe­
wnej części winą obecnej dyrekcyi i reżyse- 
ryi, która nietylko nie robi nic w celu za­
chęcenia talentów swojskich do obfitszej pro- 
dukcyi, ale przeciwnie wszystko, aoy zniechę­
cić autorów do teatrów warszawskich.

Sztuka, oddana naszej dyrekcyi, leży w 
tece tak długo, że się samemu papierowi cze­
kanie sprzykrzy. Chodzić trzeba i prosić sto 
.azy, kłaniać się różnym dygnitarzem z teką

i bez teki, flirtować z primadonną danej chwili, 
intrygować, oczerniać kolegów i t. d., i t. d., 
a że się taka procedura nie każdemu podo­
ba, więc ludzie czulszych nerwów, najadłszy 
się raz różnych rozkoszy teatralnych, wyco­
fują się z obrębu „przybytku sztuki."

Nie zwrócił jeszcze d o tąd , o ile mi 
wiadomo, nikt uwagi na ten szczegół, że 
dziewięć dziesiątych naszych autorów drama­
tycznych, są mimo nazwisk lub pseudonimów 
polskich, pochodzenia żydowskiego. Izrael ma 
widocznie żołądek strawniejszy od Aryi, kie­
dy trzyma się z upodobaniem klamki tea­
tralnej.

W innych krajach warto się trzymać 
tej klamki, daje ona bowiem, prócz szybkie­
go rozgłosu , znaczny majątek. Trzy, cztery 
sztuki francuskie lub niemieckie, mające po­
wodzenie, to fortuna pańska.

Ale u nas? jest teatrów tak mało i ta­
kie ubogie te teatry, iż twórczość dramaty­
czna schodzi do rzędu sportów zbytkownych. 
Aktor, występujący w jakiejś sztuce kilkana­
ście razy, bierze więcej fe u , aniżeli autor za 
całe dzieło. Nasze honorarya teatralne są 
wprost śmieszne.

Zostaje tylko rozgłos, schlebiający pró­
żności.

Autorowie dramatyczni dobijają się w 
istocie szybciej rozgłosu, aniżeli beletryści 
inni i uczeni, o dziele bowiem scenicznem 
piszą wszystkie gazety z obowiązku sprawo­
zdawczego i reklamują je ciągle wszyscy re­
porterzy, podczas kiedy powieść lub książka

naukowa czekać muszą nieraz długie miesią­
ce na łaskawe względy recenzenta.

Rozgłos to jednak bardzo problematy­
czny, ograniczający się głównie na większych 
miastach. Na pruwmcyi jest książka zawsze 
popularniejsza od teatru.

Na szczęście swoje zaniemógł tej zimy 
dość ciężko p. Szymanowski, reżyser nasze­
go dramatu. Choroba uwolniła go od sztuko­
wania repertoaru starzyzna, czego podjął się 
p. Bolesław Ładnow ski, zawsze chętny i u- 
przejmy, gdy idzie o zastępstwo.

P. Ładnowski należy do tych niewielu 
ludzi w teatrze, których kłamstwo życia za­
kulisowego nie zdemoralizowało. Prawy i u- 
czciwy, koleżeński i uczynny, łączy z talen­
tem i dużą inteligencyą artystyczną przymio­
ty dobrego człowieka.

O ile się to w chwilach wyczerpan a 
twórczości dramatycznej tylko dało, starał się 
p. Ładnowski repertoar „Rozmaitości" oży­
wić,;: Wydobył on z pyłów biblioteki teatral­
nej wszystkie dzieła swojskie lat ostatnich, 
przeplatając niemi gęsto repertoar niewielu 
bieżących nowości oudziemskich.

Jedyną nowością oryginalną dogorywa­
jącego sezonu jest „Ciepła wdówka" Michała 
Bałuckiego, który należy do ulubieńców prze­
ciętnej publiczności teatralnej Warszawy.

Pr^m w rzeczacn tnat"u trzyma ciągle 
„Teatr Mały," przybytek ^ rsy  i operetki. 
Przeglądając rubrykę teatralną naszych pism 
codziennych, zdawałoby się, że podrzędny tea - 
trzyk przy ulicy Daniłowiczowskiej zaspokaja

wszystkie potrzeby estetyczne Warszawy. W y­
stawiane tam nowości, najbłahsze krotochwi- 
le niemieckie, francuskie i angielskie, naj­
częściej tak niemądre, iż nie wiadomo, ko­
mu się więcej dziwić, czy publiczności, że 
się bawi, czy reżyseryi, że je prowadzi na 
deski, wypełniają salę po kilkadziesiąt razy 
z rzędu, zawsze witane chętnie.

Rozumie się, że i śmiech bezmyślny, 
gruby, jest człowiekowi czasami potrzebny, 
gdy jednak ten śmiech trywialny usuwa na 
strony sztukę w znaczeniu właściwem, gdy 
ją  zabija, wówczas traoi się ochotę do twór­
czości szlachetniejszej. A jednakże tak było 
zawsze. Nigdy sztuka „wielka" nie m ała ta ­
kiego powodzenia, jak pospolite bawidełao 
motłochu. Nie w tern zresztą dziwnego, mo- 
tłoch bowiem umysłowy nazywa się „milio­
ny", wytworni zaś czytelnicy i widzowie sta­
nowią w każdym kraju i w każdej chwili 
dziejowej zaledwo tysiące. Plebs duchowy 
bije arystokracyę liczbą.

W braku nowości oryginalnych i ob­
cych, urządzili sobie recenzenci teatralni w 
karnawale awanturkę. Zakarbowawszy sobie 
na piórze p. Gabryela Kempnera, krytyka 
pism postępowych i tłómacza dzieł francu­
skich i niemieckich, czekali na dobrą sposo­
bność, by mu odaać złem za złe. I zdarzyła 
się ta sposobność. Oto przełożył p. Kempner 
na język polski „Walkę motyli" Sudermanna 
zbyt pospiesznie, zostawiwszy kilita germa- 
nizmów. Więc dalejże na niego wszyscy, 
którym k'edyś dokuczył.

Rzecz to słuszna, kto bowiem bije po-
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ktokolwiek podejmie się zdefiniować, że tak 
powiem, w dwu słowach, co one są? Czyż 
nie wiemy, że jest wielka liczba pisarzy, mó­
wców, polityków, a nawet i takich ludzi, któ­
rzy wywierają wpływ decydujący na rozwój 
spraw publicznych, którzy nawet morderstwo 
uważają za delikt polityczny? I  czyż może­
my powiedzieć, że wolno zachwalać morder­
stwo , jeśli popełnione je z pobudek polity­
cznych ? I  czyż mało w czasach naszych 
mamy przykładów, które ilustrują, że takowe 
czyny mordercze mogą być i bywają popeł­
niane? Zdaje mi się, że byłoby wielce nie­
bezpiecznie tak wogólności powiedzieć, że de- 
likty polityczne są wprawdzie karane, ale w 
opinii publicznej nie uważa się ich właści­
wie za nic nieprawego, że w opinii publi­
cznej uchodzą za coś, co przypadkiem w ko­
deksie podlega karze, co atoli mimo to spo­
kojnie zachwalać można. Gdyby tylko wprzód 
wiedziano ściśle, co to jest delikt polityczny 
i czy nie można subsumować pod to pojęcie 
czynów najwstrętniejszych i najszkaradniej 
szych! Tak atoli dzieje się bardzo często.

Zresztą pomijając wykroczenia, które 
tu mam na myśli, pytam : jakiemż prawem 
teoretycznem i zasadniczem prawem chcia- 
noby pociągnąć ową różnicę i gdzież to na­
pisano, że czyn sam w sobie karygodny, w 
jednym razie wolno, w drugim niewolno za­
chwalać? Wszakże §. 113 w wysokim sto­
pniu złagodzono. Mówię otwarcie, nawet w 
dawniejszej formie surowszej uważałbym go 
za nadający się do uchwalenia; ale nie chcę 
sprzeciwiać się proponowanemu przez komi- 
syę złagodzeniu. Zaznaczam, że wedle nowe­
go wniosku komisyi wolno karać wtedy tyl­
ko, gdy sposób zachwalania będzie taki, że 
mógłby pobudzić innych do popełnienia ta­
kiego czynu. Jest to, mojem zdaniem rze­
czywiście ostateczne już ograniczenie władzy 
karnej.

Pos. Herold z pola dyskusyi nad ni- 
niejszemi postanowieniami karnemi przeniósł 
się na inne pole; skorzystał z niej jako ze 
sposobności, by mówić znowu o sprawach 
czeskich, o politycznej administracyi kraju,
0 osobie stojącej na czele tej administracyi
1 rozwodził się o pewnej konfiskacie będącej 
przedmiotem osobnej interpelaeyi. Na inter- 
pelacyę odpowiem, gdy ją będę miał w rę­
ku; dotychczas bowiem nie mam jej. tylko 
przypadkiem widziałem obrazek w skonfisko- 
wanem piśmie, który przedstawia jak w gru­
zy się wali dom Namiestnika w Pradze, co 
podobno ma wyobrażać, jak cała Praga, a 
nawet cały świat się wali, ma być niewinną 
ilustracyą do czegoś w rodzaju opowiadań 
Vernego lub Flammariona, a jednak na obra­
zku Praga stoi i tylko pour V honneur de 
drapeau kiwa się wierzchołek wieży na ko­
ściele św. Wita. ( Wielka w e s o ł o ś ć Dziwne 
to zjawisko przyrody — pos. Herold mówi, 
że obrazek przedstawia tylko katastrofę w 
przyrodzie — w którem świat cały ma się 
walić, a wali się jedynie dom Namiestnika. 
Pos. Herold mówi, że kometa, który burzy 
świat, nie dopuszcza się przecież czynu ka- 
rj godnego, którego nie można też potem za­
chwalać zburzonemu światu. (Wesołość). Mo­
jem zdaniem pos. Herold wybrał niestoso­
wny przykład dla objaśnienia niestosowności 
§. 113.

Ten poseł z pożałowania godną gwał­
townością mówił o rozporządzeniach szkol­
nych Namiestnika w Czechach. Nie do mnie 
należy i nie czas dzisiaj i nie tu miejsce

bronić tych rozporządzeń. Ponieważ atoli przy­
tacza je jako argument przeciw §. 115 no­
wego kodeksu karnego, mówiąc, że rozporzą­
dzenia te są tego rodzaju, iż zmowa osób 
sprawujących urząd publiczny przeciwko wy- 
konaniu ich nie powinna podlegać karze, 
przeto odpowiadam : Może zdarzyć się w ży­
ciu publicznem i prywatnem, że komuś 
wypadnie wykonać rozporządzenie lub pole­
cenie, o którem mniema, że jest nieprawne 
lub niesłuszne; ale dokądże zaszłoby się w 
państwie, czy to monarchicznem, czy repu- 
blikańskiem lub nawet socyalistycznem, jako 
też w życiu prywatnem, gdyby podwładny 
miał prawo rozpoznawać prawność rozporzą­
dzeń swojego przełożonego lub swojego pana 
i odmawiać wykonania nakazu? Mogą zda­
rzać się przykre polecenia, na które odpowm- 
dzieć/można złożeniem urzędu lub służby; ale 
w7 ogólności nieodzownym warunkiem porzą­
dku w państwie i w społeczeństwie, od ro­
dziny aż do skomplikowanego organizmu pań­
stwa i armii, pozostanie ślepe wykonywanie 
nakazów wydawanych na podstawie obowią­
zujących ustaw lub naturalnej powagi. (Pos. 
W a s  z a ty :  Tak jest, na podstawie obowią­
zujących ustaw). Tak, tak, ale rozpoznawać, 
co jest obowiązującą ustawą, należy do tego, 
kto rozporządzenie wydaje ; on też ponosi od­
powiedzialność i na to są prawne sposoby, 
żeby paraliżować skutki rozporządzeń niepra­
wych, a nie nieposłuszeństwa lub formalna 
zmowa podwładnych przeciw przełożonemu. 
Pos. Herold mówi, że na naganę zasługuje 
władza przełożona, gdy wydaje rozporządze­
nia sprzeczne z ustawami. Z pewnością, ale 
między naganą z miejsca powołanego a spi­
skiem przeciw rozporządzeniu władzy przeło­
żonej, szeroka jest przepaść.

Co się tyczy wywodów pos. Pernerstor- 
fera, trudno mi z nim polemizować. Panowie, 
nieodzownym warunkiem każdej dyskusyi, 
każdej rozprawy jest wzajemny szacunek i 
uważanie przeciwnika na równi z samym so­
bą. Jakże zaś polemizować z tym pa­
nem posłem, który przemawia zawsze w y­
razami pałającej nienawiści i wyniosłej 
pogardy nie tylko o Rządzie, lecz i o całej 
Izbie? Pos. Pernerstorfer nieraz już dowiódł, 
że nie ma najmniejszego szacunku dla wię­
kszości Izby ; o Rządzie wcale już nie mówię. 
Muszę przeto odmówić mu prawa do spodzie­
wania się odpowiedzi Jedno tylko powiem 
na dowód z jak mylnych on wychodzi zało­
żeń. Powiedział o mnie także, że staram się 
tylko, aby jaknaj więcej pism konfiskowano ; 
powiedział, żę Fonfis^aty te są nieprawne, a 
ja nie chcę zmienić tego systemu. Mogę po­
wołać się na m, że w pierwszym roku mo­
jego urzędowania wydałem polecenie star­
szym prokuratorom, aby baczyli na różnicę 
między objektywną krytyką a podżeganiem. 
Przypadkiem wczoraj właśnie wydałem pi­
śmiennie dwie wskazówki tyczące się konfi­
skat, na które nie zgodziłem się; zwróci­
łem na to uwagę prokuratoryi wyższej. Wo- 
góle powiedzieć mogę, że w tej bardzo przy 
krej gałęzi działalności mojej postępuję z naj­
większą sumiennością i staram s i§  o ile to 
w mojej mocy, sprowadzić praktykę konfi- 
skacyjną na tory legalne i na nich ją  utrzv 
mać. Co się tyczy zarzutu, że jestem oży­
wiony duchem feudalnym, pozostawiam mu 
zupełną swobodę tłórnaczyć sobie feudalizm 
wedle upodobania. Do moich czynności urzę­
dowych nie przystępuję z podobnemi pojęcia­
mi scholastycznem'. lecz zawsze z poczuciem

obowiązku, jakie winieniem urzędowi mo­
jemu.

Na zakończenie pozwólcie szan. Pano­
wie, że wypowiem uwagę ogólną. Komisya 
już w pierwszych obradach nad paragrafami,
0 których dziś znowu mowa, rozbierała je 
z wielką troskliwością. Są w komisyi mężo­
wie, którzy mogą mieć pretensyę, aby przy­
znano im wolnomyślność polityczną, którzy 
okazali ją  w długoletnich walkach polity­
cznych. Są między nimi mężowie, z którymi 
bynajmniej nie zgadzałem się co do niektó­
rych postanowień, którym jednak winienem 
świadectwo, że zawsze postępowali wedle 
przekonania swego. A ponieważ pos. Herold 
zakończył osobliwszą apostrofą, niechże mu 
na nią odpowiem. Przytoczył on słowa podo­
bno wyrzeczone przez pewnego wyższego 
funkcyonaryusza w Czechach — przytoczył 
je z zastrzeżeniem, że sam ich nie słyszał — 
słowa: „Kto w Czechach nie chce słuchać, 
temu karku nakręcimy“, i z tych słów wziął 
pochop do pogróżki, że jeśli rządy nie będą 
chciały słuchać, lud kark im skręci. Otóż są 
pewne argumenta, którymi straszy się dzieci
1 tchórzów, które na nich sprawiają też pe­
wnie wrażenie; z pewnością jednak nie znaj­
dziecie ich na tej tu ławie rządowej. (Huczne 
braiva).

J i l i f f i  nnik-przeskiej.
Komitet dla uroczystego obchodu unii 

brzeskiej, którego odezwę do braci Rusinów 
podaliśmy wczoraj, ogłosił program tej uro­
czystości, obejmujący dwa działy :

Dział I. opiew a:
1) Obchód ma być wedle możności jak 

najwspanialszą uroczystością narodowo-kościei- 
ną bez barwy politycznej.

2 ) Rok 1895 ma służyć jako wstęp do 
jubileuszu, który się odbędzie w r. 1896 ja- 
jako pamiątka ogłoszenia zawarcia Unii.

3) Rok 1896 ma być odpustowo-jubi­
leuszowym, o co w czas należy uprosiA' Sto­
licę Apostolską; zaczyna się d. 1 stycznia a 
trwa do ostatniego grudnia wedle kalenda­
rza juliańskiego.

4) W roku 1895 wyda komitet jak naj­
spieszniej odezw7ę, zapraszającą duchownych 
i świeckich do żywego udziału w obchodzie 
jubileuszowym, do popierania tego świętego 
dzieła moralnie i materyalnie. Odezwę nale­
ży przełożyć także na język łaciński, polski 
i niemiecki.

5) Po odezwie komitetu ogłoszony bę­
dzie wspólny okólnik wszystkich trzech ru­
skich ordynaryatów w tymże duchu i wzy­
wający osobliwie do gorliwego zbierania 
składek.

6) Składki te będą zbierane: a) na dar 
miłościwy dla Ojca św.; b) na założenie in­
stytutu św. Jozafata dla religijno-moralnego 
wychowania ruskiej młodzieży szkolnej; c) na 
wszelakie wydatki jubileuszowe.

7) Komitet wyda odezwę do krajowych 
i pozakrajowych .czasopism o naszym jubi­
leuszu z zawiadomieniem o zakładaniu insty­
tutu św. Józefata i z zaproszeniem do zbie­
rania składek na ten instytut.

8) Komitet użyje odpowiednich sposo­
bów dla przysporzenia funduszów na rzecz 
jubileuszu (podkomitety w różnych stronach 
kraju).

9) Uprosi żeńskie i inne Towarzystwa 
i bractwa krajowe do czynnego udziału w u- 
roczystości jubileuszowej i popierania zabie­
gów komitetu, osobliwie w zbieraniu dobro­
wolnych datków pieniężnych.

10) Przy końcu r. 1895 uda się depu- 
tacya ruska do Rzymu, jak najliczniejsza, zło­
żona z duchownych i świeckich. Deputacya 
ruska Ojcu św. wraz z darem miłości wrę­
czy adres od wszystkich Rusinów katolików 
i oświadczy, że my niezłomnie stoimy przy 
jedności z Kościołem rzymskim, jak to nasi 
przodkowie przed 300 laty wypowiedzieli i 
że przy tej jedności stać będziemy.

11) Celem wzmocnienia Unii św. i tem 
szybszego zjednoczenia wszystkich kościołów 
w myśl słów Papieża Urbana V n i : „O mei 
Rutheni, per vos ego Orientem comertendum 
spero", przedłoży wspomniana deputacya przy 
tej sposobności w osobnym memoryale w spo­
sób odpowiedni Stolicy Apostolskiej potrzeby 
naszego Kościoła.

12) Komitet wybije medale pamiątkowe, 
tudzież postara się o znaczną ilość obrazków 
św. Józefata z modlitwą ruską o zjednocze­
nie wszystkich kościołów.

13) Wyda krótką, popularnie napisaną 
a pouczającą historyę Unii św. po cenie jak 
najtańszej.

14) Zawiązane zostaną odpowiednie ko­
mitety (sekcye) dla przeprowadzenia powyż­
szych uchwał z prawem kooptowania.

Dział II. programu obejmuje sprawy 
samegoż roku jubileuszowego 1896. Dział ten 
obejmuje sprawy obchodu o tyle o ile przez 
ordynaryaty zatwierdzone zostaną. Odnoszą 
się one do nabożeństw jubileuszowych w dnie 
oznaczone przez ordynaryaty po parafiach, 
dalej uroczystości dekanalnych, w formie misyj, 
tudzież rekolekcyj duchownych.

W katedrach przemyskiej i stanisła­
wowskiej, tudzież w cerkwiach parafialnych 
w Krakowie, Wiedniu i Czerniowcach odpra­
wiona będzie trzydniowa uroczystość dnia 6, 
7 i 8 października (n. st.) r. 1896 , w kate­
drze u św. Jura we Lwowie dnia 11, 12 i 
13 października i to jak najuroczyściej. W tym 
celu należy 1) prosić Stolicę Apostolską o 
wysłanie delegata; 2) zaprosić: Nuncyusza 
Apostolskiego , 3) Episkopat wszęmtkich trzech 
obrządków katolickich z kapitułami; 4) Na­
miestnika i wszystkie władze państwowe, Mar­
szałka krajowego, Wydział krajowy, posłów, 
Prezydenta miasta, Radę miejską i inne wła­
dze autonomiczne; Prezesa Akademii nauk, 
tudzież Senaty Uniwersytetów i politechniki;
6) szlachtę ;^7 ) delegatów dekanatów i mo- 
nasterów św. Bazylego, delegatów ruskiej in- 
teligencyi miejskiej, włościaństwa i mie­
szczaństwa ze wszystkich powiatów naszej 
prowincyi kościelnej; gr. kat. biskupów z ka­
pitułami z Węgier. W ciągu roku jubileu­
szowego odbędzie się poświęcenie archikate­
dry św. Jerzego, a ewentualnie także dru­
giej ćdrkwi miejskiej we Lwowie.

Dalej mają się odbyć synody dyecezyal- 
ne dla uroczystego obwdeszczenia zatwierdzo­
nych przez Stolicę Apostolską postanowień 
prowincyonalnego synodu lwowskiego, na­
stępnie Akademie duchowne z odpowiedniemi 
przemowami, produkcyami muzycznemi i de- 
klamacyami

Wreszcie wynurza komitet życzenie, aby 
cerkwie, któreby w roku jubileuszowym bu­
dowane lub poświęcane były, a jeszcze nie 
mają patrona, poświęcano czci św. Jozafata, 
tudzież aby na jednym . z ołtarzy w kate-

winien być także bity, aby doświadczył na 
własnej skrórze, jak zaciekłość krytyczna boli. 
Przywiązano jednak zbyt wiele wagi do uste­
rek językowych, których pełno w każdym prze­
kładzie. Trudno się ustrzedz od zwrotów cu­
dzoziemskich, gdy się, jak wszyscy literaci 
i dziennikarze warszawcy, czyta ciągle w ob 
c-ych językach.

I  nasz sezon muzykalny nie był tej zi­
my obfity w nowości. Opera powtarzała przez 
cały karnawał i post stary repertuar, prze­
platając go Mascagnim i Leoncavallem. Yerdi, 
Mcndelsonn, Donizzetti, Wagner, Moniuszko — 
Moniuszko, Wagner, Donizzetti, Mendelsohn, 
Yerdi zachwycali melomanów i tego roku, 
jak ubiegłego. Wydobyto nawet z biblioteki 
teatralnej „Trubadura" i „Traviatę“.

Jedyną nowością dogorywającego se­
zonu zimowego była „Manon LescautTTucei- 
niego, eksperyment orkiestrowy, wyklucza 
jący melodyę zupełnie.

Trzeba być muzykiem, aby gustować 
w tego rodzaju operach. Profan szuka w mu­
zyce przedewszysttiem melodyi, nie umiejąc 
ocenić oryginalności instrumentacyi.

Post jest w Warszawie zawsze żniwem 
dła prelegentów, dekkmatorów i przeróżnych 
wirtuozów, zbierających monetę i oklaski na 
koncertach i rautach.

Odczytów, koncertów, rautów, sypie się 
tu zaraz po Popielcu taka obfitość, że można 
być codziennie na dwóch, a gdy dobrze idzie, 
to i na trzech. Dla pracowitych próżniaków 
różnego rodzaju jest Warszawa Eldoradem 
Gościnna, lubiąca życie towarzyskie, prowa­
dzi „Dom otwarty" uśmiechając się do każde­
go życzliwie, kto rozporządza wolnym cza­

sem i wnosi do salonu humor. Są u nas pra­
cowici próżniacy, którzy nie rozbierają się 
przez całą zimę z fraków i smokingów i nie 
zjedzą u siebie ani jednego obiadu. A poży­
teczni to mężowie, bawią bowiem sobą mnó­
stwo ludzi, którzyby się bez towarzystwa za­
nudzili.

I  warszawska prasa wzięła tego roku 
udział w dobroczynności rautowej.

Zdawałoby się, że gdy kilku ludzi uta­
lentowanych stanie na estradzie, wówczas 
nie może być fiaska. Tymczasem zrobiła się 
z rautu dziennikarsko-literackiego komiczna 
szopka, dowodząca, że nie dosyć mieć dobrą 
głowę, aby ludzi zabawić.

Przyszedł p. Maryanowi Gawalewiczowi 
pomysł urządzić t. zw. Journal patie, na ko­
rzyść warszawskich nauczycielek prywatnych. 
Pomysł nie zły, ale wykonanie zawiodło o- 
czekiwanie.

Przedewszystkiem nie idzie nikt na raut, 
aby wysłuchać uważnie, w skupieniu kilku 
na raz nudnych odczytów. Raut, to zabawa, 
a zabarva nie znos: wszelakich „ciężkości"

Powtóre nie dość stanąć na estradzie i 
mówić. W wielkiej sali ratuszowej trzeba u- 
mieć mówić i trzeba posiadać głos niezwy­
kle donośny, zwłaszcza, gdy się ma przed 
sobą publiczność rautową, gwarzącą bez ce­
remonii.

Zasiedli tedy przy stolo pp. Gawalewicz, 
Matuszewski, Gliński, Jan  Maurycy Kamiń­
ski i pan ie : Marrene-Morzkowska, Hajota i 
Mellerowa. Z całej tej drużyny umie jedynie 
p. Kamiński, jako adwokat z zawodu, mówić 
do wielkiego zebrania. Reszcie nie dopisały 
a r  i głos ani rutyna.

Porażkę odniosły głównie niewiasty, 
czytając tak cicho, że ich nikt nie słyszał.

Publiczność, zrazu zaciekawiona, słuchała 
przez jakiś czas uważnie.

Zmiarkowawszy jednak rychło, że wy­
ciąga uszy daremnie, dała za wygrane roz­
koszom duchowym. Popijając herbatę, jedząc 
cukry, lody i ciasta, gwarzyła sobie tak swo­
bodnie, jak gdyby się nie w sali publicznej 
ale w prywatnym salonie znajdowała.

Tableau! Na estradzie ruszają jakieś 
manekiny ustami bezdźwięcznemi, bo głosu 
nikt nie słyszy a w sali brzęczy ciągle gwar 
kilkuset strojnych dam i wyfraczonych pa­
nów. Prelegenci swoje, publiczność swoje. 
Każdy stolik bawił się na własną rękę.

Cała pociecha, że panie literatki przy­
jęły „klapę" z humorem. Schodząc z estrady, 
mówiły, śmiejąc się wesoło: „znów okazała 
się wyższość płci brzydkiej nad piękną".

Panowie ratowali w istocie sytuacyę 
niemiłą, o ile się tylko dało. Nabyte doświad­
czenie nauczy niezawodnie przyszłych „żur- 
nalparlistów" układać inaczej programy rau ­
tów literackich.

Pisarze wychodzą zawsze na tem lepiej, 
gdy, zamiast się pokazywać na estradzie, 
siedzą przy swoich biurkach, zamknięci wśród 
czterech ścian gabinetu.

Literatura książkowa nie spoczywa u 
nas ani na chwilę. Przybyło nam w osta­
tnich czasach kilka nowości poważniejszych, 
którym należy się wzmianka życzliwa.

P. Mścisław Edgar Trepka, najlepszy 
u nas znawca rzeczy angielskich, wydał ob­
szerne studvum p. t. „Angia * Anglicy". Jest

to wiązanka luźnych szkiców i rozpraw, 
składających się mi mo luźności, na całość 
jednolitą, wyczerpującą temat dostatecznie.

Studya i szkice p. Trepki, obejmują 
wszystko, co cudzoziemiec powinien wiedzieć 
o obecnym stanie Wielkiej Brytanii. Poru 
szają one zarówno sprawę polityczną, ekono­
miczną, społeczną, jak naukową i moralną.

Jakie stanowisko p. Trepka zajmuje 
wobec Anglii, odsłania już pierwsze studyum 
(Anglo Sasi jako rasa przyszłości). Jest on 
entuzyastyeznym wielbicielem Wielkiej Bry­
tanii, jej geniuszu, cnót i siły żywotnej. To 
samo uwielbienie dla wielkości Anglii tryska 
z dwóch następnych studyów, z „Ery Wik- 
toryi" i z „Kolonialnej potęgi Wielkiej Bry­
tanii".

Zdaniem Anglików i p. Trepki, należy 
świat w przyszłości do rasy anglosaskiej. 
Będzie ona kiedyś tą samą potęgą, jaką był 
Rzym w starożytności.

Wystarczający punkt wyjścia przedsta­
wiają, podług p. Trepki, same dane staty­
styczne. Przed stu laty mówiło po angielsku 
jako rodowitym swyin językiem, zaledwie 
piętnaście milionów, obecnie zaś podniosła 
się cyfra do stu pięciu milionów, czyli pom­
nożyła się siedm razy. Przypuszczając taką 
samą skalę wzrostu w następnych stuleciach 
będzie Anglosasów w r. 2000 ośmset milio­
nów. Gdyby nawet ilość ta zmniejszyła się do 
połowy, tc i tak zmiażdżyłaby ona życiowe 
współzawodnictwo innych narodowości.

(Dokończenie nastąpił.
Teodor Jeske-Choiński.
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drach lwowskiej, przemyskiej i stanisławow­
skiej umieszczono obraz św. Jozafata.

Jubileusz ks. Bismarcka.

Opinia i prasa rossyjska nie wzięły pra­
wie żadnego udziału w manifestacyi na cześć 
ks. Bismarcka. Już przed czterma laty — 
czytamy w jednym z dzienników — po słyn­
nych interviewach i w r. z. po alokucyach 
do pielgrzymów ze wschodnich kresów mo­
narchii pruskiej, widocznem było, że serce 
Rossyi dawno i ostatecznie odwróciło się od 
ks. Bismarcka. Najjaskrawsza polonofobia i 
najsłodsze umizgi do wschodniej sąsiadki nie 
zdołały zmiękczyć nawet.... Mosk. Wied. 
które mu przypomniały, że w r. 1887 pro­
wadził kampanię publicystyczną i intrygo- 
gował „celem rozbicia Bossyi“, że dążył do 
swoich celów „drogą nie prostą i nie otwar­
tą /1 „W interesie Niemiec — pisze Grażda- 
nin  — leżało, żeby Rossya była słabą i ex- 
kanclerz wszelkimi sposobami starał się tego 
dokazać. Bismarck i jego poprzednicy eks­
ploatowali Bossyę bez ceremonii.11 — Swiet 
zwracał uwagę, że ten „przyjaciel Bossyi, 
kiedy był u władzy, groził ciągle wojną na 
dwa fronty. W jego przyjaźni było więcej 
wrogiego uczucia, niż u dzisiejszych naszych 
wrogów. „Rossya miała wszelkie prawo nie­
dowierzać Bismarckowi11, mówi referent po­
lityczny Now. Wr. Tak pisały dzienniki t. z. 
konserwatywnego obozu. Dla prasy liberal­
nej i postępowej (Russk. Wied. Nowosti itd.) 
Bismarck nigdy nie był ideałem.

Niemcy, zamieszkali w Paryżu, obcho­
dzili „prywatnie11 i w cichości uroczystość 
80-letniej rocznicy urodzin ks. Bismarcka.— 
Zdające sprawę z tej uroczystości dzienniki 
niemieckie zaznaczają, iż głównie krepo­
wała Niemców' świeżo wskrzeszona liga pa- 
tryotów, dla której należący do niej niegdyś 
prezydent Faure, żywi podobno „sympatye.11 
Na wieczorze był hr. Munster, ambasador 
niemiecki, poseł bawarski, konsulowie, oraz 
grono 100 osób zaproszonych, co na 30.000 
NiemcówT, zamieszkałych w Paryżu, jest cy­
frą bardzo skromną. Na uczcie orkiestra gra­
ła Heil dir im Sieges Kranu, śpiewano 
Deutschland iiber AUes, deklamowano i wi­
watowano na cześć żelaznego księcia.

Z Petersburga.

(Wyszniegradzki. —Ze świata dyplomatycznego.— 
Komisja specyalna dla zbadania budowy kolei 
syberyjskiej. — Port handlowy w Władywo- 

stoku. — Pomnik Murawiewa w Wilnie).
Były rossyjski minister skarbu (od roku 

1887 do 1892) rozstał się z tym światem po 
długiej i boleśnej chorobie w dniu 6 kwie­
tnia b. r. Syn popa, należał do klasy, która 
zapełnia obecnie w Bossyi w znacznej części 
wszystkie urzędy i z którą — mimo silnej 
antypatyi innych warstw — tak rząd sam. 
jak i opinia publiczna liczyć się muszą. Głó­
wną działalność zmarłego możnaby streścić 
w następujących kilku wyrazach : przeprowa­
dzenie konwersyi, przywrócenie cła ochron­
nego, wykup kolei, pomoc udzielona dłużni­
kom szlacheckiego banku. Mimo wszelkich 
czynionych mu zarzutów przyznać potrzeba, 
że była to osobistość wielce oryginalna, z ca­
łą energią dążąca do wyznaczonego sobie 
celu, wyciskająca piętno swoje na wszystkiem, 
czego się tylko dotknęła.

Czy działalność Wyszniegradzkiego ob­
fitowała w dobre dla państwa rezultaty — 
to inna kwestya. Sam szowinista, szowini­
zmem kierował się w każdej sprawie, poli­
tyka też jego finansowa nie skończyła się 
wprawdzie katastrofą, ale kto wie, coby się 
stało, gdyby kim innym w chwili stanowczej 
nie był zastąpiony.

Głębokie bruzdy wyryła jego gospo­
darka w ekonomicznym stanie północnego 
mocarstwa, a i nie prędko o niej tam za­
pomną. To tylko przemawia na usprawiedli­
wienie zmarłego, że działał w dobrej wierze, z 
ufnością w dobre dla kraju skutki.

Jego polityka celna, wyśrubowanie ta­
ryf ochronnych do niemożliwych granic, od­
cinało Rossyę od całego zachodu i przyczy­
nić się powinno było — w przekonaniu mini­
stra — do wzrostu swojskiego przemysłu i 
dobrobytu. Następstwa podobnego kroku nie­
stety zbyt rychło odczuć się dały. Wartość 
rubla spadła, a wszelkie usiłowania ministra, 
by kurs papierów sztucznie podwyższyć i u- 
trzymać, nie odnosiły żadnego skutku. Kre­
dyt Rossyi uległ silnemu wstrząśnieniu, a i 
oddźwięk, jaki wywołały cła ochronne ze 
strony Niemiec, nie przyczyniał się chyba do 
polepszenia sytuacyi.

Choroba Wiszniegradzkiego, a w skutek 
niej powierzenie ministerstwa skarbu Witte- 
mu zapobiegło grożącemu nieszczęściu. Witte 
zasadniczo różni się od swego poprzednika, 
dzięki też jego usilnej działalności, rany za­
dane w skutek pięcioletniej gospodarki Wy­
szniegradzkiego zabliźniać się na dobre za­
częły.

Wyszniegradzkiego popierało głównie 
stronnictwo w ojenne; szowinistyczne i pan- 
slawistyczne jego tendencye nadawały wybi­
tny kierunek całej ówczesnej polityce rossyj- 
skiej. Nie kto inny tylko Wiszniegradzki był 
właściwym twórcą rossyjsko-francuskich sym- 
patyj i demonstracyj. Traktat handlowy ros- 
syjsko-niemiecki był znaczącym objawem sta­
nowczego zwrotu od systemu, którego repre­
zentantem był zmarły minister.

W kołach petersburskich uważają już 
za postanowioną norainacyę hr. Kapnista na 
ambasadora rossyjskiego przy Dworze wie­
deńskim.

Zwraca ogólną uwagę serdeczność, jaką 
najwyższe koła w Petersburgu okazują by­
łemu ambasadorowi niemieckiemu gen. Wer- 
derowi, który bawi jeszcze nad Newą. Car 
prosił go, aby bywał częstym gościem w Pe­
tersburgu, a nadto dał obiad pożegnalny na 
jego cześć. Wszyscy członkowie cesarskiej 
rodziny zjawili się w pruskich uniformach a 
rozmowa toczyła się wyłącznie w języku nie­
mieckim. Generał Werder, który odjeżdża z 
Petersburga zaraz po Wielkiej Nocy, zapo­
wiedział, że odwiedzi stolicę Rossyi na wiosnę 
przyszłego roku.

Hr. Osten-Sacken, mianowany ambasa­
dorem w Berlinie, opuścił Petersburg. Przed 
wyjazdem przyjmowany był na audyencyi po­
żegnalnej przez cara.

Car rozkazał utworzyć komisyę spe- 
cyalną pod przewodnictwem wice-ministra 
komunikacyi, złożoną z siedmiu inżynierów, 
dwóch reprezentantów kontroli państwa, re­
prezentantów rainisterstw-a spraw wewnętrz­
nych i skarbu, oraz członka sekretarza i trzech 
pomocników, która ma być wysłana do Sy- 
beryi dla zbadania na miejscu kwestyi, odno­
szących się do budowy drogi żelaznej sybe­
ryjskiej.

W dalszym ciągu car rozkazał, ażeby 
zarządzający ministerstwem komunikacyj prze­
prowadził w r. 1895 w najbliższych Włady- 
wostokowi zatokach szczegółowe badania 
techniczne miejscowości dla zbudowania wiel­
kiego portu handlowego.

Na pomnik Murawiewa w Wilnie wpły­
nęło według świętu, ze składek 51.316 rsb.

K R O I I K A
Tjwów, 9 kwietnia.

— Najj. Pan raczył ze Swej prywatnej 
szkatuły udzielić Zgromadzeniu Sióstr Felioyanek 
w Krakowie zapomogi w kwocie 300 zł., zgro­
madzeniu zaś Sióstr Miłosierdzia w Uhnowie na 
budowę szkoły 500 zł.

— PP. Namiestnikowstwro K. hr. Ba- 
deniowie, przyjmować będą na święcone w nie­
dzielę wielkanocną od godziny 1 popołudniu.

— JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni w towarzystwie p. Wiceprezydenta kraj. 
Rady szkolnej dr. Bobrzyńskiego i kraj. inspe­
ktora p. Frankego, zwiedzał dzisiaj przed połu­
dniem wystawę robót uczniów w Szkole przemy­
słowej.

—  JE. dr. Biliński, Prezydent general­
nej dyrekcyi austryackieli kolei państwowych, 
dokonywał przedwczoraj rano inspekeyi na dworcu 
kolejowym krakowskim, poczem udzielał audyen- 
cyj w hotelu Saskim. Wieczorem, pożegnany na 
dworcu przez radcę rządowego p. dyrektora Ko- 
losvarego, odjechał do Ołomuńca na akt otwar­
cia nowo kreowanej dyrekcyi ruchu kolei pań­
stwowych, który odbył się w dniu wczorajszym.

— P. Zygmunt Dembowski, prezes 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i poseł 
Józef Wiktor, przystąpili do Tow. dziennikarzy 
polskich, jako członkowie wspierający.

— P. Antoni Jaxa-Chamiec, powrócił 
z Wiednia do Lwowa.

— Wybór uzupełniający pięciu człon­
ków Rady powiatowej w Tłumaczu, z grupy wię­
kszych posiadłości, rozpisany na dzień 15 maja
b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— Konkurs. C. k. Namiestnictwo w 
Austryi górnej rozpisuje konknrs na dwie posady 
adjunktów budowniczych z terminem wnoszenia 
podań do końca kwietnia b. r.

— Kwesta przy Bożym grobie.
W kościele ks. Zmartwychwstańców następujące 
panie podjęły się współudziału w kweście Wiel- 
kotygodniowej:

Wielki piątek : od 8—9 p. H. Szemelow- 
ska, oi 9—10 hr. J. Tarnowska (Piegłowska), 
od 10—11 panna Tustanowska, od 11—12 i od 
12—1 hr. Comello, od 1—2 p. Kowalska, od 
2— 3 panna Smarzewska, od 3— 4 p. Jełowi- 
cka, od 4— 5 Pani Namiestnikowa hr. Badenio- 
wa, od 5—6 p. Brykczyńska, od 6— 7 hr. II. 
Tarnowska (Babecka).

Wielka sobota: od 8—9 p. A. Zaleska, 
od 9—10 p. Skrzyńska (Pietruska), od 10— 11

p. Skrochowska, od 11 —12 hr. H. Tarnowska 
(Babecka), od 12— 1 hr. J. Tarnowska (Pie­
głowska), od 1—2 p. Przytocka, od 2— 3 p. 
Brykczyńska, od 3—4 p. Jełowicka, od 4— 5 
ks. Pawłowa Sapieżyna, od 5 - 6  hr. F. Miero- 
wa, od 6 —7 panDa Chamiec.

—  Z poczty. Z dniem 16 b. m. wejdzie 
w życie c. k. urząd pocztowy w Wierzchni, ze 
zwykłym zakresem czynności. Okręg doręczeń 
tego urzędu pocztowego obejmuje gminy i obszary 
dworskie Stańkowa i Wierzchnia, jako też obszar 
dworski Zbora.

— Z Uniwersytetu. P. Feliks Rosner, 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
krakowskim stopień doktora praw.

— Podziękowanie. Wrydział Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich składa najszczersze 
dzięki pannie Maryi Kozłowskiej, pp. Julianowi 
Myszudze, Franciszkowi Neuhauserowi, tudzież 
wszystkim artystkom i artystom teatru lwow­
skiego, którzy brali udział w przedstawieniu, 
danem na dochód Towarzystwa w dniu 5 b. m.

— Z Tow. dziennikarzy polskich.
Posiedzenie wydziału Towarzystwa odbędzie się 
we środę, dnia 10 b. m. o godzinie 5 wieczorem.

—  Świecone. Otrzymujemy następujące 
doniesienie: Z powodu niezupełnie jeszcze prze 
bytej dość ciężkiej choroby ks. Arcybiskupa Issa- 
kowicza, nie będzie w domu jego tego roku w 
dzień Wielkanocy żadnego przyjęcia przy świę- 
conem.

— Pogrzeb ś. p. Tadeusza Skalskiego, 
ulubionego artysty sceny lwowskiej, odbył się 
wczoraj popołudniu. Wzdłuż blisko półmilowej 
drogi, od rogatki gródeckiej na cmentarz łycza­
kowski, towarzyszyły orszakowi żałobnemu li­
czne zastępy publiczności. Na rydwanie żało­
bnym dwa tylko złożono wieńce: od żony i ro­
dziny, tudzież od artystów teatru lwowskiego. 
Nad grobem ś. p. Tadeusza Skalskiego po od­
prawieniu ceremonij kościelnych odśpiewał chór 
pieśń Grabińskiego, poczem w serdecznych sło­
wach pożegnał zwłoki zmarłego p. E. Webers- 
feld jeden z najmłodszych ś. p. Skalskiego ko­
legów.

=  Samobójstwo. Na ulicy Sobieskiego 
postrzelił się ubiegłej nocy po godzinie 10 w 
zamiarze samobójczym były terminator rymarski, 
Władysław Cmokowski, liczący lat 17. Odsta­
wiony przez pogotowie Towarzystwa ratunkowe­
go do szpitala, zmarł tam około godziny 6 zrana. 
Powodem samobójstwa była niezawodnie okoli­
czność, że Cmokowski, wiodąc życie rozwiązłe, 
w ostatnich czasach coraz częściej wchodził w 
kolizyę z kodeksem karnym.

— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 9 kwietnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe d. 8 kwietnia do 12 w południe d. 9 
kwietnia b. r. mieliśmy wiatr półn.-zaeh. o śre­
dniej prędkości 4’5m'sek, niebo przeważnie za­
chmurzone, a powietrze wilgotne (70 proc. wilgo­
tności względnej)

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 4 -5  °C., najwyższa -f-9'6°C. wczoraj przedpołu­
dniem, najniższa -j-2'0°C. dziś w nocy.

Całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryezna 730 do 735 mm. 

znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
765 do 760 mm. we wschodniej Francyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767'0 mm.

Prognoza na dobę 10 kwietnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
pólnocno-zach. o średniej prędkości 4 m/sek., 
średnia temperatura około 6°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 70 proc. Opadu nie będzie.

—  Piękna ofiara. Na założenie szkoły 
rolniczej i rzemieślniczej w Wilnie złożyła —- 
według Grażdanina — szlachta gubernii wi­
leńskiej 18 000 rubli.

— Pani Al. Dumas, żona znakomitego 
i sławnego autora dramatycznego, umarła w tych 
dniach w Paryżu. Zmarła była Rossyanką.

— Podpułkownik Markgrafskij, który 
występował w roli świadka w znanym procesie 
Hendigerego, wygłosił w rossyjskiem „Towarzy­
stwie miłośników sztuki scenicznej“ w Warsza­
wie obszerny odczyt o współczesnem politycznem 
położeniu Galicyi. Prelegent ubolewał nad tern, 
iż „Rossya mało się interesuje Galieyą, chociaż 
powinna ona interesować się tym krajem ze 
względu na położenie Rusinów i na znaczenie i 
wpływ, jaki Galicya wywiera na Polaków w gra­
nicach państwa rossyjskiego11.

— Z Rygi. Na urządzenie łotyskicj wy­
stawy etnograficznej, podczas X zjazdu archeolo­
gicznego, zapowiedzianego na rok następny w 
Rydze, ofiarował komitet naukowy Tow. łoty- 
skiego kwotę 1000 rubli.

— Cholera, jak donoszą z Petersburga 
do Pol. Corr., nie wygasła jeszcze na Wołyniu 
i Podolu. W czasie od 1 do 15 marca zdarzyło 
się na Wołyniu 56 wypadków zasłabnięcia i 4 
wypadków śmierci. Na Podolu było od czasu 
10 do 23 marca 11 wypadków zasłabnięcia, 6 
wypadków śmierci.

— Odznaczenie Polaków. Na wielkim 
międzynarodowym konkursie buchhalterów lugduń- 
skich, ©głoszonym w r. z., otrzymali nagrodę

Warszawiacy: Erazm Nowicki, medal srebrny, 
za Naukę buchhalteryi teoretycznie wyłożoną; 
Nikodem Krasowski, medal bronzowy zaRachun 
kowość domów bankierskich; Adolf Szumlański, 
medal bronzowy za Rachunkowość towarzystw 
ubezpieczeń; Konstanty Sękowski, medal bronzo­
wy za Buchhalteryę podwójną w zastosowaniu 
do fabryk produktów spożywczych i za Rachun­
kowość rolniczą; wreszcie Gustaw Chwat, za­
szczytną wzmiankę za Wykład popularny buch­
halteryi podwójnej.

— Kaprys milionera. Mr. Astor Wal- 
dorf, milioner amerykański, zamieszkały od dwóch 
lat w Londynie, nabył tam na własność słynną 
Pall M ail Gazette, wraz z tygodniowym doda­
tkiem, a nadto założył drugi miesięczny dodatek 
Pall M ail Magazine. Było to wydawnictwo 
nader kosztowne, mimo to jednak miało ogromne 
powodzenie. W tych dniach zmarła małżonka 
milionera, która nadzwyczaj interesowała się wy­
dawnictwem. Po jej śmierci postanowił mr. Wal- 
dorf zwinąć ów dodatek miesięczny, motywując 
w następujący sposób: „Pismo to należało do 
mojej żony; — ona poszła do grobu, niechże 
pismo idzie za nią11. I rzeczywiście Magazyn 
przestał wychodzić ku wielkiemu ubolewaniu li­
cznych czytelników i przyjaciół tego wydawnictwa.

Notatki I r t ó e - a r t y s t f C M
Repertoar teatralny. Przez cały Wielki 

Tydzień nie będzie przedstawień w teatrze hr 
Skarbka.

Muzyka. Po sezonie operowym usłysze­
liśmy jeszcze raz „Traviatę“ z p. Kozłowską i 
p. Lewickim. P. Kozłowska tak tym występem, 
jakoteż piątkowym na dochód Towarzystwa dzien­
nikarzy okazała, że ma wiele talentu, szczegól­
nie w zwalczaniu trudności technicznych, oraz 
wcale piękną i lekką koloraturę; natomiast du­
żo pracy wymaga jeszcze jej fraza muzyczna, 
oraz mimika.

P. Lewicki jest śpiewakiem bardzo muzy­
kalnym ; debiutem w „Traviacie“ zadziwił słu­
chaczy. Pewność je*o tak w intonacyi, jak i w 
szczegółach parfcyi pozwala zapomnieć, że się ma 
przed sobą debiutanta, zwłaszcza że p. Lewicki 
posiada niepospolitą swobodę w ruchach i grze; 
to też niewątpliwie, jeśli mu tylko głos dopisze, 
może on mieć piękną karyerę artystyczną przed 
sobą.

Celem zebrania środków na wyjazd za 
granicę, urządził p. Lewicki w niedzielę koncert 
w sali „Domu Narodnego11; szkoda, że nawał 
koncertów tegoż samego wieczoru rozprószył pu­
bliczność muzykalną i ni ■ pozwolił nam wysłu­
chać całego koncertu tego, któremu udział pp. 
Strassern, Jeromina, Sladka, Czaplińskiej i Neu- 
hausera zapewnił powodzenie artystyczne.

P. Jeromin odśpiewaniem „starego kapra- 
la“, p. Czaplińska deklamacyą —- a koncertant 
i p. Strassern duetem z „Favority“ zyskali za­
służony poklask. Oprócz tego koncertu odbyły 
się jeszcze dwa, a mianowicie pożegnalny p. Ze- 
garkowssiego i pierwszy doroezny „Echa11.

Koncert p Z°garkowskiego miał za sobą 
great attraction bo brał w nim udział My- 
szuga, Pollak, Fiszer, Jeromin i panna Kozłow­
ska ; to też zgromadził najwięcej publiczności w 
sali Kasyna miejskiego. Koncertant odśpiewał 
piękną pieśń Gaiła „Gdybym był młodszy11 z 
prawdziwem zrozumieniem ; p. Myszuga odśpie­
waniem „Dwóih Zórz11 Moniuszki dał ponowny 
dowód, że jest doskonałym interpretatorem pieśni; 
p Kozłowska z wdziękiem odśpiewała Masca- 
gniego „Kocha nie kochau, a p IGszer monolo­
giem „Wojciecha Muchy11 serdecznie ubawił pu­
bliczność. — P Pollak odegrał swoją fantazyę 
na temat walców Straussa z „Nietoperza11; utwór 
ten czym raczej wrażenie improwizacyi, niż fan- 
ta/yi, jest najeżony trudnościami technicznemi, 
które p. Pollak pokonywa z właściwą mu bra­
wurą i lekkością.

Do śpiewu akompaniował p. Stohl.
Koncert „Echa11 w sali „Sokoła11 mimo tak 

wielkiej konkurencyi proiukcyi muzycznych, 
miał dość liczną publiczność, dowód to, że mło­
de towarzystwo cieszy się sympatyą publiczności, 
na którą ze wszech miar zasługuje.

Chór „Echa przedstawia się w bieżącym 
sezonie bardzo dobrze ; widać i dobre kierowni­
ctwo i prawdziwą, pełną zamiłowania pracę, u- 
wieńczoną już wcale pięknym sukcesem. Mamy 
jedynie do zarzucenia, że pojedyncze głosy, 
szczególnie w basach, zbyt ostro występują z ram 
całości, co nie podnosi woale efektu, a psuje 
całość.

„Echo“ umiało też szczęśliwie ułożyć pro­
gram : składał się on przeważnie z rzeczy swoj­
skich, przytem nowych i ładnych. Tak przede- 
wszystkiem interesowała publiczność suita So- 
dermanna „Chłopskie wesele11, odśpiewana przez 
chór a capella. Z czterech części, w któ­
rych bije tętno świeżej oryginalnej inwen­
cji, najbardziej podobał się ustęp 2 w „koście- 
le-‘ i charakterystyczny czwarty „Wesele.11 Stoh- 
la nokturn, odśpiewany przez szesnastkę Echa 
jest utworem konkursowym, więc pochwał nie 
potrzebuje; myśl muzyczna w nim jednak do 
słów wcale nie zastosowana, nie ma żadnej ce­
chy nokturnu.

„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 kwietnia 1895.



P. Sack, znany z estrady koncertowej te­
nor, śpiewał pisań Niewiadomskiego „Jakże Cię 
mam brać"; piosnka świeża i wesoła, była od­
śpiewana woale dobrze. Tegoż kompozytora „Ve- 
ni creator" a więcej jeszcze Galla „Gdy nocą 
laguny “ wymagają bardziej umiejętnego przygo­
towania, w ozem p. Sack nie powinien się za­
niedbywać, a to tern bardziej, że materyał gło­
sowy kwalifikuje go na dobrego śpiewaka pieśni.

Prof. Ostrowski odegrał fantazyę Liszta 
na fortepian z towarzyszeniem orkiestry; za­
kończył „Chór łuczników1* z opery „Otto Łu­
cznik" Munchheimera.

Oprócz tych wszystkich wieczornych, od­
był się jeszcze przedwczoraj popołudniu w sali 
„Sokoła11 koncert religijny muzyki 30 pułku 
pod kierownictwem kapelmistrza Rolla. br.

Teatr amatorski. Czas pisze: W pierw­
szej połowie maja b. r. odegrają amatorowie na 
scenie naszej „Króla Edypa® Sofoklesa, na do­
chód Tow. wzaj. pomocy uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Że przedstawienie to odpowie 
zupełnie swojemu celowi, trzymając się wiernie 
kierunku tragedyi greckiej, to zapewnia nam 
kierownictwo, które spoczywa w rękach tak głę­
bokiego znawcy świata klasycznego, jak prof. 
dr. Kazimierz Morawski i tak wytrawnego arty­
sty i pedagoga sceny, jak p. Józef Kotarbiński.

„Kolejarze", nowa komedya pp. Łapiń­
skiego i Michalskiego, została przedstawioną w 
Krakowie z małem powodzeniem; sztuka zawie­
rająca zajmujące ustępy, maluje sfery kolejowe 
i ich kulisy, szkoda tylko, że autorom nie stało 
dosyć talentu dramatycznego, aby opanować i 
przejrzyście opracować nowy i ciekawy temat. 
Sztuka była wybornie wystawiona i przedsta­
wiona.

-b- Dla Szląska. Książka zbiorowa wy­
dana przez Koło literacko-artystyczne. Lwów, 
1895, stron 190 w większej 8ce, cena 1 złr.

W dniu dzisiejszym, pojawiła się na pół­
kach księgarskich ta ze wszech miar interesu­
jąca publikaoya, świadcząca o zainteresowaniu 
się szerokich kół pisarzy naszych sympatyczną 
sprawą, której jest poświęcona. Pięćdziesięciu 
pięciu autorów ułożyło w tej księdze z artyku­
łów swoich barwną mozaikę, — a przewodzi 
im hrabia Wojciech Dzieduszycki, który w sło­
wie wstępnem wyjaśnił cel i zadanie tej publi- 
kacyi, a zarazem w kilku rysach, dał pogląd 
na rozwój literatury ludowej u nas. „Jeżeli całe 
nasze, dzisiejsze piśmiennictwo do ludu nie tra­
fia —  mówi w swym wstępie szanowny autor — 
to przedewszystkiem dla tego, że bywa sztuczne, 
nieszczere, pisane dla dotkniętych chorobą wieku 
i samo tą chorobą porażone. Lud tą chorobą 
dotąd nie jest zarażony — i zaiste lepiej, aby 
się nie narodził ten, któryby trąd ów szkaradny 
chciał na lud przeszczepić". Żąda więc autor li­
teratury dla ludu mężnej, zdrowej, w której by 
znalazł on to wszystko, co dać może rozum doj­
rzały, uczucie szlachetne, patryotyzm gorący a 
świadomy tak celów jak środków i poczucie li­
terackiej piękności. Inni autorowie, dostrajają się 
wybornie do tonu i programu tej książki. Na czele 
drużyny naszych poetów, kroczy osiwiały bard 
Karol Brzozowski, ostatni już może naoczny 
świadek rozkwitu literatury poetycznej u nas — 
tuż obok niego postępuje Asnyk, najznakomitszy ze 
współczesnych pieśniarzy ; — za nim idą, z nastro- 
jonemi do poważnego tonu lutniami: Alt, Bełza, 
Dziubiński, Engestrom, Fredro, Kohn, Kołakow­
ski, Eodoć, Eossowski, Stroner, Urbański i Za­
wrat, mając w swem gronie lutnistkę] tej miary 
co Seweryna Duchińska, słusznie przez wielu 
polską Debrą zwana. O Szląsku, o sprawach je­
go, minionym i obecnym bycie, rozpisują się w 
tej księdze: profesor Uniwersytetu dr. Oswald 
Balzer, Dubiecki Maryan, Karłowicz, Koneczny, 
Kopia Henryk, Zych Franciszek, Ozapelski Ta­
deusz, a na tle spraw szląskich Eawer Karol, 
Szczęsna, Bieńkowski Adam i Zaleski Józef, śli­
czne kreślą obrazki. Z nazwisk, których samo 
brzmienie zawsze sympatycznie wpada nam w 
ucho, spostrzegamy w tej książce imiona księdza 
Jana Badeniego, profesora Dunikowskiego, Fin- 
kla, Jareckiego, Korzona Tadeusza, Eawity Fran­
ciszka, Wilczyńskiego Alberta i Zielińskiego Ka­
zimierza. Józef Tretiak daje wyśmienity artykuł 
o najnowszych ideałach naszych; Baudouin de 
Courtenay rzuca swe „myśli-miedziaki" jak je 
sam zbyt skromnie ich wartość oceniając, na­
zwał ; Stanisław Pepłowski kreśli barwne wspo­
mnienie o naszych matkach ; Machczyńska Anto­
nina mówi o tych cichych pracownicach co nio­
sąc kaganiec oświaty pomiędzy maluczkich du­
chem, przygarniają „bose dzieci ludu naszego 
jako swoje dzieci"; dr. Henryk Biegeleisen ko­
łysze swe pióro na falach ewolucyi literackiej, a 
dr. Ostrożyński, zastanawia się i wzbudza za­
stanowienie nad dwoma wyrokami ostatniej doby 
przedrozbiorowej, dostrzegając w ostatnim z nich 
„obudzenia się żywszego tętna sumienia publicz­
nego". Oto treściwy zarys tej książki, która, jak 
niewątpimy, zdoła zainteresować jak najszersze 
koła czytelników, zwłaszcza, że obok swej we­
wnętrznej wartości, odznacza się jeszcze nader 
przystępną ceną i prześlicznem wydaniem, przy- 
noszącem prawdziwy zaszczyt Zakładowi Gssoliń- 
skioh, z którego drukarni wyszła.

Wzorowy teatr miał być urządzonym 
w 1900 r. na wystawie paryskiej, gdzieby od­

grywano najlepsze sztuki w języku, w jakim na­
pisane zostały. Obecnie Aleksander Dumas, Wi- 
ktoryn Sardou i Juliusz Claretie wpłynęli na za­
niechanie pierwotnego projektu. Twierdzą oni —- 
i chyba zupełnie słusznie — że przybyli na wy­
stawę goście uczęszczać mogą do wszystkich 
istniejących już teatrów, a Francuzi od sztuk, 
w obcych językach wygłaszanych, stronić będą, 
choćby je wykonywały pierwszorzędne nawet 
światowe siły sceniczne.

Z ruchu wydawniczego. Tom VIII 
i IX dzieł Szekspira w wydaniu Gebethnera i 
Sp. opuściły prasę. Tom VIII zawiera: „Cym- 
belin", „Tymon Ateńczyk", „Tytus Andronikus". 
Tom IX: „Figle kobiet", „Kupiec wenecki", 
„Ugłaskanie sekutnicy “. Spółka wy da w. poi. w Kra­
kowie puściła w obieg tom I dzieła J. Burck- 
hardta „Kultura odrodzenia we Włoszech" w 
tłómaczeniu L. M.; Chochlika serya III „Noweli" 
znajduje się już w handlu księgarskim; dzieło 
Lombrosy i Ferrera „Kobieta jako zbrodniarka i 
prostytutka" z uwzględnieniem fizyologii i psy­
chologii kobiety normalnej, wychodzi w przekła­
dzie dr. Szenkaba. — Józef Szczepkowski, nie­
gdyś artysta opery warszawskiej, wydał dwa 
utwory do śpiewu (tenor) p. t.: „Obertas" i 
„Hej dziewczyno kochaj mnie", słowa Antoniego 
Kudasiewicza; — Wacław Eudnica Daniszewski 
ogłosił dwutomową pracę p. t.: „Uruchomienie 
własności ziemskiej i reforma kredytu rolnego ze 
stanowiska ekonomii społecznej".

Artyści polscy za granicą. Sala Erarda 
w Paryżu wypełniała się w dniach ostatnich 
kilkakrotnie doborową publicznością, spieszącą 
słuchać artystycznych produkcyj Eaulka Koczal- 
skiego, Zygmunta Stojowskiego i skrzypka W ła­
dysława Górskiego. Paderewski grał powtórnie 
w olbrzymim letnim cyrku i tryumf odniósł kom­
pletny.

Czerniowiecki teatr objął w zarząd 
Eyszard Lowe, dotychczasowy dyrektor teatru w 
Insbruku.

Portret p. F iry Heller ukazał się w 
ostatnim numerze medyolańskiego tygodnika tea- 
tralno-artystycznego Mondo Artistico.

Lutnia warszawska ogłosiła w swoim 
czasie kor kurs kwartetów solowych. — Zajmu­
jąca uroczystość nagradzania najlepszych wyko­
nawców odbyła się wobec warszawskiej publi­
czności w dniu 26 marca, jako w rocznicę pier­
wszego występu popularnego dzisiaj Towarzystwa 
śpiewackiego.

Z Berlina piszą: W salonie Towarzy­
stwa artystów berlińskich przy Wilhelmstrasse, 
ciekawa obecnie nęci kolekcya obrazów, wśród 
której wybitne zajmują miejsce obrazy Juliana 
Fałata. Te same mają one zalety, co wszystkie 
obrazy tego artysty: śliczny rysunek, subtelne 
pojęcie tematów i przepyszny koloryt. Są to prze­
ważnie krajobrazy zimowe, przedstawiające my­
śliwych na polowaniu, na polach, mrozem ścię­
tych, pokrytych gęstą powłoką śniegu, skrzącego 
w słońcu tysiącami kryształów. Sceny te tętnią 
życiem, są jakby żywcem ze świata wycięte i 
ręką czarodzieja przeniesione na płótno. Krytyka 
tutejsza, zawistnem okiem patrząca na talenty 
nieniemieckie, zaznacza jednak, że obrazy Fałata 
noszą na sobie znamię olbrzymiego talentu. Nie­
bawem podziwiać będzie publiczność tutejsza i 
obrazy szerszego pokroju Fałata, nad któremi 
pracuje w towarzystwie malarza Kossaka, przy 
Herwarthstrasse. Są to obrazy, przeznaczone 
na wielką panoramę, uzmysławiające przejście 
wojsk francuskich, cofających się przez rzekę 
Berezynę w r. 1812. Niezliczone mnóstwo jest 
tam zgromadzonych prześlicznych typów, ugrupo­
wanych artystycznie, z uwzględnieniem prawdy 
historycznej.

„Eclio muzyczne i teatralne" rozpi­
sało w swoim czasie konkurs na pieśń jednogło­
sową. Zaproszony komitet znawców, z liczby 89 
nadesłanych utworów, wybrał 81 do bliższej 
oceny. Pierwszą nagrodę przyznano M. Bierna­
ckiemu („Tęskny"); drugą P. Maszyńskiemu 
(„Pieśń wiosenna11); a nadto dwie wzmianki za­
szczytne: Leokadyi Wojciechowskiej („Fujarka") 
i B. Borkowskiemu („Drapieżna ptaszyna").

Schniir - Pepłowski. „Kościuszkowskie 
czasy". Szkice i obrazki. T. I. Złoczów. Wilh. 
Zukerkandl.

Tomik niniejszy ukazał się w szeregu pu- 
blikacyi Eiol. powszechnej, wydawanej przez 
bardzo żywotną firmę p. Zukerkandla ze Zło­
czowa. „Szkice i obrazki" dał mu tytuł autor, 
wskazując w ten sposób odrazu niejako do cze­
go ma się redukować skala wymagania czytel­
nika i krytyki. Siedm szkiców mieści się w tym 
tomiku (Emisaryusze; Jan Kiliński; Z tajemnic 
ambasady; W grobowcu kochanki; Ojczyzna 
swemu obrońcy; Bitwa pod Brodami; Bartosz 
Głowacki); nie są om?*wiązane opowiadaniem 
następujących po sobie faktów, stanowią raczej 
oddzielne epizody, szkicowane na tle tak zwanej 
„rewolucyi kościuszkowskiej". Najpierw tedy mó­
wi autor o przygotowaniach do walki, o gospo­

darce Eossyan i położeniu ogólnem, które było 
bez wyjścia: albo przyjęcie niewoli z pokorą, 
albo próba orężnej walki. Pierwsze — byłoby 
zakończeniem życia politycznego, pełnem niesły­
chanego upokorzenia; drugie •—■ dawało nadzie­
ję a upadek otaczało aureolą walki z rozpaczy. 
Naród wybrał drugie. W szkicu „Kiliński", au­
tor związał dzieje walki na ulicach Warszawy 
z postacią szewca — popularną i sympatyczną: 
potem uchyla rąbek tajemnicy ambasady rossyjskiej. 
Wszyscy wiedzieli o tej tajemnicy, lecz dopiero 
papiery z pałacu ambasadora Carowej rzuciły 
światło właściwe. Znane było imię nietylko ka­
żdego Judasza, lecz ilość otrzymanych z rąk wro­
ga srebników.

Opowiedziawszy kilka szczegółów, związa­
nych z tragicznemi dniami walki, autor końco­
wy szkic poświęca Bartoszowi Głowackiemu, bo­
haterowi z pod Eacławic. Bardzo ładne opowia­
danie o losach Bartosza zeszpecił autor niechcą­
cy, powtarzając opowiadania p. Jana Styki „głó­
wnego twórcy Eacławic". Utrzymuje p Styka, 
że „upoważnienie Naczelnika, dozwalające Gło­
wackiemu wolnego wypasu kilku sztuk bydła i 
trzody chlewnej na łące gminnej czy też dwor­
skiej, ma znajdować się w posiadaniu jednego z 
krewnych Bartosza". Jest to jedna z milionowych 
legend chłopskich u nas, powtórzona bałamutnie, 
bo szanownemu mistrzowi agronomia i logika 
nie dopisały mocno. Przedewszystkiem na łące 
nikt nie pasie, chyba po drugim zbiorze, ale to 
trwa tydzień, dwa; secundo, na łąkę puszcza 
się chlewnię wyjątkowo dla poprawienia jej, 
zwykle starają się przed nią łąkę ochraniać. 
Jeżeli zamiast „łąka" należy rozumieć „pastwi­
sko", to do gminnego każdy ma równe prawo, 
a na d.rorskiem, przy trzypolówce każdy wło­
ścianin mógł paść tam gdzie dwór pasł. Zwa 
żywszy to wszystko, niewątpliwie wypada zapy­
tać p. Stykę: coby to mogło być za „upoważnie­
nie Naczelnika", które właściwie do niczego nie 
upoważniało ?

Z wyjątkiem podniesionego przez nas epi­
zodu, bałamutnie i nielogicznie powtórzonego 
przez mistrza Jana, całość opowiadań p. Pepłow- 
skiego jest równa, pogodna, spokojna, pozbawio­
na zupełnie fałszywego sentymentalizmu, którym 
wszystkie prawie popularne szkice z tej epoki 
są zabarwione. Po nad tymi obrazkami unosi 
si wszędzie duch obywatelski i poważna miłość 
ojczyzny. Historya nie powinna robić polityki, 
ale politykę i wypadki opisywać; na tern sta­
nowisku stoi każda praca p. Pepłowskiego. 
Umysł jego umie spokojnie rozglądnąć się w wy­
padkach, należycie je ocenić i grupować, a są 
to przymioty w historyku tak pierwszorzędnego 
znaczenia, że bez nich —■ nie można być hi­
storykiem. F. E —a.
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W teatrze Moliere’a, w Brukseli, ode­
graną została czteroaktowa sztuka Polki, p. Ko 
mai p. t.: „Hrabina Wanda". Treścią jej jest 
epizod dramatyczny z życia ludu. Krytyka, wy­
tykając pewne niedokładności w budowie sztuki, 
przyznaje równocześnie autorce niezaprzeczony 
talent.

P. Loti, niezrównany czarodziej stylu, 
wydał nową książkę p. t.: „Jeruzalem". Są to 
wrażenia z podróży po Ziemi Świętej. Krytyka 
francuska, omawiając książkę Loti’ego zauważyła, 
że jest w niej więcej dobrej wiary niż wiary.

V kongres karny odbędzie się w ciągu 
bieżącego roku w Paryżu. Petersburskie Towa­
rzystwo prawnicze deleguje nań pp.: Spasowicza 
Trojnickiego, Lichaczowa, Schlosberga, Dymszę 
i Nabokowa.

Ludwik Rotter były kapelmistrz dwor­
ski, umarł w Wiedniu w 85 roku życia. Kó- 
wnocześnie rozstał się z tym światem imiennik 
jego Emil Eotter członek orkiestry dworskiej, ar­
tysta niezwykle utalentowany, dyrygent Mozar- 
towskiego związku muzycznego.

E. Plon, o którego śmierci donosiliśmy 
przed kilku dniami, był przedstawicielem znanej 
firmy, istniejącej od XVI wieku, przechodzącej z 
ojca na syna. Eugeniusz stał na jej czele od r. 
1872. Ojciec jego był drukarzem cesarza Napo­
leona III i wydał jego „Historyę Juliusza Ceza­
ra", oraz „Korespondeneyę Napoleona I" przez 
ukoronowanego synowca zebraną. Eugeniusz Plon, 
przy współpracownictwie francuskich generałów 
i admirałów, wydał słynną Bibliotekę wojny 1870 
roku, stanowiącą najcenniejszy zabytek historyi 
współczesnej. On to rozwinął w czytelnikach za­
miłowanie do pamiętników i podróży, wydając 
wiele dzieł z tego zakresu. Plon walczył dziel­
nie o prawa własności autorskiej, należał nawet 
za drugiego cesarstwa do komisji, obradującej 
nad tym przedmiotem pod przewodnictwem hr. 
Walewskiego. Z podróży po Niemczech, Hiszpanii, 
Włoszech i Danii napisał cenne studya o Thor- 
waldsenie (za które został mianowany członkiem 
Akademii w Kopenhadze), o Bissenie, o Leone 
Leoni, a zwłaszcza o Benvenuto Cellinim. Jako 
wydawca był nadzwyczaj uczciwym, autorów nie 
wyzyskiwał, a zatrudniając w zakładzie swym 
250 pracowników, umiał ich pracę oceniać Plon 
był oficerem Legii honorowej.

Dr. Wiliam Howard Russell, dzien­
nikarz angielski, weteran, święcił w dniu 27 
marca w Londynie 75 rocznicę urodzin. Był to 
pierwszorzędny korespondent z placu boju. Obsłu­
giwał on Timesa podczas wojny krymskiej, po­
wstania indyjskiego, amerykańskiej wojny oby­
watelskiej, wojny austryacko-pruskiej i wojny 
francusko-pruskiej. Wybierał się jeszcze na wojny 
serbsko-tnrecką i rossyjsko-turecką, ale siły mu 
odmówiły.

Gleist des romisclien Reclits — a
właściwie dalszy ciąg znanego tego dzieła od­
szukano w papierach zmarłego profesora Ihe- 
ringa.

Nowe linie kolei drugorzędnych 
w Galicyi.

i.
Z niezmierną szybkością E ząd , a 

w szczególności Ministerstwo handlu, wpro­
wadza w stadyum urzeczywistnienia pierwsze 
projekta krajowego biura kolejowego. Dopiero 
dnia 8 lutego r. b. Sejm obradował nad 
szeregiem rzeczonych projektów, a już dnia 
4 b. m., w samą chwilę zamknięcia przed- 
wielkanocnego okresu sesyi Rady państwa 
wniósł Rząd do Izby poselskiej projekt usta­
wy, w którym wszystkie aprobowane przez 
Sejm projekta kolejowe znajdują najzupeł­
niejsze uwzględnienie razem z dawniejszymi 
projektami kolejowemi niektórych innych kra­
jów koronnych. Trzeba zważyć, ile w tych 
kilku tygodniach przeróżnych instancyj i wy­
działów rządowych uchwały sejmowe prze­
chodzić musiały, jak długa zazwyczaj bywa 
ta droga od Sejmu przez Namiestnictwo do 
Rządu, od Rządu do Najj. Pana dla sankcyi, 
od Ńajj. Pana napowrót do Rządu, ile w ło­
nie samegoż Rządu interesowanych jest Mi­
nisterstw w takich sprawach — trzeba to 
wszystko zważyć, aby należycie ocenić tę 
życzliwość wszystkich współdziałających i 
współdecydujących czynników, która wyraża 
się w owym może całkiem bezprzykładnym 
pospiechu.

Wspomniany powyżej projekt rządowy, 
którego treść rdzenną podaliśmy w telegra­
mie sobotnim — bo projekt wniesiony we 
czwartek wieczorem na piśmie otrzymaliśmy 
w druku dopiero w piątek pod wieczór — 
mówi o wydaniu ile możności jeszcze w roku 
bieżącym koncesyj na szesnaście linij drugo­
rzędnych (lokalnych) dróg żelaznych w Cze­
chach, Galicyi, Dolnej Austryi i Salcburgii, 
które zbudowane być mają za przyczynieniem 
się skarbu Państwa do kosztów budowli. 
Z tych przypada na Czechy siedm linij dłu­
gości 260 kim., na Galicyę pięć linij długo­
ści 213 kim., na Dolną Austryę trzy linie 
długości 81 kim. i na _ Salcburgię jedna li­
nia 53 klin. długości. Żale Młodoczechów na 
wyzyskiwanie kraju ich przez skarb Państwa 
bez stosownej wzajemnej dbałości Rządu o eko­
nomiczne interesa królestwa czeskiego, znaj­
dują w projekcie znowu swoją ilustracyę. 
Linie czeskie mają kosztować 17,493.600 zł. 
kapitału nominalnego, do którego ska>-b Pań­
stwa ma przyczynić się kwotą 47‘8-procen- 
tową, t. j. 8,375.000 zł., kraj 35'3-procentową, 
t. j. 6,180.000 zł., interesenci prywatni kwotą 
16’6-procentową, t. j. 2,001.600 zł. Linie na­
szego kraju mają kosztować 8,046.000 zł. ka­
pitału nominalnego, z którego Państwo zgo­
dnie z uchwałami sejmowemi ma ponieść 
1,406.000 zł., czyli 17'5 prc., kraj 5,354.000 zł., 
czyli 66 5 prc.. interesenci prywatni 1,286.000 
zł., czyli 16 0 prc. Na linię salcburską przy­
czynek skarbowy jest procentowo niemal 
równy przyczynkowi na linie galicyjskie mia­
nowicie 17'9-proeentowy, podczas gdy kraj 
ponieść ma 75'4 pc., interesenci prywatni 
natomiast tylko 5 6 prc. (linia salcburska ma 
kosztować 1,790.000 zł.). Najmniejszą kwotę 
poniesie skarb Państwa na linie dolno-au- 
stryackie, bo tylko 12T-procentową, kraj na­
tomiast 69’9-procentową, interesenci prywatni 
180-procentową (linie te mają kosztować zł. 
3,630.000).

Sposób, w jaki skarb Państwa ma u- 
czestniczyć w kosztach budowli, jest tylko 
co do linij czeskich rozmaity; tak n. p. je ­
dną z nich wybuduje Państwo własnym ko­
sztem; co do wszystkich pozaczeskich, spo­
sób poparcia polega na przejęciu pewnej czę­
ści akcyj zakładowych, tak, że Państwo u- 
czestniczyć będzie w zyskach i stratach po­
szczególnych linij. Na straty przynajmniej 
w pierwszych czasach eksploatacyi, przygo­
towany jest Rząd co do trzech linii czei ich 
(przewidywana strata roczna 27.000 zł.), co 
do wszystkich trzech dolno - austryackich 
(18.700 zł.), co do linii salcburskiej (13.600 
zł.) i co do dwu linij galicyjskich (19.000 
zł.) Ale ta ofiara, w sumie 78.000 zł. rocz­
nie, nie przedstawia się jako czysta strata, 
bo trzeba uwzględnić, że nowe linie kolejo­
we zasilać będą przewóz na skarbowych dro­
gach żelaznych, t. j. przysporzą im docho­
dów w stopniu takim, że owa ofiara może 
sowicie zwróci się skarbowi Państwa. Oprócz 
zaś owych szesnastu linij popartych przez 
skarb Państwa, mają być wydane koncesye
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na siedm linii długości 211 kim. bez wszel­
kiego poparcia tego, między niemi na dwje 
w Galicyi, których długość razem wynosi 56 
kim. Będą to także koleje alimentacyjne. Co 
tedy chwilowo wydaje się stratą czyli ofiarą, 
może rychło zamienić się w czysty zysk dla 
skarbu Państwa.

O korzyściach dla kraju w zamian za 
poręczenie 4-proc. odsetek od obligaeyj z 
prawem pierwszeństwa — taki bowiem jest 
sposób poparcia i ewentualnego poniesienia 
ciężaru pewnego przez kraj — tudzież o po­
żytku dla okolic przerżniętych nowemi linia­
mi w zamian za połączone móże z niejaką 
stratą przejęcie tej części akcyj zakładowych, 
której nie przejęło Państwo — o tych więc 
korzyściach i pożytkach mówić nie potrzeba.

Linie galicyjskie są następujące:
I. Poparte przez Skarb Państwa :

długa kim. koszt. zł. 
Trzebinia-Skawee 49 5 2,500.000
Jaworzno-Piła 209 696.000
Chabówka-Zakopane 47-0 1,400.000
Borkiwielkie-Grzymałów 3P0 900.000
Kołomyja-Zaleszczyki 64'6 2,550.000

II. Niepoparte:
Lupków-Cisna 27-0 700.000
Kołomyja-Delatyn________ 28~9_____1,300.000

Razem . 268 9 10,046.000
Z wyjątkiem linii Chabówka-Zakopane 

wszystkie będą zbudowane z torem normal­
nej szerokości; ale i co do wymienionej jako 
wyjątek są widoki, że tylko przestrzeń z No- 
wegotargu do Zakopanego będzie miała tor 
wąski , a z Chabówki do Nowegotargu tor 
normalny; albowiem pewna spółka interesen­
tów wniosła już do Ministerstwa handlu pro­
jekt zbudowania kolei o torze normalnym z 
Chabówki na Ńowytarg do granicy węgier­
skiej w innym kierunku, tak że przestrzeń 
Nowytarg Zakopane przedstawiałaby się tylko 
jako odnoga wąskotorowa.

Niektóre szczegóły o liniach powyż­
szych, mianowicie z ekonomicznego i finan­
sowego punktu widzenia, odkładamy do arty­
kułu drugiego.

Józef Glinkiewicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Galicyjski Bank kredytowy.

XXII zwyczajne walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów galicyj. Banku kredytowego 
w zastępstwie chorego prezesa Rady nadzor­
czej ks. Adama Sapiehy zagaił wczoraj o go­
dzinie 12 w południe wiceprezes dr. Gros w 
obecności komisarza rządowego radcy dr. 
Emila Zubrzyckiego. Dyrektor dr. Marchwi­
cki przedstawił sprawozdanie z czynności i 
przedłożenie z rachunków za rok 1894, z 
którego podajemy następujące dane:

Zamknięcie rachunkowe z roku ubie­
głego wykazuje zupełnie zadowalniające re­
zultaty. Wynik ten zawdzięczyć należy jedy­
nie i wyłącznie bieżącemu interesowi banko­
wemu, który mimo wzrastającej konkurencyi, 
dzięki stałej klienteli, ciągle na tej samej u- 
trzymuje się wysokości.

Przedłożony zgromadzeniu bilans nieo- 
bejmuje zysków z przeprowadzonej w roku
1893 konwersyi 4 1/2 prc. listów zastawnych 
na 4 prc. — Bank bowiem będąc umową za­
wartą wspólnie z Bankiem dla krajów ko­
ronnych obowiązany do nabywania wszystkich 
4-prc. listów zastawnych, jakie galicyjskie 
Towarzystwo kredytowe po koniec roku 1897 
emitować będzie, — uważa Rada zawiadow- 
cza za wskazane, zyski te trzymać jako re­
zerwę całego interesu, którego rachunek wła­
ściwie dopiero z końcem r. 1897 zamkniętym 
zostanie. Obecnie Rada zawiadowcza podaje do 
wiadomości, że jakkolwiek liczba wydanych 
po koniec 1894 roku przez Towarzystwo kre­
dytowe ziemskie 4-prc. listów zastawnych 
przewyższyła o wiele kwotę przewidywaną — 
mimo stagnacyi, jaka w większej części roku
1894 w sprzedaży papierów lokacyjnych pa­
nowała — prawie wszystkie objęte 4-pre. li­
sty zastawne w ostatnich miesiącach r. z. i 
w dwóch pierwszych miesiącach r. b. wy- 
sprzedane zostały.

W interesie kopalń borysławskich ża­
dna nie zaszła zm iana; przeciętne ceny sprze­
daży wosku w skutek konkurencyi były niż­
sze, jak w roku 1893. Okoliczność ta spowo­
dowała Bank do wzięcia inicyatywy na punk­
cie ustalenia cen.

Ostateczny wynik rachunkowy z roku 
1894 wykazał zysk w kwocie 151.940 zł. 
7 ct.

Walne zgromadzenie w obecności do­
statecznej liczby członków uchwaliło z kwoty 
powyższej wydzielić 50.000 zł. jako nadwyż­
kę zysku, przypadającą akcyonaryuszom w 
stosunku po 10 zł. od 5000 zł. Z pozostałej 
kwoty 101.940 zł. 7 ct. po odtrąceniu prze­
niesienia zysku z r. 1893 w sumie 3.634 zł. 
uchwalono w myśl wniosków rady zawia- 
dowczej przeznaczyć: 10 prc. tantyemy ra­
dzie zawiadowczej 9.830 zł. 60 ct., 5 prc.

tantyemy Radzie wykonawczej 4.915 zł. 30 
et., 5 prc. tantyemy dla urzędników 4.915 
zł. 30 ct., razem 19.661 20 ct., a z pozostałych 
78.644 zł. 87 ct., z doliczeniem zysku prze­
niesionego z r. 1893 3.634 zł., czyli łącznie 
82.278 zł. 87 ct. przeznaczyć: jako superdy- 
widendę po 5 zł. od 5000 akcyi 25.000 zł., 
przenieść na rachunek rezerwy nadzwyczaj­
nej 50 000 zł., przeznaczyć na fundusz umo­
rzenia gmachu bankowego 5000 zł., zaś po­
zostałe 2278 zł. 87 ct., przenieść na rachu­
nek zysku z roku 1895.

Proponowana superdywidenda po 5 zł. 
łącznie z wypłaconemi w styczniu 10 zł. przed­
stawia roczny dochód od akcyi po 15 zł. czyli 
7 J/2 prc. od sta.

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali 
dotychczasowi członkowie, pp. Mikołaj hr. 
Wolański, dr. Teobald Semilski i Dymitr Ko- 
czyndyk. __________

T a r g  z b o ż o w y .

Lw ów , 8 kwietnia: pszenica 7-80 do 
8‘10 zł., żyto 5'80 do 615, jęczmień bro­
warny 550  do 6-— , jęczmień pastewny 5‘— 
do 5*50, owies 5'60 do 6 — , rzepak 9 — do 
9-50, groch 7-— do 1 0 — , wyka 5 — do 
5 50, nasienie lniane — — do — •—, nasie­
nie konopne —'— do -  - - ,  bób — •— do 
— •—, bobik 4-80 do 5-60, hreczka —•— 
do — ‘— . koniczyna czerwona galic. 50" 
do 68-—, szwedzka 50-— do 60 —, biała 
70-— do 95 '—, anyż — •— do — —, ku- 
kurudza stara 61— do 6 80, nowa —*— 
do — , chmiel 15 '— do 30-— , spirytus 
gotowy — •— do —•— , na termin — •— do 
—•—) Tymotka —•— do — —. W aranty 
— •— do — .

Usposobienie stałe.
Kraków 8 kwietnia: pszenic;’ hia/t 8 — do 8 50. ozer- 

wooa 7 75 do 8 40, iólta 7 75 d>- 8 35, Ayto 6 80 do 
7 15, jemmień browarny 6 25 do 6 75 pastewny 6 — 
do 6 25, owies 6 25 do 6 90, eroeh —■— d o —-—, 
koniczyna czerwona 50‘— do 75 —, biała —•— do 
— rzepak —'— do —

U sposobienie sta łe .

Wiedeń, 9 kwietnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 4432 sztuk opasowego, — z paszy 
i 1150 sztuk chudego 

Razem 5582 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

824 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i
129 sztuk chudych, z Bukowiny 195 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono o 284 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i
— sztuk mniej.

Targ był mało ożywiony. Ceny spadły 
o 1 do 2 zł.

Nie sprzedano 817 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 50 zł. — et. do 56 
zł. — ct., za towar przedni po 57 zł. —  et. 
do 59 zł. — c t.; wyjątkowo po —  zł. — et. 
do — zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 50 zł. — ct. do 58 zł. — ct.. za 
towar przedni po 59 zł. — ct. do 61 zł. — 
c t.; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł.
— c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 52 zł. — ot. do 60 —  zł.
— ct., za towar przedni po 61 zł. — ct. do
65 zł. —  ct., wyjątkowo po 66 zł. — ct. do
67 zł. —- c t . ; woły z paszy po — zł. — ct.
do — zł. — c t . ; krowy po 18 zł. — ct. do
31 zł. — ct. ; stadniki po 22 zł. — ct. do 
33 zł. — c t . ; bawoły po — zł. — ct. do
— zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 30 do 65 zł. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA

Program uroczystości otwarcia kanału 
północno-niemieckiego został ostatecznie u- 
stanowiony. Nie różni się on prawie w ni- 
czem od szczegółów w tym przedmiocie po­
przednio już podanych. Dnia 19 czerwca ce­
sarz i 12 książąt Rzeszy zjadą się w Hambur­
gu i to będzie hasłem rozpoczęcia obchodu. 
W przeglądzie floty weźmie udział 60 okrę­
tów zagranicznych i 40 niemieckich. Uro­
czystości ukończą się 23 czerwca.

Wobec krążących ciągle jeszcze pogło­
sek, jakoby przed przedstawieniem się nowe­
go prezydyum parlamentu cesarzowi toczyły 
się rokowania o otrzymanie rękojmi, że ce­
sarz, przyjmując prezydyum nie wspomni w 
sposób potępiający o uchwale, która dopro­
wadziła do jego zmiany, oświadcza jeszcze 
raz Nordd. Allg. Ztg., że w tern wszystkiem 
nie ma słowa prawdy.

Oarowa-wdowa powróci z Algieru do 
Petersburga w połowie b. m.

W kołach petersburskich uważają za 
rzecz pewną, iż minister spraw wewnętrz­
nych Durnowo wkrótce ustąpi a jego miej­

sce zajmie dotychczasowy minister sprawie­
dliwości Mura wiew, który jest wprawdzie o 
gromnie zajęty pracami około reformy sądo­
wniczej, wszelako towarzysz jego, Goremykin 
tak dobrze już się włożył w te prace, że 
może dalej prowadzić dzieło reformy sądo­
wniczej ściśle w duchu jej inieyatora. Dur­
nowo ma otrzymać posadę kuratora osobi­
stych spraw carowej-wdowy, coby mu zape­
wniło pewien pośredni wpływ we wielu spra­
wach politycznych. Drugi towarzysz ministra 
spraw wewnętrznych, komendant żandarme- 
ryi gen. Szebeka ma także ustąpić. Pierwszy 
towarzysz ministra spraw wewnętrznych Szi- 
piagin zostanie szefem kancelaryi carskiej dla 
próśb, a jego miejsce obejmie szef departa­
mentu rolniczego w ministerstwie spraw we­
wnętrznych Styszyński.

Gubernator ekaterynosławski przedłożył 
carowi memoryał, aby szkoły w koloniach 
niemieckich zostały zreorganizowane w du­
chu czysto rossyjskim.

Z gubernii ekaterynosławskiej przybyła 
do Petersburga wielka deputacya żydowska 
z prośbą do cara o uregulowanie praw ży­
dów. Car miał ją  przyjąć bardzo uprzejmie 
i przyrzec, że prośbę tę uwzględni.

W Belgradzie i w całej Serbii obcho­
dzono wczoraj uroczyście 80-tą rocznicę po­
wstania Serbów przeciw Turkom pod wodzą 
Miłosza Obrenowicza.

Trybunał apelacyjny w Sofii skazał b. 
prefekta policyi Łukanowa, który niegdyś po­
siadał wielkie względy u Stambułowa , na 4 
lata więzienia i utratę praw obywatelskich 
za nieludzkie obchodzenie się z więźniami. 
Taka sama kara dotknęła także pewnego o- 
ficera policyi. ______

Nota Agencyi Havasa zaprzecza kate­
gorycznie pogłosce, zaznaczonej w dziennikach, 
o dymisyi ministra marynarki.

Przed Świętami zostanie jeszcze w An­
glii załatwiona sprawa wyboru Speakera. 
W poniedziałek dotychczasowy Speaker Peel 
oświadczy Izbie zamiar swój usunięcia się, a 
następnie kierownik Izby gmin kanclerz 
skarbu Harcourt wyrazi ustępującemu Spea­
kerowi wdzięczność Izby i postawi wniosek, 
aby korona przyjęła jego dymisyę, udzielając 
mu tradycyjne w tym wypadku honory t. j. 
parostwo ; poczem Peel podług tradycyi po­
żegna się z Izbą podaniem ręki każdemu po­
słowi. We czwartek odbędzie się wybór, w 
którym rząd będzie popierał dep. Hully.

Times pisze z powodu wyrażonego w 
kołach morskich zdania, iż Anglia powinna 
opuścić morze Śródziemne: „Nasza eskadra
znajduje się podczas pokoju na morzu Sród- 
ziemnem dla tego, że powinna się tam znaj­
dować w czasie wojny i w czasie wojny po­
winniśmy być tam absolutnymi panami. Je ­
żeli tego nie będzie, to riasi wrogowie będą 
panami nie tylko morza Śródziemnego, ale i 
mórz na całej ziemi“.

Małżeństwo ks. Aosty z ks. Orleańską 
ma się odbyć w Anglii w Howe-House, a nie 
w Paryżu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 9 kwietnia. Wiener Ztg. o- 

głasza : Najj. Pan nadał rewidentowi rachun­
kowemu w lwowskiej krajowej dyrekcyi skar­
bowej, Wawrzyńcowi Ł a z a r s k i e m u  z o- 
kazyi przeniesienia go na własną jego pro­
śbę w stan stałego spoczynku, tytuł radcy 
rachunkowego.

Wiedeń, 9 kwietnia. Wiener Ztg.ogfo-  
sza ustawę z 5 kwietnia b. r. w sprawie za­
pomóg ze skarbu Państwa dla okolic, do­
tkniętych niedostatkiem.

* Wiedeń, 9 kwietnia. (Tel. pr.)  We­
dług dotychczasowych dyspozycyj uda się 
Najj. Pan z początkiem maja do Budapesztu, 
gdzie zabawi dziesięć dni. Z Budapesztu uda 
sie Monarcha wprost na manewry floty do 
Poli.

Wiedeń, 9 kwietnia. Dzienniki tutej­
sze donoszą z Poli, że Najd. Areyksiążę Ka­
rol Stefan, który w d. 13 maja b. r. obejmie 
dowództwo dywizyi krążowców, składającej 
się ze statków: „Marya Teresa", „Elżbieta" 
i „Franciszek Józef“, weźmie na czele tych 
okrętów udział w otwarciu kanału Północnego 
morza.

W iedeń , 9 kwietnia. Wiec delegatów 
studentów Politechnik austryaekich uchwalił 
rezolucyę domagającą się, aby na podstawie 
wyższych egzaminów technicy uzyskiwali ty­
tuł „doktorów" wraz ze wszystkiemi prawami 
politycznemi, jakie są. przywiązane do tego 
tytułu uzyskanego na Uniwersytetach. Na­
stępna rezolucya domaga się, aby autoryzo­
wane przez Państwo określenie zawodowe: 
„inżynier" lub „architekt," otrzymywali wszy­
scy słuchacze czterech technicznych szkół fa"

chowych w Austryi już na podstawie dru­
giego egzaminu państwowego. Następnie u- 
chwalono rezolucyę, tyczącą się jednolitego 
uregulowania porządku studyów i wprowa­
dzenia na Politechnikach obowiązkowych wy­
kładów z działów: prawniczego, politycznego 
i z hygieny budowli.

Wiedeń, 9 kwietnia. Znaczniejszy za­
stęp robotników, trudniących się toczeniem 
guzików, a strejkującyeh obecnie, usiłował 
wczoraj w dzielnicy Rudolfsheim przemocą 
zmusić swych pracujących kolegów do zasta­
nowienia roboty. Policyę, która interwenio­
wała, robotnicy zaatakowali i zmusili ją  do 
zrobienia użytku z broni. Wielu robotników 
aresztowano; czy zaszły także wypadki zra­
nienia, dotychczas jeszcze nie stwierdzono.

Wiedeń, 9 kwietnia. Umarł tu nagle 
poseł włoski w Petersburgu, Curtopassi, któ­
ry właśnie przybył z Bukaresztu do Wie­
dnia.

Tryjest, 9 kwietnia. Spuszczenie na 
wodę nowozbudowanego parowca Lloyda 
„Habsburg" odbyło się szczęśliwie w obecno­
ści Najd. Arcyksięcia Karola Stefana i Jego 
Małżonki Najd. Areyksiężnej Maryi Teresy, 
która była Matką chrzestną. Tysiące ludności 
wydawały bezustannie pełne zapału okrzyid. 
Namowę powitalną prezesa Tow. Lloyda, Kalch- 
berga, odpowiedział Najd. Areyksiążę wyraża­
jąc radość, iż na rozkaz Najj. Pana może doko­
nać ceremonii chrztu parowca zbudowanego 
w warstatach krajowych. Oby nowy okręt 
mógł szczęśliwie i z chlubą dla przesławne­
go Imienia, które mu nadano, niemniej z po­
żytkiem dla rodzimego handlu, żeglować po 
dalekich morzach.

Budapeszt, 9 kwietnia. Ostatnie wia 
domości o wzbieraniu rzek brzmią niepomy­
ślnie. Stan wody na Dunaju pod Zemlinem 
wynosił wczoraj 7 1/2 metra. Obawiają się 
dalszego jeszcze wzbierania. Niektóre miej­
scowości są zalane. Szkody bardzo znaczne. 
Akcya r atunkowa połączona ze znacznemi 
trudnościami. Woda na Cisie pod Szegedy- 
nem dosięgnęła najwyższego dotąd stanu i 
wzbiera jeszcze ciągle. Utrzymanie wałówjest 
prawie niemożliwe. Rzeka Maross wezbrała 
w sposób bardzo groźny.

Berlin, 9 kwietnia. (Tel. pr.) Stoiłow, 
który bawi tutaj od kilku dni, nie został przy­
jęty przez żadną ofieyalną osobistość. Rząd 
niemiecki unika w sprawie bułgarskiej wszy­
stkiego, co mogłoby obrazić Rossyę.

Berlin, 9 kwietnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że potwierdza się wiadomość, iż Najj. 
Cesarz Franciszek Józef zamierza być obe­
cnym na tegorocznych niemieckich mane­
wrach jesiennych, które mają się odbyć w o- 
koiicy Szczecina. Termin przybycia i czas 
pobytu Najj. Pana nie są jeszcze oznaczone.

Friedrichsruh, 9 kwietnia. Bismarck 
przyjmując wezoraj profesorów wyższych szkół 
pruskich, wywodził, że gdyby nauczyciele nie 
byli wychowali młodzieży w duchu narodo­
wym, nie byłoby się dało nic osiągnąć. Nau­
czyciele wszczepiali dzieciom także zamiło­
wanie do prawdy, tej głównej ozdoby naro­
du niemieckiego, podczas gdy w szkołach fran­
cuskich, jak Bismarck mógł się o tem prze­
konać w swoim czasie z kajetów dzieci uczę- 
szczająch do szkół francuskich w Wersalu, 
wszczepiano w dusze dziecięce kłamstwo, któ­
re miało działać jako czynnik agitacyjny, — 
i pychę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 kwietnia 1895, godzina 10 

minut 35. Akcye kredytowe 404’85, Akcye 
kolei państwowej 445‘50, Akcye tytoniowe 
247-— , Anglo- austryackie 17P25, Unionbank
 , Południowej 112-25, Renta papierowa
— • — , Akcye banku dla krajów koronnych 
*86-25, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97-75, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98 25, Napoleondor — , Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 marek 59 70. Usposo­
bienie spokojne.

W iedeń, 8 kwietnia 1895 r. godz. 2 
minut 35. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86-— , Węgierskie akcye kredytowe 460-50, 
Akcye anglo-austryaekie 170 25, Akcye ban­
ku Union 333 50, Akcye kolei Południowej 
112-—, Losy tureckie 83 90, Akcye kolei 
państwowej 443-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 332-15, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98'40, 
Akcye tytoniowe 246-50, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 98-25, Akcye kolei 
Elbetal 309-25, Akcye banku dla krajów 
koronnych 285-60, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123-60, Akcye banku związkowe­
go 156 30, Rubel papierowy P 3 1 —, W ę­
gierska renta papierowa 99 40, Kredytowe 
ziemskie 565 —, Kredyty 403'75, Rimamu- 
rania 272-—. Usposobienie słabsze.

Odpowiedzialny Redaktor Aliłl KrtCbOWllCkl,



R u c h  pociągów  ko le jow ych
ważny od 1. maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

D o  L w o w a d o c i ą g i P 0 c i ą g i 5Ke L w ow a P o c i ą g i P 0 c 1 g i
przychodzą: pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

Z Krakowa, (Berlina,
Wrocławia, Wiednia) 2-32 5-25 9-00 610 900 Wrocławia, Berlina) 2-24 10.11! 4-50 10 35 655

Z Warszawy . . . — 525 900 610 900 Do Warszawy . . . — lO li; 4-50 — 6-5
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny-Krynicy i

przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów
od */$ d® włącznie sl/8 

Z Muszyny - Krynicy i
_ — 900 — — lub Rzeszów . . . — 10-10 — — 6-55

Do Muszyny - Krynicy
Z Chabówki p. Tarnów — — — — 900 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy od 1l6 do włącznie sl/8)

przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 4-50 — —

J5/« do włącznie 15/„) 
Z Muszyny-Krynicy p.

— 5-25 — — — Da Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 710 —

Stryj .................... — — 8-34 1210 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 1010 4-50 — —

brzega .................... — — — 610 — Do Podwołoczysk i Bro­
6-08Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 2-44 940 10-20 —

dów (na dw. główny) 2-12 929 910 545 — Do Podwołoczysk i Bro­
6-22

—
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 2-55 1004 1047 —

dów (na dw. Podzam.) 1-58 913 8-45 519 — Do Suozawy . . . 
Do Czortkowa przez

6-15 — 10-15 2-25 1030
Z Suezawy . . . . 9 4 0 — 7-37 12-27 635
Z Kimpolunga . . 9 40 7-37 — — H alicz .................... — — — 2-25 —
Z Rado wiec . . . 940 — 737 — 635 Do Husiatyna przez

6-15Z Berhometu n. S. i H alicz.................... — — — 10 31
Czudyna . . . . 940 — — — Do Słobody rungurskiej

Z Nowosieliey . . 940 — — — 6 35 kopalni 
Do Nowosieliey . .

— — 10-15 — 10-30
Ze Słobody rungurskiej 6-15 — — — —

kopalni . . . . 940 — — — 635 Do Berhomethu n. S.
615Z Husiatyna przez Ha­ i Czudyna . . . — — — —

licz ......................... 940 — 7*37 — — Do Radowiee . . . 615 — 10-15 —- 10-30
Z Czortkowa przez Ha­

licz ......................... 12-27
Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . . .

6-15 —
9.20

2-55 
6 45

—

Z Bełżca, Sokala Jaros. _ — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. — — 9-16 — —
Ze Sokala . . . . --- — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5-40 9-50 —
Z Lawowezego (Pesztu Do Lawowcznego (Mun­

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerentsa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­

9-40Stanisławowa przez rowa przez Stryj). — — 710 —
Stryj) .................... --- — 8-34 1210 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, S t r y j .................... — — 9-50 710 —
Stanisławowa i Bo­ Do Skolego, Hrebenowa
rysławia przez Stryj --- — 2-02 — — i Chyrowa p Stryj 

Do Stryja i SJcolego
— — 9-50 — —

Ze Skolego i Stryja — — 847 — — — 305 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubeini czcionkami ozna- 
■zają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

5 min. 59 rano.
Czas średnio-europejski różni się od czasu 

lwowskiego o 36 m inut; 12'00 czas średnio-europej­
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informacyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Wiedniu (I. Jobannesgasse 
29) jakoteż w biurze informacyjnem e. k. austryac- 
kieh kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii Szczawa

KRONDORF”
uznana za najlepszą i naturalną.
Z drój Szczaw o w y

obok Karlsbadu
Woda stołowa. Woda lecznicza.

Generalne, zastępstwo dla Galieyi i Bukowiny:
Mendrochowicz i Schenker

we Lwowie, Sykstuska 22. 18
Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 

we Lwowie, Grand Hotel.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem 

A lb e r t S zkow ron  i  S p ó łk a , 
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o j e  o d  8 0  c t .  począwszy.
57

Hotel Victoria (J.
Lwów, ulica Hetmańska ebok placu Maryackiepo,

najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie.
Pokoje z pościelą od 80 ct. 110

Wystawy i Muzea.
— N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum imienia Dzieduszyekieh
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu ­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennik lwowskicnziiy Milowej
Lwów, dnia 9. kwietnia 1895.

1. A kcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 prc. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. i 1/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ 4 prc. w. a. „ w  57 1.
To w. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. s  

I. emis. m
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ® 

los w 411/, lat 
4 prc. w. a. los.w 56 1. <x>

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pre. 21/, prc. w. a.
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat p-

4. Obligi za 100 zł. ■«
Indemniz. gal. 5 pro. m. k. N
Gal. funduszu propin. 4 pro. w. a 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . .

„ „ 41/, pre. w. a. .
n n  ̂ n „
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa

5. Monety.
Dukat cesarski . . . . 
Napoleondor . . . .
Półim peryał....................
Rubel rossyjski srebrny

100 marek niemieckich

nrzp.nmłowe].
plaeą^iądają 
walutą austr. 

zł. et." zł. et
221 - 224 -
336 - 340 -
455 — —  —

210 - —  —
200 — 203 -

100 50 101 20

110 30 111 -
100 70 101 40
101 - 101 70
97 70 98 40

98 50 99 20

98 - 98 70
97 90 98 60

98 20 98 90
103 - —  —

102 - 102 70
105 50 —  —

100 70 101 40
97 80 98 50
98 20 98 90
25 - 28 -
41 - -- --

5 70 5 80
9 63 9 78

10  -------
1 2 8 .-  1 3 3 .-  
1 30.1/* 1 31.75 
59 60 60 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 kwietnia 1895.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .................................. 101.70
lu ty - s ie r p ie ń .................101.60

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iec .................101.75
kwieeień-październik . . . .  101.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 152.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 159.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 164.75
1864 po 100 zł. . . . 197.50
1864 po 50 zł. . . . 197.50
po 42 litr. austr. . . — .—

państw, po 120
Renty Com,
Listy zast. domen.

zł. 5 prc. . . \  . . ‘ . . 161.75 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.40 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.4-5

101.9o
101.80

10 i.95 
101.95 
152.81) 
159.50 
165.25 
198 -  
1 9 8 -

162.75
123.60
101.65

2. O bligacje indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .............................................. — .—
G a l i e y i ....................................................— .—
Niższej A u s t r y i .................................. 109.75
Siedm iogrodu......................... —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.70

3. Akeye.

99 70

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 171.— 171.75 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 40^.90 405.40 
Niższo-austr. Tow.eskont. po 500 zł. 870.— 880.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d. h.i prz. & zl. 200wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —.— — .—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 2-<5.20 285.80 
Bank austro-węgierski i  600 zł. . 1095.— 1098.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. Tow. źegl. par. dun.po500zł.mk. 586.— 590.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) i  200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3667.5— 3677.5— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 337.— 339.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 141.75 142.50 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 209.50 210.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1..............................  123.50 —.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1........................................ 99.90 100.70

„ . „ „ „ 3. pr. 118.75 119 .-
„ . „ „ 3 p r .  em. 1889 118 75 119.50

G. zakł. kr ziems. krak. los. w l8  1 .6 p r.—.— —.—
„ „ „ „ „ „w 201. 7 pr. —. -  - . -
„ „ „ „ „w 36 1. 6 pr. —.— —

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . —.— —.—
„ „ >, >,P° 4 pr. w 411. wyl. 98.50 - . -
„ „ „ „ „ po 41/, pr. w
62 latach z w r o tn e .........................  98.50 —

Banku kraj. 4lU pr. wa. los w 51V, 1. 1 0 1 .-  101.80
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . —.— —.—
Gal banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 — .—
Banku aust. węg. 4*/i pr...................  100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. pr........................................ 101.40 —.—
„ „ „ „ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70

« w 41 1. wyl. 
po 4. pre............................................ 99.50 100.50

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 101.35 102.35

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  — -
Kol. gal Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..............................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.— —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.20
z r. 1884 . . 99.35
z r. 1866 . . - . -
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 152.50

95.20
100.35

111.—
1 5 3 .-

6. Losy.

Tnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 201.25 202.25
Clarego po 40 zł. m. k........................  58.75 59.75
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 150.— 160.—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.25 28.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.— 25.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.— 64.50
Palńego po 40 zł. m. k...................... 59.— 59.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18.—

„ „ ' węg. „ po 5 zł. 11.70 12.20
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................  23.75 24.75
Salina po 40 zł. m. k.......................... 71.— 73.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.25 73.25
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— —.—

„ „ po 50 zł. a. w. 70.— —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k..................  55.— 57.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n....................—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt............................. 122.20 122.45
P a r y ż .................................................. 48.37.5 48.45

K u r
Dukat cesarski men.

,. pełnej wagi .
K o r o n ; ....................
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ....................

z ł o t a .
5.76 .-
5 .73 .-

5.78.—
5.75.—

8.— 9.69

J t t  W aJ G  J H T  U S T  J  L  J f i i Ł  W  »  ®  ^  1 9  ©  A U T .

Licytacye.
L. 1851 (2446 2 - 3 )

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano 6 maja 1895 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 6 czerwca nawet poniżej takowej 
licytacya realności według wyk. hip. 1. 24Ó 
gm. Trzcianiec Iwana Szymczyka własnej 
na rzecz Lejby Bergera pto 39 zł. 26 ct.

Ceua wywołania 450 zł., wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratorem Jana Łomińskiego z 
Birczy.

Bircża, 18 marca 1895.

L. 1852 (2447 2 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano 6 maja 1895 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 6 czerwca 1895 nawet poniżej ta ­
kowej licytacya 15/72 części realności według 
wyk. hip. 1 102 gminy Łomna, Maryanny 
Muzyka własnej na rzeez Lejby Bergera pto 
23 zł. 44 ct.

Cena wywołania 78 zł. 48 ct.
Wadyum 8 zł.

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze,

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Jana Łomińskiego 
z Birezy,

Bircza, 17 marca 1895.

L. 12342 (2452 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności Wydziału 
Rady powiatowej w Nisku jako Dyrekcyi 
funduszu pożyczkowego odbędzie się w dniu 
6 maja i dnia 6 czerwca 1895 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem publiczna 
sprzedaż realności objętej wyk. hip. 1. 398
1 992 gminy katastralnej Jeżowe objętych 
Franciszka Krzysia i Katarzyny Szotowej 
własnych, cenfc wywołania 1689 zł., wadyum 
170 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w Registratarze.

Nisko, dnia 21 lutego 1895.

L. 246 (2428 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 16 maja 1895 i 18 czerwca 
1895 przymusową sprzedaż realności lwh. 102

w Nieszkowicaeh wielkich, dłużników spad­
kobierców śp. Tomasta Węgrzyna własnej 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włuściańskiego pto 164 zł. z pn.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł
Resztę warunków licytacyjnych, protokół 

oszacowania! wyciąg hipoteczny dc przejrzenia 
w registraturze.

Kuratorem wierzycieli Aleksander Ruoge.
Wiśnicz, 26 marca 1895.

L. 8424 (2353 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, żeceh m  zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 100 zł. wa. z pn 
odbędzie się dnia Slipca 1895 : dnia 1 sierpnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tację  J/4 części realności lwh. 43 w Inwałdzie 
Adama Huperta własnej, l/s realności lwh. 
264 w Inwałdzie Józefa Cholewki własnej, 
7j realności lwh. 389 wlnwałdzie Franciszka 
i Katarzyny Chrapkiewiczów własnej, i/2 real­
ności lwh. 412 Ludwika Balana i Anny Cho 
lewka własnej, wreszcie połowy realności 
lwh. 416 w Inwałdzie do Anny Dat,ner n a ­
leżącej o ile przed wydzieleniem tych 3 ostat­
nich realności z realności 1. 264 należały do ? 
Józefa Cholewki. |

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa mianowicie co do części 
realności lwh. 43 kwota 948 zł. 84 ct., z;-ś 
eo do reszty realności kwota 539 zł. 36 ct.

Wadyum 10 procent ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg - 
straturze.

Andrychów, 16 lutego 1895.

L. 11087 (2423 2 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Men­
dla Grossa w kwocie 8 zł. 83 ct. z pn. od­
będzie się w groaehu sądowym w dniach 15 
maja i 20 czerwca 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności lwh 224 w księdze grunt gminy kat. 
Trześń na Jana Kapałę zapisanej.

Cena wywołania 965 zł.
Wadyum 96 zł. 50 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Reiehman w Tar­
nobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 5 kwietnia 1895.
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L. 4982 -(2400 8—8)

C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Ludwika Bóhma w sumie 150 
zL aw. z pn. odbędzie sig w dniach 14 ma­
ja i 14 czerwca 1895 każdym razem o godz. 
10 z rana w gmachu sądowym egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności w Gilowicach 
1/2 w whl. 328, 4/16 lwh. 329, 4/8 lwh. 
330, 1/16 lwh. 331 i 4/16 lwh. 600 ks. gr. 
gm. kat. Gilowice, dłużnika Michała Gąsior- 
ka własnej.

Cena wywołania 1173 zł. 50 ct. aw.
Wadynm 120 zł. aw.
Beszta warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipot. są do przejrzenia w registraturze są­
dowej.

Siemień, dnia 18 lutego 1895.

L. 10003 (2395 3 - 3 )
Dnia 80 kwietnia i dnia 28 maja 1895 

o godz. 10 z rana odbywać sig będzie w 
tut. sądzie w biurze nr. I. egzekucyjna sprze­
daż realności śp. Jędrzeja Nykazy własnej, 
pod nk. 13 w Lasku położonej, objętej whl. 
170 i 1/2 whl. 168 na 2600 zł. oszacowa­
nej celem zaspokojenia wierzytelności Roza­
lii Gorzowej w Rogoźniku w kwocie 140 
zł. z pn.

Cena wywołania 2600 zł.
Wadyum 260 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Kazimierz Nowotny adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 12 stycznia 1895.

L. 1944 (2392 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności kasy oszczędności miasta Tarnowa 
w kwocie 2802 zł. 36 ct. wa. z pn., odbędzie 
się dnia 3 maja 1895 i dnia 7 czerwca 1895 
każdym razem o 10 rano w gmachu sądowym 
licytacyjna sprzedaż realności dłużnika Ossera 
Kannera własnej wykazem 1.655 gminy Mielec 
objętej.

Cena wywołania wynosi 10795 zł., a 
wauyum 1100 zł. wa.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Brzeski.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Mielec, dnia 26 lutego 1895.

L. 7501 (24G2 8 - 8 )  
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu, po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
w ierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Żywcu w sumie 100 zł. aw. z pn., odbędzie 
sig w dniach 14 maja 1895 i 14 czerwca 
1895 każdym razem o godzinie 10 zrana w 
gmachn sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod N. k. 26 w Pewelce 
w. whl. 45, 66, 69, 70, 71, 72, 73 i 74 ks. 
gr. gminy kat. Pewelka dłużnika Szczepana 
Bogacza własnej.

Siemień, dnia 30 grudnia 1894.

L. 6208 (2403 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w sumie 576 zł. z przyn. 
odbędzie sig w dniach 14 maja i 14 czerwca 
1895 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 10 w Suchej w 
whl. 2 i 884 ks. gr. gminy kat. Sucha, dłuż­
ników Augustyna i Wiktoryi, tudzież Macieja 
i Maryanny Pająków własnej.

Cena wywołania 2318 zł. i 100 zł. 
Wadyum 231 zł. 80 ct. i 10 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny są do przejrzenia w registraturze

Siemień, 30 grudnia 1894.

L. 7500 (2404 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu, po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Żywcu w sumie 300 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w dnia 14 maja i 14 czerwca 1895 każ­
dym razem o godzinie 10 zrana w gmachu 
sądowym egzekncyjna publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 18 w Pewli w whl. 25 ,26,27 
i 395 ks. gr. gminy katastr. Pewel Slemień- 
ska dłużnika Jana Wiewióry i spólników 
własnej.

Siemień, dnia 30 grudnia 1894.

L. 201 (2278 2 - 3 )
Vom k k. stadtisch-delegirten Bezirks- 

gerichte in Rzeszów wird kundgemacht, dass 
zur Einbringung der Forderung der Firma 
„Wolf Sollender & Holzer“ in Wien per 
180 fi. ó. W. 8. N. G. die exekut:ve Yer- 
steigerung der, d«m Johann Bilut gehóri- 
gen, gerichtlich auf 1200 fl. ó. W. geschatz- 
ten halben sub nr. 23 in Ruska wieś gele- 
genen Realitat G. Blatt 81 mit zwei Termi- 
nen auf den 6 Juni 1895 und 5 Juli 1895 
um 9 Uhr Yormittags hiergerichts mit dem

ausgesetzt wird, dass das Pfandobject bei 
dem ersten Termine nur um, oder iiber den 
Schatzungswerth, bei dem zweiten aber auch 
unter demselben hintangegeben wird.

Die Lizitationsbedingnisse, wornaeh je- 
der Lizitsnt vor gemachtem Anbote ais Va- 
dium 10 prc. von dem Schatzungspreise zu 
Handen des Lizitations-Kemmissars zu erle- 
gen hat, sowie das Schatzungsprotokoll und 
der Grundbuchseztrakt kónnen in der ge- 
richtlichen Amtskanzlei eingesehen werden.

Rzeszów, am 3 Marz 1895.

L. 4632 (2332 2 - 3 )
Dnia 26 czerwca 1895 o godz. 10 ra­

no, celem zaspokojenia pretensyi Józefa By­
walca w kwocie 160 zł. z pn. odbędzi* się 
w tut. sądzie przymusowa relicytacyjna sprze­
daż realności, dłużnika Jana Sulki (syna Ja ­
na) własnej a mianowicie:

a) całej posiadłości lwh. 2391 i 1746,
b) połowy „ „ 2744 i 2388,
c) 1/3 części „ „ 1745,
d) 2/3 „ „ „ 2387,
e) 2/12 „ „ „ 2389,
f) 51/1311 cz. pos. „ 1749, ks. gr.

gm. kat. Zawoja objętych.
Cena wywołania 156 zł. 2 ct. aw.
Wadyum 16 zł.
Sprzedaż nastąpi na jednym terminie 

nawet poniżej ceny szacunkowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Pactoski c. k. notaryusz w 
Makowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 28 listopada 1894.

L. 389 (2319 2—3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie w kwocie 600 zł. z pn. w dniu 6 
czerwca 1895 i 11 lipca 1895 zawsze o go­
dzinie 9 rano przymusowa sprzedaż połowy 
dóbr Piusy lwh. 29 objętych Zygmunta Janty 
własnych.

Cena wywołania wynosi 69847 zł. 291/, ct.
Wadyum 7000 zł.
Warunki licytacyjne przejrześ można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Wilkosz, zastępcą ad n. dr. 
Emil Sehwarz.

Kraków, 8 lutego 1895.

L -87 (2238 2 - 3 )
Sąd Kalwaryjski zawiadamia, że 28 

czerwca 1895 o 3 po południu przeprowadzo­
ną będzie publiczna sprzedaż rozmaitych o- 
kazów czynu niewiadomych właścicieli, wzglę­
dnie takowych, które uznane zostają za prze­
padło. Okazy czynu obejrzeć można w sądzie 
tutejszym.

Uprawnieni właściciele tych okazów 
po udowodnieniu własności mogą odebrać te 
okazy przed powyższym terminem.

Kalwarya, 27 lutego 1895.

L. 2519 (2205 2— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym m iej.-deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
w Niechobrzu położonych whl. 12 i 429 gm 
katastralnej Niecbobrz objętych na pokrycie 
wierzytelności Galicyjskiego Zakłada kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
w dniach 4 lipca 1895 i 8 sierpnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

t>ena wywołania 9695 zł. 40 ct. 
Wadyum 969 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 6 marca 1895.

L. 15854 (2371 2—3)
W celu wydobycie na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach resztu- 
iącej kwoty 16 zł. 72 ct. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż realnośai whl. 90 ks. gr. gminy Borszów 
objętej, do Asafata Loika należącej na 65 
zł. ocenionej na dniu 10 czerwca 1805 i 15 
lipca 1895 każdym razem o 10 godzinie z 
rana, z tern, że na pierwszym terminie sprze­
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na druphn także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski.

O. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 26 stycznia 1895

L 11986 (2370 2— 3)
W celu wydobycia na rzecz c. k. uprz- 

galic. Zakładu kredytowego włościańsk-ego 
w likwidacyi we Lwowie 10 rat po 10 zł. 
i reszty kapitału 106 zł. 54 ct. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności whl. 123 ks. gr. gminy 
Dusanów objętej do Iwana Kobylowskiego 
należącej na 978 zł. ocenionej na dniu 10 
czerwca 1895 i 15 lipca 1895 każdym razem 
o 10 godzinie z rana, z tem, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę

szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przemyślany, 2 listopada 1894.

L. 324 (2179 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Podbużu poda­

je do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Abrahama Sussmana przeciw 
likowi Pawłykowi pto 9 zł. 43 ct. w. a. z 
pn. odbędzie się dnia 26 czerwca 1895 i dnia 
7 sierpnia 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 386 ks. gr. gm. 
kat. Podbuż objętej dłużnika Ilka Pawłyka 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 47 zł 
Wadyum 10 prc. tejże t. j. 4 zł. 70 ct. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

lub którymby z jakichkolwiek powodów re- 
zolucya licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ustanowione c. k. not. Suchardę w Podbużu.

O. k. Sąd powiatowy.
Podbuż, 14 marca 1895.

L. 15336 (2372 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa Zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
20 zł. 85 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż ciała hip. 1 
111 i połowy ciała hip. whl. 112 ks. grunt, 
gminy Pletenice objętych na 670 zł. ocenio­
nych na dniu 10 czerwca 1895 i 15 lipca 
1895 każdym razem o 10 godzinie zrana, z 
tem, że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
powyżej, lub za cenę szacunkową, zaś na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% c®ny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. re­

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksander 

Zaleski.
Przemyślany, 20 grudnia 1894.

L 7467 (2379 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego ziemskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w kwocie 54 zł. 99 ct. 
w dniach 29 maju. 1895 i 27 czer*ca 1895 
w sądzie o godzinie 10 rano, realność pod 
lk. 38 w Sieprawiu lwh. 38 ks. grunt. gm. 
Sieprcw objęta, przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 2495 zł. Za­
kład 250 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjnych przegląd­
nąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, 19 grudnia 1894.

L, 918 ~ (2352 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 180 zł. wa z pn. 
odbędzie się dnia 1 lipca 1895 i dnia 15 
lipca 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez liey- 
tacyę realności pod lwh. 62, 2/4 części re­
alności lwh. 349 i 2/24 części realnoS i lwh. 
356 w Rzykach położonej, dłużników Toma­
sza i Tekli Caeaków własnej.

Cena wywołania 816 zł.
Wadyum 82 zł.
Resztę warunków licytacji i akt_ osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Malec.

Andrychów, 12 lutego 1895.

L 6757 (2420 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Dawida Wassermana w kwo­
cie 60 zł. aw. z pn. dozwoloną została sprze­
daż realności pod N. K. 310 lwh. 487 gm. 
kataslr. Staremiasto objętej dłużnika Anto­
niego Koczota własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta­
cyę w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
dnia 18 kwietnia i 24 maja 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 905 zł.

Wadyum wynosi 90 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć możua w 

registraturze w godzinach urzędowych.
Leżajsk, 30 listopada 1894.

L. 4667 ("2418 2—3)
W tutejszym sądzie pow. odbędzie się 

o godz. 10 rano w dniu 3 maja 1895 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 czerwca 
1895 niżej takowej licytacya realności we­
dług wb. '270 ks. gr. gm. k a t  Kosów mia­
sto nieobjętej masy spadkowej Jana Resz- 
kowskiego własnej na rzecz związku oszczę­
dności i zaliczek w Kosowie pto 125 zł.

Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 19 października 1894.

z pn.
Cena wywołania 550 zł.

L. 3896 (2442 2 - 3 )
Dnia 18 kwietnia b. r. od godzi­

ny 9 rano do godziny 12 w południe 
odbędzie się w ratuszu w Tarnowie 
publiczna licytacya za pomocą ofert pi­
semnych celem oddania w przedsię­
biorstwo budowy budynku dla szkoły 
4 kl. męskiej.

Cena kosztorysowa wynosi 50200 zł. 
Wadynm licytacyjne 2500 zł- 
Mający chęć ubiegania się o to 

przedsiębiorstwo mogą warunki licyta- 
cyjne plan i kosztorys przeglądać w 
ratuszu tarnowskim w godzinach urzę­
dowych.

Termin rozpoczęcia budowy 1 
maja b. r.

Magistrat m. Tarnowa 
dnia 2  kwietnia 1895.

Burmistrz.

L. 12628 (2424 2 - 3 )
Tarnowski c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Men­
dla Grossa w kwocie 8 zł. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 13 maja 
i 17 czerwca 1895 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya 1/4 części re­
alności lwh. 123 w ks. grunt. gm. Knapy 
na Agnieszkę Wojtowiczową zapisanej.

Cena wywołania 35 zł.
Wadyum 3 zł. 50 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Reichmann w Tar 
nobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 5 kwietnia 1895.

L. 12636 (2425 2—8)
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytośei 
Konstantego Rogalskiego w kwocie 40 zł. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 13 maja i 17 czerwca 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano egznkucyjna licy­
tacya realność. 1. wyk. hip. 299 w księdzu 
gruntowej gminy Suchorzów objętej na Mi­
kołaja Macblarza zapisanej.

Cena wywołania 1105 zł.
Wadyum 110 zł. 50 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Reichman w Tarno­
brzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

O. k. Sąd pow atowy.
Tarnobrzegj 5 kwietnia 1895.

L. 13728 (2391 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Katarzyny 2o Uhrich w kwocie 
207 zł. aw. odbędzie się w gmachu sądo­
wym dnia 26 kwietnia i 28 maja 1895 ka­
żdym razem o 10 rano egzekucyjna sprze­
daż połowy realności twn. 264 gm. Padew.

Cena wywołania 1161 zł. aw.
Wadyum 116 zł. 50 ct.
Kuratorem adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 8 marca 1895.

L 5031 (2390 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 kwietnia 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dn'u 4 czerwca 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
pod lk. 170 w Mszanie dolnej położonej, 
według wyk. hip. gm. kat. Mszany dolnej 
lw. 282 w całości, 80 w 1/4, 82 w 1/2 a 
432 w 6/68 częściach, dłużnika Macieji. Pio­
runa własnej, na rzecz Schulema Gellera, 
jako cessyonaryusza Wawrzyńca Pioruna i 
Franciszki Olszewskiej pto 154 zł. 8 ct. z 
przyn.

Cena wywołania 386 zł, l 1/* ct.
Wadyum 39 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem ck. 
no„a>-yusza z Mszany dolnej p. Jaua Wy­
sockiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 30 sierpnia 1894.

, ©aseia Lwowska* Nr. 82 z dnia 10 kwietnia 1895.



L. 7688 (2405 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności ck. uprz. gal. Zakładu kred. włość, 
w likw. we Lwów i e w kwocie 242 zł. 79 
ct. z pn. jawny przymusowy przetarg real­
ności pod lk. 41 w Zaścinoczu położonej 
wh. 39, 287 ks. gr. gm. kat Zaśeinocza o- 
bjętej, dłużników spadkobierców śp. Mortka 
Vogelmann własnej na dniu 29 kwietnia 
1895 i 6 czerwca 1895 zawsze o 11 godz. 
rano przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy dru­
gim zaś za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 2652 zł. 40 
ct. a wadyum 523 zł. 94 ct.

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ck. notaryusz Karol Berchard w Trem­
bowli.

Trembowla, 11 stycznia 1895.

L. 2411 (239-3 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności kasy oszczędności miasta Tarnowa 
w kwocie 3 l2  zł. 65 ct. z pn. odbędzie się 
ws gmachu sądowym dnia 2 maja i 6 czerwca 
18«5 każdym razem o 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 75 gminy Kliszów.

Cena wywołania 3228 zł. 44 ct.
Wadyum 323 zł.
K um orem  adwokat dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 6 marca 1895.

L. 6259 (2401 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności w sumie 23 zł. 5 ct. i 20 zł. 
21 ct, aw. z pn. odbędzie się w dniach 14 
maja i 14 czerwca 1895 każdym razem o 
10 godz. z rana w gmachu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 103 w Suchej whl. 171 ks. gr. gm. kat. 
Sucha, dłużnika Wojciecha Bandury własnej.

Cena wywołania 1685 zł. aw.
Wadyum 168 zł. 50 ct. aw.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hip. są do przejrzenia w registraturze 
sądowej.

Siemień, dnia 29 grudnia 1894.

L. 1962 (2389 3—3)
W tnt. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 7 maja 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 11 czerwca 1895 nawet 
poniżej takowej licytacja całego ciała hipot. 
lwh. 148 księg' gruntowej gminy kat. Słoboda 
bołszowiecka, Jana Rolskiego własnego, tu ­
dzież należącej do tegoż samego dłużnika 
połowy ciała hip. lwh. 157 ks. gr. gminy 
Słobódka bołszowiecka ze wszystkimi do tej 
realności należącymi gruntami i innemi przy- 
należnościami na rzecz c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacji we Lwowie pto resztującej kwoty 
56 zł. 57 ct. z pn.

Cena wywołania 450 zł., wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem p. c. k. notaryusza 
w Bursztynie Francuzka Burzyńskiego.

Bursztyn, dnia 19 marca 1895.

L. 167 (2417 1 - 3 )
Sąd po iviatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytację realności nk. 49 w Nowej 
wsi położonej, U bana Kotlarczyka własnej w 
budynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 16 maja 1895 i 20 czerwca 1895 ka­
żdym razem c godzinie 10 rano, na drugim 
terminia niżej ceny wywołania 1292 zł. 50 ct.

Wadyum 129 zł 25 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli interesowanych ustanowiono adwokata 
dr. Fabryego.

B strakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 15 marca 1894.

L. 1922 (2426 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za ■ 

wiadamia, iż celem zaspokojenia kosztów spo­
ru w kwocie 93 zł. 791/» ct. z pn. odbędne 
się na rzecz Józefa Satały i Michała Pilcha 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
połowy realności lwh. 64 gminy kat. Biecza 
objętej dłużnika Józefa Kurowskiego własnej 
w dw óch terminach mianowicie dnia 14 maja 
i 14 czerwca 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Mi­
chał Zieją, sekretarz miejski w.Wojniczu.

Wadyum wynosi 132 zł. 75 ct.
Wojnicz, 27 marca 1895.

L. 247 (2429 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 16 maja 1895 i 18 czerwca 
1895 przymusową sprzedaż realności lwh. 36 
i 78 gminy Sobolów dłużników Kaspra No­
waka i Wojciecha Pacha własnych na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji pto 9 rat po 9 zł. z pn.

Cena wywołania pierwszej 292 zł., dru­
giej 160 zł.

Wadyum 30 zł., i 16 zł.
Reszta warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny do przejrzenia w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Aleksander Runge notaryusz.

Wiśnicz, 22 marca 1895.

L. 955 (2496)
Niniejszen podaje się do publicz­

nej wiadomości, iż rozpisana uchwalą 
z 31 marca 1895 1. 800 licytacya ce­
lem oddania budowy koszar w Eawie 
na dzień 19 kwietnia 1895 wcale w 
Urzędzie gminnym się nie odbędzie, 
gdyż rozprawę ofertową i całą budo­
wę przeprowadzić ma Wysoka c. i k. 
wojskowość we Lwowie. 

Zwierz hnośó gminna. 
Rawa, 7 kwietnia 1895.

L. 9454 (2484 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kred. 

włość, w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Iwanowi Sambor o 101 zł. 85 ct. aw. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. w dniach 2 ma­
ja 1895 i 6 czerwca 1895 zawsze o godz. 
10 przed południem publiczna sprzedaż re­
alności wyk. hip. 212 ks. gr. Mikłaszów Iwa­
na Sambora własnej.

Cena szacunkowa 485 zł.
Wadyum 48 zł. 50 ct.
Na drugim terminie może być realność 

sprzedana niżej ceny szacunkowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony J a ­

kim Tracz z Mikłaszowa.
0. k. Sąd powiatowy.

Winniki, 30 grudnia 1894.

L. 1106 (2467 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 3 maja 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 7 czerwca 1895 na­
wet poniżę* takowej licytacya połowy real­
ności 1. 153 lwh. 240 gm. kat. Dankowice 
objętej i 8/1640 części realności lwh. 129 
ks. gr. gm. kat. Dankowice objętych, Józefa 
Raabera własnych na rzecz młyna walcowe­
go w Neusohł pto 309 zł. 83 ct. z pp.

Cena wywołania 1650 zł.
Wadyum 165 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny woluo przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Józefa Schmetterlinga w Białej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 20 marca 1895.

L. 1012 ; (2476 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Śoiatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Berła Beinischa 
i Gerschona Appenzellera przeciw Lukieno- 
wi Wakaruk Berłada o zapłacenie 14 rat po 
12 zł. aw. z pn. odbędziee się dnia 3 maja 
1895 i dnia 7 czerwca 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem w sądzie tut. 
przymusowa sprzedaż realności whl. 472 ks. 
gr. gm. Uście objętej, Lukiena Wakaruka 
Berłada własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 225 zł. 
aw., zaś wadyum 10 prc. tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Rosenheck ze Snia- 
tyna.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Sniatyn, 13 lutego 1895.

L 6423 (2399 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności To w. „Wzajemna Pomo<f“ w 
Makowie w sumie 100 zł. a™, z pn. odbę­
dzie się w dniach 14 maja 1895 i 14 czerw­
ca 1895 każdym razem o godz. 10 z rana 
w gmachu sądowym egzekucyjna sprzedaż 
publiczna realności pod nk. 103 w Kukowie 
w whl. 196 i 197 ks. gr. gm. kat. Koków 
dłużnika Kazimierza Janeczki własnej.

Cena wywołania 6 /8  zł. 2V2 ct. aw.
Wadyum 67 zł. 80 et aw.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

Siemień, dnie 29 grudnia 1894.

L. 7202 (2 4 0 7  1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza, że w tymże odbędzie się dnia 16 
maja 1895 i dnia 19 czerwca 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano celem zaspokojenia 
wierzytelności gal. fund. prop. w kwocie 27

zł. 89 ct. aw. z pn. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności whl. 319 gm. Nienadowa 
objętej i 1/5 części realności whl. 464 tej 
gminy objętej, dłużnika Borucha Freifelda 
własnych.

Cena wywołania 254 zł. wa.
Wadyum 25 zł. 40 ct. wa.
Resztę warunków sprzedaży można 

przeglądnąć w tut. sąd. registraturze.
Kuratorem niewiadomych „wierzycieli 

hip. ustanowiony p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski ck. not. w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 28 stycznia 1895.

L. 214 (2469 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 14 maja 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 18 czerwca 1895 
nawet poniżej rakowej licytacya połowy real­
ności pod lk. 57 w Brzozowie wh 33 ks. gr. 
gm. Brzozów objęta, Stanisława Kruczka i 
mał. Maryi, Ignacego i Szymona Kruczków 
własnej, na rzecz Berka Kuflika celem ścią­
gnięcia należytości 150 zł. z pn.

Cena wywołania 160 zł.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po ­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Emila Witkiewicza z Brzozowa.

Brzozów, 14 marca i 895.

L. 8329 (2431 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi cel-m zaspokojenia kosztow sporu 
w kwocie 16 zł. 5 ct. z pn. na rzecz Win­
centego Matrasa sprzedaż posiadłości iwh. 
146 gm kat. Pasierbiec objętej, • dłużnika 
Antoniego Cichonia własnej, dnia 16 maja 
1895 i ?0 czerwca 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony A- 
leksander Runge not.., w Wiśniczu.

Wadyum wynosi zł. ̂ 7  ct. 50.
Cena szacunkowa 275 zł.
Wiśnicz, 8 marca 1895.

L. 1131 (2 4 3 2 .1 -3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzek. c. k. uprz. gal. Zakł du 
kred. włość, w likw. na ręce Dyrekcyi Tow. 
zal. w Żółkwi przeciw Leibowi Hirschhorn 
w Winnikach pto 10 rat po 15 zł. wa. z 
pn. i kapitał 177 zł. 40 ct. wa. z pn. od­
będzie się na rzecz c. k. uprz. gal. Zakł. 
kred. włość, w likw. publiezna licytacya 
przymusowa realności whl. 155 dla gminy 
kat. Winruki objętej, własnością Leiby Hirsch- 
horua będącej, dla powyższej pretensji za 
hipotekę służącej, na 400 zł. wa. ocenionej, 
w dwóch terminach a mianowicie na dniu 
24 maja 1895 i na dniu 21 czerwca 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim także poniżej ce­
ny szacunkowej.

Wadyum 40 zł. aw.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k. notaryusz 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania do przejrzenia 
w tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 12 marca 1895.

yroki prasowe.
L. 7668 (2480)

W Imeny Jeho Wełyczestwa Gisara 1
C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493 
zak. kar. i § 37 zak pras., szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w czyśli 64 czasopysy 
„Hałyczanyn" z dnia 31 marta 1895 pid 
napysom „Mytropołyta Duehoweństwo" mistyt 
w sobi znamena prowyny z art. V zak. z d. 
17 grudnia 1862 Nro 8 dn. zak. derż, i proto 
usprawedływłena jest zariadżena czerez c. k. 
Prokuratora derżawnoho konfiskata seji cza- 
sopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu, a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 4 ćwitnia 1895.

L. 7734 (2481)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
prasowej, że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 10 czasopisma: „Nowy robotnik" z 
dnia 1 kwietnia 1895 pod napisem: „ l Ma j a  
1895“ zawiera znamiona występku z art. III 
ust. z 17 grudnia 1862 Nro 8 dz. pp. % roku 
1863 zatem usprawiedli wioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej ucnwały wzbronione j śr 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za. 
brany nakład ma tyć  zniszczony.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1895.

Kuraidie.
L. 6942 (2479)

Ołeksa Haba rolnik z Macoszyna uzna­
ny został marnotrawcą, a kuratorem dla nie­
go ustanowiono Fedia Habę rolnika z Ma­
coszyna.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 20 lipca 1894.

L. 1346 (2470 1— 3)
Apolonia Firek z Fałkowie uznana za 

umysłowo chorą, kurator jej mąż Jan Firek 
z Fałkowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 23 lutego 1895.

?v0^kursa.
L. 2857 (2457 1 - 3 )

Konkurs.
Celem obsadzenia jednej posady c k. 

leśniczego w obrębie c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i aóbr skarbowych, Oddział II, we 
Lwowie z roczoą plącą 400 zł. wraz z 25°/0 
dodatkiem aktywalnym, tudzież systemizowa- 
nym poborem drzewa deputatowego i ewen­
tualnie wolnem pomieszkaniem rozpisuje się 
konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśuiezego 
w raz:e uzrania go niezdolnym dla tej po­
sady, lub gdyby pod innym względem w )- 
mogom nie odpowiadał, po upływie pierw­
szego roku, który ma być rokiem próbnym, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w którym 
to wypadku traci wydalony wszelkie z m ia­
nowania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w służ­
bie leśnej-ochronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 15 maja 
1895 do c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych, Oddział li, we Lwowie.

Kompetenci należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. pp. Nro 60 ex 1872) podoficerów, 
mają swe zaopatrzone certyfikatami podania 
w razie pełnienia czynnej służby, wnieść za 
pośrednictwem c. k. Władzy wojskowej (woj­
skowej komendy lub zakładu), nie należący 
zaś do- związku wojskowego uprawnieni pod­
oficerowie za pośrednictwem odnośnego c. k. 
Starostwa.

Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowyc-h, Oddział II.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1895.

L. 166 (2459 1—8)
Oelem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. notaryusza w Dobromilu i ewentualnie 
przez przeniesienie opróżnić się mogącej po­
sady notaryalnej w okręgu tutejszej Izby no- 
taryaluej rozpisuje się konkurs.

Petenc: wnieść mają podania przez swoje 
przełożone władze do podpisanej Izby do dnia 
30 kwietnia 1895.

Z c. k. Izby notaryalnej 
w Przemyślu, 30 marca 1895.

L. 954 (2135 4— 5)
Konkurs. 

Oelem obsadzenia posaay konduk­
tora dróg przy Wydziale powiatowym 
w Krakowie z plącą stalą 800 zł z 
ryczałtowym dodatkiem na objazdy 2 0 0  

zł. rocznie i z prawem do emerytury. 
Posada ta będzie naaaną najpierw 

prowizorycznie na rok jeden, potem może 
być nadaną na stałe. 

Konduktor obowiązany będzie nadto 
wykonywać lustracye gmin. 

Starający się o tę posadę mają: 
a)przedstawić dotychczasowy prze­

bieg swego życia,
b) mają wykazać:
1 . że ukończyli odpowiednie studya 

ogólne i techniczne,
2 . że nabyli praktyki w budowie 

i utrzymywaniu dróg i mostów,
3. że nie przekroczyli 40 roku 

życia. 
Podania własnoręcznie napisane 

mają starający się wnieść do Prezydyum 
najpóźniej dnia 1 maja 1895 r. 

Kraków, dnia 24 marca 1895.



Zl. ?12
Ooneursausschreibung *)

fur die Aufnahme in die k. und k. Oadettensehulen.

(2455)

Mit Beginn des Schuljahres 1895/6 (15 September) werden in die k. u. k. Cadetten- 
schulen Aspiranten in beilautig nachstehender Anzabl aufgenommen, und zwar:

In  den I. Jahrgang der lufanteriecadettenschulen in Wien, BucUpest u. Prag je 100
„ „ „ „ in Karlstadt, Konigsfeld in Mah

ren**), Łobzów bei Krakau, Hermannstadt, Triest, Margurg, Liebenau bei Graz, Pressburg, 
Innsbruck, Temesyar und Kamenitz bei Peterwardem je 30 bis 50, 

in den I. Jahrgang der Artillerie Oadettenschule 110,
„ I. „ Pionnier- „ 50,
„ II. „ Cavallerie- „ 80,

III. „ 30.
In  den II, III und IV Jahrgang der Infanteriecadetterscbulen, in den IV Jahrgang

der Cavalleriecadettenschule, sowie in den II Jahrgang der Artillerie- und der Pionnier 
Oadettenschule werden Aspiranten nur insoweit autgenom m en, ais Platze verfiigbar 
werden.

In  den 111 und IV Jahrgang der Artillerie- und der Piouniercadetteaschule findet 
eine Aufnahme nicht siatt.

Die Aufnahmsbedinguugen sind in der „Vorschrift uber die Aufnahme von Aspiran­
ten in die k. und k. Oadettensehulen" en th a lten , uud es weiden hier nur die Allgemei- 
nen Bedingungen hervorgehob#n.

Diese sind:
1. Die ósterreichische oder die ungarische Staatsblirgerschaft ;
2. die korperliche E ig n u n g ;
3 ein makelloses Vorleben (befriedigendes sittliches Verhalten) ;
4. das erreichte Mimmal- und nicht ttberschrittene Maximaialter;
5. eine entsprechende Yurbildung;
6. die Ubernahme der V*-rpflichtU(!g, ftir die Anschaffung und Erhaltung der vorge- 

schriebenen Ausstattui gsgegenst aunde ans eigenen MUtein zu sorgen ;
7. der rechtzeitige eriag des Setiulgeldes (Eąuitationsbenrages).

Zu P u n k t 4 :
Fttr den E in tr i tt :
in den I. Jahrgang einer Infanteriecadettenschule ist das erreichte 14 und nicht 

ttberschrittene 16 Lebensjahr festgesetzt,
in den II. Jahrgang einer Infanteriecadettenschule ist das erreiedte 15 und n.cht 

ttberschrittene 17 Lebeai u h r festgesetzt,
in den 111. Jahrgang einer Infanteriecadettenschule ist das erreichte 16 und nicht 

ttberschrittene 18 Lebensjahr festgesetzt,
in den IV. Jahrgang einer Infanteriecadettenschule ist das erreichte 17 und nicht 

ttberschrittene 20 Lebensjahr festgesetzt,
m den I. Jatirgang der Artillerie- und der Pionniercadettenschule ist das erreichte 

15 und nicht ttberschrittene 17 Lebensjahr festgesetzt,
in den II. Jahrgang der Artillerie- und der Pionniercadettenschule ist das erreichte 

17 und nicht iiberschrittene zO Lebensjahr festgesetzt.
-Ffifr den E intritt in den II, III oder IV Jahrgang der Cavalleriecadettenschule sind 

die Altersgrenzen wie fttr den E intritt in die gleichen Jahrgauge der Infantenecadetten- 
schule festge steli t.

Das Alter wird mit 1 September berechaet.
Ir. berttcksichtigunswardigen Fallen bllden Altersdifferenzen bis zu 4 Monaten kein 

Hindbrnis fur die Zuiassung zur Aufnahmsprttfung.
Die Ertheilung weitergehender Nachsichten ist dem ReicLs Kriegs-Ministerium vor- 

behalten
Fttr den E in tritt in den I. Jahrgang der lufanteriecadettenschulen wird jedoch un 

bedingt das erreichte 14 Lebensjahr gefordert.

Zu P u n k t 5 :
Den Nachweis einer entsprechenden Vorbildung haben sammtliche Aspiranten durch 

die Beibringung von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnahmsprttfung zu liefern.
Die Schulzeugiiisse mttssen nachweisen , .dass der Aspirant nachbezeichnete Olassen 

einer óffentlichen oder mit dem Rechte der Óffentlichkeit ausgestatten Realschule oder 
eines solchen Gymnasiums mit mindestens „genttgendem" Gesammterfolge absolviert 
hat,f) und zwar behufs Aufnahme:

in eine Infanterie-Cadettenschule: 
fttr den I. Jahrgang die vierte, 
fttr den II. Jahrgang mindestens die ftinfte, 
fttr den III. Jahrgang mindestens dis sechste, 
fttr den IV. Jahrgang die hochste Olasse;

in die Cayallerie- Oadettenschule: f f )  
fttr den II. Jahrgang mindestens die fttafte, 
fttr don III. Jahrgang mindestens die sechste, 
fttr den IV. Jahrgang die hochste Olasse;

in die Artillerie- und Pionnier Oadettenschule: 
fttr den I. Jahrgang die fttnfte, f f f ,  
fttr den II. Jahrgm g die hochste Olasse.

Den einzelnen Olassen der Mittelschulen sind die correspondierenden Olassen der 
nach dem XXXVIII Gesetzartikel vom Jahre 1868 organisierten Bttrgerschulen rttcksicht 
lich der Anforderung der nacbzuwekenden Vorkenntnisse fttr den E in tritt in eine Cadet- 
tenschule gleichgehalten.

Fttr den E in tritt in den I. Jahrgang einer Infanterie-, dann der Artillerie- und der 
Pionniercadettenschule erstreckt sich die Aufuahmsprttfung auf nachfolgende Unterrichts-

Deutsche Sprache, Arithmetik und A lgebra, Geometrie, Geographie und Geschielite, 
und zwar in jenem Umfange, in welchem sie in den unteren Olassen einer Mittelschule 
zum Vortrage gelangen.

Fttr den E intritt in den II. Jahrgang einer Oadettenschule erstreckt sich die Auf­
nahmsprttfung auf alle Unterrichtsgegenstande des I ;

fttr aen E intritt in den III. Jahrgang auf alle Unterrichtsgegenstanue des I  und II 
Jahrgarges, und zwar auf dieGegenstande der Grupp > A. des Lehrplanes der letreffenden 
Oadettenschule mit Ausnahme der Nationalsprache, dann der militarischen 3erufsfacher;

fttr den E intritt in den IV. Jahrgang einer Ińfanterie- oder der Cayalleriecadetten- 
schule auf die Unterrichtsgegenstande der Gruppe A. des I, II  uud III  Jahrganges.

Die Kenntnis dieser Gegenstande wird in jenem Umfange gefordert, wie dies fttr die 
betreffenaen Jahrgange vorgeschrieben ist.

Die Aufnahmsprttfung ist in der deutschen Sprache abzulegen.
A spiranten, welche Mittelschulen mit nicht deutscher Uaterrichtssprache entstam- 

men, kónnen die Aufnahmsprttfung auch in der M uttersprache ab legen , doch mttssen sie 
der deutschen Sprache in Wort und Schrift soweit machtig sein, dass sie dem Unterriehte 
mit Erfolg beiwohnen konnen.

Aspiranten fur den E intritt in den IV. Jahrgang der Cavalleriecadetteaschule mtts­
sen auc t den Nachweis einer gewissen Gesehicklichkeit im Reiten erbringen.

*) Exemplare der Ooneursausschreibung, dann der Vorschrift uber die Aufnahme 
von Aspiranten in uie k, und k. Oadettensehulen sind, soweit der Vorrath reicht. von der 
k. k. Hof- und Staatsdruckerei oder von der Hofbuchhandiuug L W. Seidel & Sohn in 
W ien zu beziehen.

**) Bisher „Karthaus bei Brttnn" benannt gewesea.
f )  Priyatsehtiler haben sich, um giltige Z^ugnisse zu erlangen, rechtzeiiig der Prtt 

fung an einer óffentlichen Mittelschule zu unterziehsn.
■ff) Der I. Jahrgang kann in einer Infanteriecadettenschule freąuentiert werden. 
f+ f) A spiran ten , welche bloss die 4 unteren Olassen einer Mittelschule absolriert 

hab en , kónnen ausnahmsweise nur dann zur Aufnahmsprttfung zuselass^n werdwn , wenn 
sie einen mindestens befriedigenden Gesammterfolg nachweisen und das 14 Lebensjahr 
erreicht haben.

Zn P n n k t 7 ;
Das Schulgeld b e trag t:
a) fttr Sóhne von Officieren aller Standesgruppen, evangelischen und griechisch-orien- 

talischen M ilitargeistlichen, M ilitarbem ten , von Uaterofficieren und in keine Rangclasse 
eingereihten Militargagistea des activen, des Ruhe- und des Invalidenstandes des k. u. k 
Heeres, der Ksiegsmarine und der Linuwehr 12 li. jahrlich ;

b) fur Sobce von Officieren der Reserve und der nicbtact;ven Landwehr. von Offi- 
im Verhaltnisse „ausser Dienst“, dann von Hof- und Or dstaatsbeamten und von Hof- und 
Civilstaatsb?diensteten 80 fi jahrlich, und

c) fur Sóhne aller fibrigen ósterreichischen oder ungarischen Staatsburger 150 fi. 
jahrlich.

Fttr die Sóhne der unter b) und c) genannten Persouen ist im F»lle der Aufnahme 
in die Artillerie- oder Pionniercadettenschule ein jabrlicbes Schulgeld von nur 40, bezie- 
hunhsweise 80 fi. zu entrichten.

Das Schulgeld ist von den Angehórigen der Zóglinge in zwei Raten und im vorhin- 
ein am 15 September und am 1 Marz eines jeden Jahres bei derjenigen Oadettenschule 
zu erlegen, in welcher die Aspiranten aufgenommen wurden.

Fttr die Zóglinge der Oav»dl-rieeadettenschu'e ist ausserdem im II. Jahrgange ein
Beitrag von 10U fi., im III. und IV Jahrgange alljahrlieb ein Beitrag von 200 fi. in den
zur Beschsffung der Reitpferde und sonstigen Erfordern sse ftir den R>-itnnterricht an die­
ser Schnie gegrundeten Eąuitationsfonds aut eiomsl im yorhinein zu erlegen.

Der Eriag eines Kostgeldes wird m cht g fudert.
Die Aufaahmsgesuche sind bis langstens 25 Juli 1895 an das Commaudo jener Oa­

dettenschule einzusenden, in welche die Aspiranten aufgenommen zu werden wtinschen.
Ftir A spiranten, welche die Aufnanme in die Infanteriecad*tW ischule Kamenitz 

bei Peterwardein anstreben, sind die an diese Oadettenschule zu richtenJen Gesuche, der 
drm Aufentbaltorte des B^werbers nacbstgelegenen Infanteriecadettenschule einzusenden.

Den Aufnahmsgesuchen sind heizuscfiliessen:
1. Der Tauf- (G eburs-) Schein des Aspiranten;
2. der Hrdmatschein desseiben;
3 das vou einem activen Arzte des H -eres, der Kriegsmarine oder der Landwehr 

susgef rtigte arzthebe Gutaebten ttber die korperliche Eignung des Aspiranten fttr die 
Militarerziehung [Dienstbuch N — z6 *)];

4. d«s ganzjahrige Schulzeugnis fur das Schuliahr 1893/4 und die Zeugnisse fttr das
1. und II. S.-mester des Schu'jahres 1894/5 (.**)

5. das Impfzeugan (dieses jedoch nur d an n , wenn die Im pfung in dem arztlichen 
Gutaehren niebt bestatigt isi);

6 das vcn der politischen oder von der Pohzeibebórde des Anfenvhaltortes des 
Aspiranten ausgestelite Sittenzeugnis (dieses jed ch nur dann,  wenn im Suhulzeugnisse 
die Angane ttber das b-friedigende sittliche Betrag* n mangelt, oder wenn der E in tritt in 
die Oadettenschule nicht nnm ittelrar aus einer óffentlichen oder mit dem Rechte der Of- 
fentlichkeit ausge.etatteten 8<-hule erfolgen sollte.)

Unv lstaumge oder verspat,et einlangende Gesnche werden \on  den Oadettensehulen 
nicht berticksichiigt.

Nach B ginn des Schuljahres (15 September) findet eine Aufnahme von Aspiranten 
nicht mehr siatt.

Wien, im Marz 1895.
Yutn k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium.

*) Mit den zur Untersuchung des S^hyermógens erforderlichen B ihelfen sind ausser 
den Militarerziehungs- una B.ldungsaustalten versehen: Das Platzcommando in Wien, die 
Garnisons- und TruppenspitaUr; die Erganzungsbezirks-Oommanden, sofem im Scandorte 
derselben keine der erwahnten Heilanstait^n sich befindet; dann die Militarstationscom- 
manden — mit AusSchluss der Bocche di Cattaro und des Occupatlonsgebietes —  jener 
Garnisonen, in weichtn sieh ein Regnnents- oder selbstandiges Bataillonscommando, jedoch 
kein Ergauzugsbezirkscommando oder Militarspital befindet.

**) Wenn ein Aspirant zur Z e it, ais das Gesuch eingebracht w ird , noch nicht im 
Besitze des Schulzeugnisses fttr das II. Semester des Schuljahres 1894/5 sein solite, so 
ist dieses Zeugnis : u Falle der Einberufung zur Aufnahmsprttfung der Prufungscommi3- 
sion vorzulegen.

M uster.
An

das k. und k. Commando der Infanterie-Cadettenschule
in

Pi ag.
hitte um die Aufnahme meines Sohnes Emanuel K. in  den I. Jahrgang der k. 

und~k. Infanterie-Cadettenschule in Prag, erentuell in jenen der Infanterie-Oadettenschule 
in Pressburg oder Konigsfeld in Mahren mit der Widmung fttr die Infanterie.

Ais aufuahmsdocumente lege ich bel:
1. Den Taufschein meines Sohnes,
2. den Heimatschein desseiben,
3. das militar-arztliche Gutachtec, und
4. das ganzjahrige Sehulzeugnis 1893/4 und das Zeugnis fttr das I. Semester des 

Schuljahres 1&94/5.
Das Sehulzeugnis meines Sohnes fur das II. Semester 1894/5 wird nachtrig lich  vor- 

gclegt werden.
Ich erklare, dass mir die Bestimmungen der Vorscbrift ttber die Aufnahme von 

Aspiranten in die k. u. k. Oadettensehulen vollinhaltlich bekannt sind und dass ich mich 
verpfliehte, allen daselbst festgestellten Bedingungen genau nachzukommen, falls mein 
Sohn in eine Oadettenschule aufgenommen winL

Schliesslich fttge ich bei, dass ich meinem Sohne Emanuel wahrend der Freąuentie- 
rung der Oadettenschule eine monatliche Zuiage von . . Gulden verabfolgen werde (even- 
tuell: „dass ich meinem Sohne eine bestimmte monatliche Zulage zu veabfolgen nicht in 
der Lage bin“).

..................a m .................................  1859.
Franz K.

(Angabe des Stanies und der Adresse des Bittstellers.) 
oder

Mein Mtindel besitzt eigenes Vermógen und erhalt aus demselben eine Subsistenz- 
Beihilfe von monatlich . . . Gulden (eventuell: „besitzt kein Vermogen“).

.................. a m .................................  1895.
N. N. ais Vormund.

(Angabe des Standes und der Adresse des Bittstellers.)
Aumerkung. Das Gesuch und das arzt liche Gutachten sind mit einem 50 kr. Stem­

pel, die ubrigen Beilagen des Gesuches, wenn sie nicht schon gestempelt rind, mit em tr 
15 kr. Stempelmarke zu verseben.

Zl. 28281 (2482)
Coneurs-Ausschreibung

fur die Aufnahme in die k. k. Landwehr-Oadettenschule in Wien.

Mit Beginn des Schuljahres 5895/96 werden in die l andwehr-Cadettenscbule in 
Wien, welche aus drei Jahrgangen besteht, in den 1 Jahrgang beilaufig 110 Aspiranten 
zur Aufnahme gelangen. Ausnahmsweise und soweit Raum vorhanden ist, kann auch eine 
beschraukte Aufnahme m den 2 und 3 Jahrgang stattfiuden.

Die Anfnahmsbedingungen fil." alle Jahrgange sin im a!lgemuinen folgende
1. Die StaatshurgerschaL in den im Reichsrathe vertretenen Kónigreichen u. Landem.
2. Die physische Eignung.
3. Ein in jeder Beziehung befriedigendes sittliches Verhalten, mrkelloses Vorlehen.
4. Fur den 1 Jahrgang:

das erreichte J5 und noch nicht ttberschrittene 18 Lebensjahr; 
fur den 2 Jahrgang:

das erreichte 16 und noch nicht uberscnńtteae 19 Lebensjahr; 
ftii den 3 Jahrgang:

das erreichte 17 und noch nicht ttberschrittene 20 Lebensjahr.



Das Alter wird mit 1 September berechnet.
In rticksichtswiirdigen Fallen bilden Altersdifferenzen bis zu vier Monaten kein Hin- 

dernis ttir die ZulassuDg zur Aufflahmsprtifung. Die Ertheilung weitergehender Nachsich- 
ten ist dem Ministerium fur Landesvertheidigung vorbehalten; fur den Eintritt in den 1 
Jahrgang de' Landwehr-Cadettensehule wird jedoch unbedmgt das erreiehte 15 Lebens- 
jabr gefordert.

Die Assentierung der aufgenommenen Aspiranten findet erst nach vollstandiger 
Absolvierung der Lanawthr-Cadettenschule, das ist beim regelmassigen Auslritte aus der­
selben, statt.

5. Fur den 1 Jahrgang:
der Nachweis einer mit mindestens „geniigendem" Erfolge absolvierten

5 Classe,
tur den 2 Jahrgang:

der Nacbweis einer mit wenigstens „geniigendem" Erfolge absol.ierten
6 Classe einer Realschule oder eines Gymnasiums oder aber des entsprechenden
Jahrgangs einer diesen Schulen gleiehgestellten Lehranstalt.

Bewerber, welche nur vier, beziehungsweise ftinf Mittelschuleiassen abslolviert haben 
werden ausnahmsweise zur Aufnahmspriifung in den 1 beziehungsweise 2 Jahrgang zuge- 
lassen, wen sie einen mindestens befriedigenden Erfolg nachweisen.

Eine Aufnahme in den 3 Jahrgang der Landwehr-Cadettensehule kann nur solehen 
Aspiranten zugestanden werden, welche den Nachweis der ahsolvierten hóchsten Classe 
einer Mittelschule liefern.;

6. Die befriedigende Ablegung der Aufaahmsprfifung.
Ftir den Eintritt in den 1 Jahrgang der Landwehr-Cadettensehule erstreckt sich die 

Aufnahmspriifung auf die Gegenstande: Deutsche Sprache, Arithmetik und Algebra, Geo­
metrie, Geograpbie und Gescbichte, und zwar in jenem Umfange, in welchem sie in den 
betreffenden Classen einer Mittelscbule zum Vortr»ge gelangen.

Ftir den Eintritt in den 2 Jahrgang erstreckt sich die Aufnahmspriifung auf die 
Unterrichtsgegenstande der Gruppe A des 1 Jahrganges der Landwehr-Cadettensehule 
mit Ausnahme der Nationalsprache dann der militarischen Berufsfacher.

Fiir den Eintritt in den 3 Jahrgang auf alle Unterrichtsgegenstande der Gruppe A. 
des 1 und 2 Jahrganges in jenem Unfange, wie dieselben nach dem gegenwartigen Lehr- 
plan vorgescbrieben sind.

7. Die tlbernahme der Verpfłichtung betreffs Yerlangerung der Prasenzdienstpflicht 
im Sinne des §. 21 des Wehrgesetzes*).

8. Die tlbernahme der Verpflichtung fiir Anschaffung und Erhaltung der vorgeschrie- 
benen Ausstattungsgegenstande aus eigenen Mitteln zu sorgen.

9. Der reehtzeitige Erlag d«s ftir Sehulzwecke bestimmten Beitrages (Schulgeldes) 
und zwar:

a) Fiir Sóhne von Officieren aller Standesgruppen, evangelischen und griechisch-orien- 
talischen Militór-Geistlichen, Militar Beamten, Unterofficieren und in keine Rangs- 
classe eingereihten Militar-Gagisten des activen, des Ruhe- und Invalidenstandes des 
Heeres, der Kriegsmarine und der Landwehr 12 fl jahrlich;

b) ftir Sohne von Officieren in der Reserve und in der nichtactiven Landwebr, von 
Officieren im Verbaltnisse „ausser Dienst“ (ohne Ruhegenuss) und „in der Evidenz 
der Landwehr“, dann von Hof und C vil-Staatsbeamten und von Hof- und Civil- 
Staatsbediensteten 80 fl. jahrlich;

c) fiir Sóhne aller iibrigen anspruchsberecbtigen Bewerber 60 fl. jahrlich.
Das Schulgeld ist von den Zoglingen, beziehungsweise dereń Angehórigen, halbjahrig 

im vorhinein am 1 October und am 1 April beim Schul-Commando zu erlegen.
Der Sehul-Commandant kann den minder bemittelten Zoglingen oder Angehórigen 

derselben in bertieksichtigungswiirdigen Falllen gestatten, das Schulgeld innerhalb des 
Sehuljahres in Monatraten zu erlegen.

Unter besonderen riicksichtswtirdigen Varhaltnissen und dem Nachweise der Mittel- 
losigkeit der betreffenden Eltern oder Erhalter der Aspirantea, kann urn einen Nachlass 
vom Schulgelde beim Ministerium ftir Landesvertbeidigung die Bitte gestellt werden.

10. Solehen Aspiranten, welche Eignung, Luit und Liebe fiir die Keiterwaffe besitzen 
und tiber eine bleibende Zulage von mindestens 20 fl. per Monat verftigen kónnen, wird 
nach AbsoMerung der Landwehr-Cadettensehule der Eintritt in die Landwehr-Cavallene 
ermóglicht.

Die nach beigesetztem Formulare ausgefertigten Aufnahmsgesuche sind bis langstens Ende 
Juli 1. J. beim Commando der k. k. Landwehr-Cadettensehule in Wien (V., Spengergasse 
20) einzubringen.

Denselben sind beizulegen:
1. Der Taufsehein;
2. der Heimatschein;
3 das von einem artiven graduierten Arzte des k. und k. Heeres, der Kriegsmarine, 

der k. k. oder konigl. unganschen Landwehr auszufertigende arztliche Gutachten iiber
die koperliche Eignung des Bewerbers fiir die Militar-Erziehung:

4. das ganzjahrige Schulzeugnis fiir das Schuljahr 1894|95, beziehungsweise das 
letzte Schulzeugnis;

5. das Impfzeugnii (dieses nur dann, wenn die Impfung nicht schon im Gutachten 
[Punkt 8] bestatigt ist);

6. das von der politischen oder von der Polizeibehórde des Aufenthaltsortes des 
Bewerbers ausgestellte Sittenzeugnis (dieses nur dann, wenn im Schulzeugniss die ent 
sprechende Angabe tiber das befriedigende sittliche Verbalten mangelt, oder wenn der 
Eintritt in die Cadettenschule nicht unmittelbar aus einer óffentliehen oder mit dem
Rechte der Óffentiichkeii ausgestatteten Schule erfolgen sollte)

Unrollstandige oder verspatet einlangende Gesuche werden nicht berticksicbtigt. 
Nach Beginn des Sehuljahres findet iseine A ufnahne mehr statt.
Die Bewerber urn Aufnahme werden vor dem Beginn des Unterrichtes 4 bis 5 Wo- 

chen der ersten militarischen Ausbildung unterzogen.
Nahere Auskiinfte iiber die Aufnahme in die Landwehr-Cadettensehule kónnen beim 

Commando derselben eingeholt werden.
(Nr. 7587/1244 IV a ex 1895.)

*) Die Zóglinge der Landwehr-Cadettensehule haben fiir jedes daselbst vol!endete 
Schuljahr ein Jahr iiber die regelmassige zweijahrige Prasenzdienstzeit activ zu d;enen. 
Jene, welche vorzeitig aus der Cadettenschule austreten, unterliegen keiner Verlangerung 
der Prasenzdienstpflicht.

Formnlar.
An

das k. k. Oommando der Landwehr-Cadettensehule
50 kr. 
Stemp.

Ich

in
Wien.

Sohnes Edmund N. in den 1 (2 oder 3) Jahr-bitte um die Aufnahme meines 
gang der k. k. 1 andwehr-Cadetenschule.

Ais Aufnahms-Documente lege ich b e i :
a) Taufsehein meines Sohnes Edmund ;
b) den Heimatschein desselben;
c) das militar-arztliche Gutachten. und
d) das ganzjahrige Sehulzeugnis fiir das Jah r 1894/95.

Ich erklare, dass mir die Bestimmungen der Vorschrift iiber die Aufnahme von Be- 
werbern in die k. k. Landwehr Cadettenschule bekannt sind und verpflichte mich, allen 
daselbst gestellten Bedingungen genau nachzukommen, fslls mein Sohn in die Cadetten­
schule aufgenoramen wird.

Schliesslich flige ich bei, dass ich meinem Sohne Edmund wahrend der Freąuentie- 
rung der Cadettenschule eine monatliche Zulage von . . Gulden zuwenden werde. (Even- 
tu e ll: „dass ich meinem Sohne eine bestimmte Zulage zuzuwenden nicht in der Lage bin“).

N., am . . ten 1895.
N. N.

(Angabe der Adresse des Bittstellers). 
o d e r :

Mein Miindel besitzt eigenes Vermógen und erhalt aus demselben eine Subsis<,nz- 
beihilfe monatlicher . . . Gulden. (Eventuell: „besitzt kein Vermógen“).

N., am . . t e n   1095.
N. N., ais Vormund.

(Angabe der Adresse).
A n m e r k u n g :  1. das Gesuch und das ńrztliche Gutachten sind mit einom 50 kr.-Stem- 

pel zu yersehen.
2. Mangelt im arztlichen Gutachten die Bestatigung der Impfung, so 

ist auch das Impfzeugnis dem Gesuche beizulegen.
8. Hat der Bewerber das ganzjahrige Schulzeugnis noch nient erhal- 

ten, so ist das halbjabrige dem Gesuche beizuschliessen und das 
ganzjahrige Zeugnis bei der Einberufung zur Aufnahmspriifung der 
Prtifungs-Commission yorzulegen.

L. 22666 (2497 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego wc. k. Akademii Maryi 
Teresy we Wiedniu ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna, lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece winien wnieść do Wydziału kra­
jowego prośbę najdalej do dnia 15 maja 1895 
z następującymi załącznikami:

1. Metryką chrztu kandydata, należycie 
uwierzytelnioną na dowód, że tenże ukończył 
rok ósmy a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia.

2. Świadectwem szkolnem na dowód, że 
kandydat ukończył z dobrym postępem przy­
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych, tak 
zwanych dawniej „normalnych".

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć oprócz świadectwa 
szkolnego, świadectwo moralności, wydane 
przez miejscowy urząd parafialny.

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
protomedyka, lub e. k. lekarza powiatowego 
tudzież poświadczeniem o przebyciu szcze­
pionej, lub naturalnej ospy.

4. Świadectwem o stanie majątkowym, 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
i c k. Starostwo powiatowe, w którem wy­
razić należy czyli kandydat ma rodzeństwo 
i jak liczne, nakoniec

5. Deklaracyą proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zak dowej 
na uboczne wydatki co rocznie po 200 zł.

Program Akademii oraz informacyę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej­
rzeć w Archiwum Wydziału krajowego (ginach 
spjmowy na dole).

Przyjęcie do Akademii następi z po­
czątkiem pierwszego półrocza szkolnego 
1895/6. Podania wniesione po upływie ter­
minu konkursowego, albo też na ręce innej 
władzy nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
iLodomeryi wraz z Wielki emKs. Kiakowskiem

Lwów, dnia 4 kwietnia 1895.

L. 10276 _ (2368 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Monasterzyskach 

niewiadomych z życia i z imienia spadkobier­
ców śp. Maryi Nowickiej stale zamieszkałej 
w Berezówce, zmarłej dnia 4 listopada 1891 
w szpitalu w Podhajeach z pozostawieniem 
kodycylu, że kuratorem spadku po tejże po­
zostałego, został ustanowiony Pawio Iwasiecz- 
ko i zarazem ich wzywa, by w ciągu jednego 
roku zgłosili się i swe deklaracye do spadku 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie pertrakta- 
cya spadku zostenie przeprowadzoną z tymi, 
którzy wniosą oświadczenie i wykażą swój 
tytuł do spadku i im spadek takowy w miarę 
ich praw przyznanym zostanie, a w razie 
gdy nikt do spadku się nie zgłosi, cały spa­
dek jako bezdziedziczny Państwu przypadnie.

Monasterzyska, 81 grudma 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2967 (2359 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 
sprawie egzekucyjnej firmy Gustawa Steinera 
przeciw Lazarowi Perlsteinowi o 147 zł. 
75 ct. w. a. z pn. dla niewiadomego z po­
bytu Lazara Berlsteina kuratorem Leizora 
Tiefenbruna i jemu doręcza rezoiucyę Wie­
deńskiego c. k. sądu handlowego z dnia 8 
marca 1895 1. 40549 dozwalającą egzeku­
cyjnej sprzedaży ruchomości dłużnika. 

Dębica, dnia 17 marca 1895.

L. 30633 (2444 2 - 3 )
Kołomyjski c. k. Sąd pow. miej.-deleg. 

powiadamia pana Artura Grossa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że go Georg Weiss- 
glas pod dniem 4 stycznia 1894 1. 230 o 
zapłacenie 47 zł. 40 ct. z pn. zapozwał, i ze 
do rozprawy wedle postępowania drobiazgo­
wego wyznaczono termin na dzień 12 lutego 
1895 godz. 8 rano i dla[ pozwanego ustano­
wiono kuratora w osobie adwokata pana dr. 
Haczewskiego w Kołomyi.

Wzywa się tedy p. Artura Grossa, aby 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie; przed ter­
minem stosowną informacyę udzielił, lub in­
nego zastępcę celem swej obrony ustanowił, 
inaczej skutki zaniedbania sobie przypisze.

Kołomyja, 31 grudnia 1894

L. 30634 (2445 2 - 3 )
Kołomyjski c. k. Sąd pow. miej. deleg 

pow.adamia pana Artura Grossa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że go Georg Weiss- 
glas. pod dniem 4 stycznia 1894 1. 229 o 
zapłacenie 46 zł. 60 ct. z pn. zapozwał, i że 
do rozprawy wedle postępowania drobiazgo­
wego wyznaczono termin na dzień 12 lutego 
1895 godz. 8 rano, i że dla pozwanego usta­
nowiono kuratora w osobie adwokata pana 
dra Haczewskiego w Kołomyi.

Wzywa się tedy p. Artura Grossa, aby 
rzeczonemu knratorowij wcześnie przed ter­
minem stosowną informacyę udzielił, lub in­
nego zastępcę celem swej obrony ustanowił, 
inaczej 'skutki zaniedbania sobie przypisze.

Kołomyja, 31 grudnia 1894.

L. 2116 (2348 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności dla handlu i przemysłu w 
Zabłotowie przeciw Ozyaszowi Knoll o 878 
zł. 49 ct. dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Ozyasza Knolla adw. dr. Aller- 
nanda kuratorem z substytucyą adwokta dr. 
Schustera i doręczył kuratorowi adwok. dr. 
Allerhandowi zarzuty de praes. 4 sierpnia 
1894 1. 12917 dla Ozyasza Knolla i towarz. . 
przeznaczone.

Kołomyja, dnia 16 marca 1895.

L. 736 6 (2430 2 - 3 )
C. k. Sąd pow.„towy w Wiśniczu w 

-prawie drobiazgowej Bernarda Kemplera z 
Łapanowa przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jakóbowi Pietroniowi o zapłatę kwo­
ty 27 zł. 53 ct. w. a. wyznaczył termin do 
rozprawy ustnej na r9 kwietnia 1895 o go­
dzinie 9 z rana, a do zastępywania pozwa­
nego ustanowił na jego koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem c. k. notaryusza w Wi­
śniczu p. Aleksandra Rungego, o czem po­
zwanego w tym celu zawiadamia, aby rze­
czonemu kuratorowi udzielił informacy., lub 
też innego pełnomocnika sądowi wymienił.

Wiśnicz, d. 80 marca 1895.

L. 12249 (2212 3—3)
Podaje się do wiadomości, żę 19 lis to - ' 

pada 1892 w Sepnicy zmarła Anna Ragan 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Ponieważ tutejszemu sądowi nie jest 
wiadomo, kto do tego spadku przychodzi, 1 
przeto wzywa się wszystkich , którzy by na 
jakiejkolwiek podstawie rościł’ sobie prawo 
do tegoż, aby takowe w ciągu roku od n i­
żej podanej daty licząc, wykazali swe prawo 
w tutejszym sądzie i deklaracyę do tego 
spadku w nieśli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek ten, dla którego obecnie Aleksander 
Wisłocki z substytucyą Leopolda Hetpera 
został ustanowiony kuratorem , będzie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się i tymże 
będzie przyznany, a część n ieobjęta, lub 
gdyby się nikt nie zgłosił, to cały spadek 
jako bezdziedziczny państwu będzie przy­
znany.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 29 stycznia 1895.

L. 3185 (2827 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy na pi„- 

śbę rodziny Lazara Perlsteina, który z Dę­
bicy się wydalił a o miejscu swego pobytu 
nie dał wiadomości i pełnomocnika dla za­
rządu majątkiem nie pozostawił, ustanawia w 
myśl §. 276 ust. cyw. i §. 83 N. J. dla 
wszelkich spraw majątku tegoż nieobecnego 
dotyczących kuratorem Leizora Tiefenbrunna 
zamieszkałego w Dębicy.

0 tern zawiadamia się Lazara Perlsteina 
z poleceniem, aby w wszelkich sprawach jego 
majątku dotyczących kuratorowi swemi po­
trzebnych informacyi udzielił lub innego za­
stępcę ustanowił i o tern tutejszemu sądowi 
doniósł, gdyż inaczej złe skutki, sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Dębica, 27 marca 1895.

L. (2396 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia nu wiadomego z życia i miejsca po­
bytu Harasyma Kondratów, że celem prawi­
dłowego doręczenia jemu tus. uchwały tab. 
z dnia 20 maja 1891 1. 3029 ustanowiono 
dla niego kuratorem ad actum Jurka Litwi­
na z Zakomarza.

Olesko, 18 marca 1895.



L 131 (2441 1—3)
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzywa 

interesowanych, aby swe p re tensje , jakieby 
sobie z § 25 ost. not. do zaspokojenia kaucyi 
byłego zastępcy c. k. notaryusza w Dąbrowie 
Władysława Dolaisa z tytułu jego urzędo­
wania temże rościli, w przeciągu sześciu mie­
sięcy o trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w urzędowej Gazecie lwowskiej licząc do tut. 
c. k. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
po upływie tego terminu kaucya ta dewin- 
kulowaną i właścicielowi wydaną zostanie.

C. k. Izba notaryalna. 
w Tarnowie, dnia 1 kwietnia 1895.

L. 6867 (2483 1— 3)
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Artur Madeyski
c. k. notaryusz w Łące wskutek przyzwolo­
nego reskryptem c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 30 grudnia 1894 1. 25979 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Medenicach z dniem 31 mar a 1895 z 
urzędowania w Łące ustępuje, a dnia 1 kwietnia 
1895 urzędowanie w Medenicach obejmuje.

Lwów, dnia 26 marca 1895.

L. 267 (2409)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. Dr. Karol Młodzik adwokat w Lima- 
nowy z dniem 16 marca 1895 przesiedla się 
do Zatora.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 16 marca 1895.

L. 730 (2463 1— 3)
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­

szego we Lwowie zamianował dla drugiej 
dnia 4 czerwca 1895 o godzinie 9 rano roz­
poczynającej się kadencyi sądu przysięgłych, 
przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym, prze­
wodniczącym Prezydenta sądu obwodowego 
Walentego Bajewskiego a zastępcami prze- 
wodniczączgo radców: Ludwika Słotwińskiego, 
Henryka Rappego, Tomasza Kolasińskiego, 
Jana Jakubowskiego, Karola Hanika, Leona 
Roszkiewicza, Alfreda Posochowskiego, W ła­
dysława Madeyskiego i Juliusza Gizowskiego.

Sambor, 29 marca 1895.

L. 62 (2460 1 - 3 )
Pan Dr. Saul Goldberg wpisany został 

z dniem 5 kwietnia 1895 na listę adwokatów 
Samborskiej Izby z siedzibą urzędową w 
Samborze.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 5 kwietnia 1895.

L. 7826 (2454 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za 

wiadamia Farkasa Ilyusa w Tisza Ujlak na 
Węgrzech zamieszkałego, że przeciw niemu 
wniósł Salomon Wemstein pozew d* pr. 24 
listopada 1894 1 7826 o sumę 35 zł. w. a 
i że na takowy termin do rozprawy drobiaz 
gowej na dzień 9 maja 1895 o godz nie 10 
rano w tut. sądzie wyznaczono i że dla F*r- 
kasa Ilyes kuratorem Salomon Schónwetter 
ustanowiony został.

Wzywa się przeto Farkasa Ilyes, aby 
się z ustanowionym kuratorem porozumiał i 
jemn dowodów obrony dostarczył lub też 
innego pełnomocnika tut. sądowi przedstawił.

G. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 18 marca 1895.

Zl. 1831 (2456 2 - 2 )
Kundmachung.

In folgę der Bestimmungen des Ver- 
trages zwischen der osterreicbischen Staats- 
verwaltung und der Krakau-Oberschlesischen- 
Eisenbahn-Gesellschaft vom 30 April 1850 
wird am 16 April 1. J. um 9 Uhr Vormit- 
tags die 45-te Yerlosung der gegen Stamm- 
Aktien der Krakau-Oberscblesisch m-Eisen- 
bahn hinausgegebenen Obligationen und die 
46-te Verlosung der Prioritats-Actien dieser 
Bahn in Wien in dem dazu bestimmten 
Saale inr Bankogebaude (Siogerstrasse) statt* 
finden.

Yon der k. k. Direction der Staatsschuld

L. 2934 (2451 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w NiskuJ zawia 

damia niewiadomych z miejsca pobytu An­
toniego i Wiktoryę Pawłowskich, że W awrzy 
niec Dubiel wniósł przeciw nim pozew ustny 
de praes. 11 kwietnia 1892 1. 2934 o uzna 
nie go za właściciela parcel grunt. 1813/1 
itd. w Rudniku: że termin do rozprawy na 
25 kwietnia 1895 wyznaczono a kuratorem 
dla nich Micbała Sieka wójta ze Stróży usta­
nowiono.

Wzywa się ich, by kuratorowi potrze­
bnych informacyj udzielili, lub innego peł­
nomocnika sądowi wskazali.

Nisko, d. 24 marca 1895

Ubel wniósł przeciw niemu i tow. pozew de 
praes. 14 marca 1895 1. 4243 o uznanie 
dwóch listów hipotecznych c. k. uprz. gal 
akc. Banku hipotecznego po 500 zł. serya B. 
Nr. 2262 1 0830 za własność powoda i wy­
danie powodowi i uwolnienie od prawa za­
stawu i równocześnie dekretowany do postę­
powania ustnego z terminem do rozprawy 
na dzień 23 kwietn:a 1895, że dalej dia 
niego kuratorem ustanowiony został adwokat 
dr. Glanz z zastępstwem adw. dr. Kormosza 
w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ileźe w przeciwnym razie skutki zanie­
dbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 16 marca 1895.

L. 4243 (2410 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane­
go Kazimierza Tokarskiego, że Maks Aus-

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
Gdy z braku kompletu Walne Zgroma­

dzenie reprezentantów, pracodawców i de­
legatów członkow Kasy chorych miasta Lwo­
wa na dzień 31 marca b. r. zwołane nie 
przyszło do skutku, przeto w myśl §. 30 sta­
tutu Kasy, drugie Walne Zgromadzenie re- 
prezentatów i dełegatów odbędzie się w śro­
dę dnia 17 kwietnia b. r. o godzinie 7 wie­
czorem w wielkiej sali ratuszowej z tym sa­
mym co pierwsze porządkiem dziennym.

Zamknięcie rachunków Kasy chorych 
miasta Lwowa za rok 1894 wykazuje w przy­
chodach:

1. Opłaty członków i praco­
dawców ....................................  54681 95

2. Różne p rzychody ..................  4188 69
3. Odsetki z lokacyi funduszów 1339 51
4. Zysk na kursie efektów . . 93 —
4. Fundusz rezerwowy z r. 1893 44132 98

R aze m ............................. 10443o 13
W rozchodach:

1. Zasiłki chorym ....................... 1774u 29
2. Koszta lekarzy i kontrola

chorycb ....................................  8476 65
3 Lekarstwa i środki pomocnicze 7737 45
4. Koszta s z p i ta ln e ..................  3781 9i
5. „ pogrzebów ..................  800 —
6. „ Z a rząd u  1295' 40
7. Różne r o z c h o d y   3075 2
8. Do Związku pow. Kas . . 572 92
9. Fundusz rezerwowy z końcem

roau 1894 ...............................  49289 30
R a z e m ............................. iu 4 i3 b  13

Bilans z 31 grudnia 1894.
1. Gotówka w k a s i e  ti869 50
2. Papiery wartościowe . . . .  3465z —
3. Wartość inwentarza . . . .  i i 31 6o
4. Zaległe opłaty z r. 18 >4 . . 7009 &7
5. Wierzytelności kasy . . . 401 c l

Razem .................o 0u4 21
Stan bierny 

Bank krajowy z rachunau kredytu
o tw a r te g o ...............................  20i 99

Wkładka do lund rezerw związku
za rok 1894 ........................... 572 92

0  ecny fundusz rezerwowy kasy . 49289 30
R a z e m ........................... 50064 Z i

We Lwowie, 1 kwietnia 1895 
Prezes Dyrektor

Adam Mussil wr. Dr. Roman Kulczycki

Ogłoszenie*
Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej 

1 oszczędności w Łańcucie zaprasza 
członków na
XXII. Walne zgromadzenie

które odbędzie się w dniu 19 kwietnia 
1895 o godzinie 11 przed południem. 

Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za rok 1894. 
2 Wniosek komisyi kontrolującej 

o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 
czynności i rachunków za rok 1894. 

3. Wniosek Rady Nadzorczej w 
sprawie rozdziału czystego zysku §§. 
30, 41, 63 i 64.

4. Uzupełniające wybory do Rady 
nadzorczej.

Z Rady Nadzorczej kasy zaliczkowej 
i oszczędności 

w Łańcucie, 2 kwietnia 1895.
Sekretarz. Prezes

Zabielski. Kellerman
N. B. Zamknięcie rachunków za rok 

1894 służy członkom do przejrzenia w bió- 
rze Towarzystwa w godzinach urzędowych. 
Wstęp na zgromadzenia dozwolony członkom 
za okazaniem książeczki udziałowej. Stano­
wczy głos przy uchwałach i wyborach mają 
członkowie, którzy przynajmniej jeden udział 
(20 zł.) do kasy Towarzystwa wpłacili (§ 10 
lit. a statutu).

P o szu k u ję  d rzew a jaw o ro w eg o  do k u ­
p n a . K u p ię  5 —6 w agonów  g a lic y jsk ie ­
go n ie  w ęg ie rsk ieg o  ja w o ru , o ile mo­
żności bez rdzenia, chociaż do 5 cml. rdzenia 
przyjmę, począwszy od 35 ctra. Płacę go­
tówką, oferty do J. G. Glitzn^rs Darapfsage- 

werk, Leipzig-Neusfihónfeld. 490

fła s io  dw orsk ie
1 kilo ze słodkiej śmietany deserowe zł. 1.40 

„ nie solone . . . „ 1.20
„ „ z kwaśnej śmietany „ —.96
„ kuchenne mało słone . „ —.88

M arynaty.
Śledzie bałtyckie „Ostsee-Haring“ del. szt. ct. 12 

„ bez ości stralsundzkie w sosie win­
nym, musztard., bulion, puszka zł. 1.20 

„ zawijane garnir. b. smaczne szt. et. 7
„ marynowane sztuka . et. 12
„ pocztowe „Matias-H;iringe“ szt. et. 12
„ holenderskie mleczaki sztuka et. 7

Minogi duże sztuka . . et. 25 i 30
Eolada z ryb w auspiku puszka zł. 1 i 1.20
Łososie-śledzie wędzone olbrzymie et 16 i 18 
Tuńczyk w oliwie puszka . zł. 1 i 1.80
Homary królewskie . . ct. 70 i zł. 1.30

K a w io r  astrachański
i wszelkie sosy angielskie zawsze w wielkim 

zapasie poleca
handel towarów korzennych, win 

1  delikatesów
Władysław Bażant

we Lwowie, ulica Halicka 1. 3.
a53

W  « statui ej nędzy pozostaje Praneiszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administraeya.
m

W  dobrach W ysockich jest
do wydzierżawienia na lat 1 2 : 

z dniem 1  lipca 1895 dwa folwarki; 
z dniem 13 marea 1896 młyn turbi­
nowy o 3 kamieniach z 7 parami wal­
ców. Zgłoszenia do Zarządu dóbr Wy- 
sock p. Surochów. 492

Handel założony w r. 1789.
Największy skład

H E R B A T Y
chińsko-rossyjskiej

itl
Lw ów , R ynek 45

poleca 447
herbaty czarne, aromatyczne, silnie 

naciągające :
pół kilo Congo nr. I. . zł. 1.50

Souehong nr. II. . „ 2.30
Souehong ze zbioru maj. „ 3.— 
Congo Kajzow najprzedn. „ 4.— 

Najlepsze okruchy herbaciane po zł. 1.50, 
1.80 i 2.30 w paczkach po 1/8, 1/4 i 1/2 
kilograma

Zamówienia z prowineyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą, opakowania nie zaliczam.

Koniczyna czerwona
nasienie świeże, starannie oczyszczone, w najlepszym gatunku, 

zupełnie wolne od kanianki
poleca

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe
Lwów, u lica  Jag ie lloń sk a  3

tudzież 480

koniczynę białą, szwedzką, tymotkę i wszystkie
inne nasiona 

p o  c e n a c ł i  t a r g o - w y c ł i .

w # # * # # # # # # # # # # # # # # # #  
%  #|  Lwowskie Towarzystwo Bankowe |

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką $$
#  ro zp o czę ło  sT^roje c z^ rrrro śc l-

TOW ARZYSfW O
1 . udziela członkum pożyczek na weksle lub skrypty;
2 . przyjmuje wkładki oszczędności oprocentowane

po 5 prc. rocznie.
Biura Towarzystwa znajdują się przy ul. Trzeciego Maja 1. 2 

W  (W dawnym gmachu Kasy oszczędności), gdzie się toż przyjmują zgło-
szenia przystąpienia do Towarzystwa.

<3ęł

<&►
W

-  - -

Clayton & Shutt leworth
we Lwowie, przy ul. Gródeckiej 1. 22

polecają na sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony
skład maszyn i narzędzi rolniczych

znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcyi,
a mianowicie: 442

pługi jednoskibowe i wieloskibowe, pługi obracalne, 
extyrpatory, podskibowce, płewniki, brony, siewniki 
rzędowe o dowolnej ilości i oddaleniu rzędów, siewniki

szerokorzutne i t. d.
Naprawy maszyn uskuteczniają w swoim warstacie pędzonym parą

tanio i dokładnie.
C en n ik i i lu s tro w a n e  n a  żą d a n ie  g ra tis  i  f ra n k o .



Wincenty gtuczabinski
L w w , n i. K oper, łka  1. 3

na zbliżające się święta Wielkanocne poleca
s p e c y a l n y  s k ł a d  i o g r o m n y  w y b ó r  k s i ą ź n k  d o  n a b o -  

ż e ń s t w a  d l a  r ó a n y a h  s t a n ó w  i w i e k u .

dtm m lera n  Lwowie.
Drobne ogłoszeni.-*

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

ank i bnchaltery i podwójnej udziela 
-IM o s o b n o  za porozur1 euiern, z b i o r o w o  w 
kursach specyalnych (dla Pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skomra, informuje L. E. Veltze, 
ul. Krakowska 1. 7. 361

Ogród handlowy Lubycza królewska oferuje na 
wiosnę: sadzonki szparagowe Oanno- 

ver, Collosal, stare Brunszwiekie, erfurtskie olbrzymy 
1-roczne zł. 1 za 100 a 8 zł. za 1000, dwuroezne 
zł. 1.56 za 100 a 12 zł. za 1000 sztuk. Sadzonki 
poziomkowe w najlepszych gatunkach przesa­
dzane 100 sztuk 2 zł., 1000 sztuk 15 zł. K rzacz­
k i m alinowe raz i dwa razy owocoaośoe od 15 
do 30 ot. za sztukę. K rzaczk i porzeczkowe 
najlepsze gatunki od 15 do 30 ct. za sztukę. Sa­
dzonki sosny jednoroczne 80 e t , dwuletnie zł. 
1.20 za 1000 sztuk. Sadzonki świerkowe roczne zł. 1, 
dwuletnie zł. 1 50 za 1000 sztuk. 420

TUTKI
odznaczone

medalami
S.W. BEIOJOWSKIEG0

są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i tradkacb.

2

A A T I C O H O I ,
jedyny pewny środek przy nporczywem  o-
p ilsiw ie  może być łatwo dodany, bo jest bez 
smaku, pod gwaraneyą nieszkodliwy, a skutku je  
n ajlep ie j, Podziękowania wyleczonych są do dys- 
pozyeyi. Puszka z opisem użycia 3 zł. (6 mrk.). Po­
dwójna puszka dla długotrwałyoh cierpień 5 zł. (10 
mar.) Przy poprzednism przesłaniu gotówki przesyłka 
opłacona. Salrator - Apothebe Gross - Beczkerek Nr. 
33 Węgry. 4S8

J ł .  4* r . d d 0 w  a .
do wygrania 

P R O M E S Ą
na los kredytowy ziemski 

tylko za 1 zł. i 75 ct. 4U3
w kantorze wymiany

TSLitz i  S t o f f
Lwów, ul. Karola Ludwika 11

(obok gmachu kasy oszczędności).

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk 1 mechanik pod „Kopernikiem" 

Lwów, p lac  św. Kucha  
(odjl kwietnia przenoszę mój sklep na plae 

Halicki pod 1. 1)
poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych, okulary, 
cwikery, lornety 
binokle, barome­
try, ciepłomierze. 

Urządzenie dzwonków elektrycznych. Rep:., „ye usku­
teczniają się najrychlej i najtaniej. Zamówienia z pro- 

wincyi załatwiam odwrotnie.

Fabryka spirytusu i drożdży owocowych
roln. fabryk akcyjnych w Mahrisch- 
Neustadt poleca swe nader mocne 

i trwałe 4 3 7

dr ie  owocowe
w trzech jakoścdach po najtańszych ce­
nach franko do każdej stacyi poczto­
wej i kolejowej. Składów i zastępców 
poszukuje się. •— Adres na telegramy: 

Zuckerfabrik Wahrisch-Neustadt.j

^ “' l e r a t y ,  chodniki ceratowe i kokosowe, płótna 
gumowe, poleca najtaniej skład farb i mate- 

ryałów, W ło d ek  «& K ra jew sk i, Lwów, ul. 
Hetmańska 1. 4. 368

m

W wielkiej biedzie pozostaje Lachocka, wdowa 
po awizerze kolej, z 3 dzieci i prosi o wspar­

cie. Lwów, Łyczakowska 57.

filtaruazka, J. Drabnieka, 80 lat, wdowa po nad- 
strażirbu skarbowym, prosi o wsparcie, Lwów, 

Łvczaków 22.
■lillM IH IB m itfllM M W W W — ■ M M

Zakład pierwszorzędny farbiarnia i chemiczna pralnia maszynowa.

0. i k. wył. uprzywilej.

Z Y G M U N T  F Ł U S S
Lwów, W!edeu-Berno-Praga-Lwów,

Kantor* fabryki: Berno, Z eile  38.
Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli 
siedrn v. ielkich medali Paryż, Bruksela, St Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, VVe-

neeya 1894,

nsr z  o  nsri
wszelkie rodzsje męskich i damskich sukien, farbuje się, czyści chemicznie i odna­
wia w całości, bez prucia wraz z podszewką, watowaniem. Połysk z ubrań kara gar- 
uowyeh usuwa się wedle własnego chemicznego postępowania (patent) Polecam 
dalej moim P. T. odbiorcom moją wedle najnowszych wymogów urządzoną maszynową 

C h e m ic K n ć g  p r a l n i ę  (Nettoyage franęaice) 
ochrona przeciw chorobom zakaźnym 

dla męskiej damskiej i dziecinnej garderoby, ubsń uniformowych, wojskowych, u- 
rzędników, toalet spacerowych, materyi na meble, pstrych i li .fcowanyeh chustek, 

kołder, parasolek, krawatek, lambreąuinów 
Z ak ład  do czyszczenia 

gobelinów, dywanów srnyrneńskich, welurowrch i brukselskich wedle angielskiego 
systemu, chemiczne czyszczenia firanek, portier, koronek.

Specyalna fa rb ia rn ia  a ressort 
na suknie jedw abne,  kaszmiry, plusze, aksamity półwełniane, bawełniane, pasamen- 
terya i materye dekoracyjne w najmodniejszych, najlepszych kolorach, czyszczenia

piór strusich.
Miejsce zam ówię'1) w  w iększych miastach.

Skład fabryczny dla Lwowa i okolicy tylko 
Lwów, ul. Sykstuska 30.

P ra ln ia  m aszynowa i  parowa.
m

424

D. K. UPRZ. GALICYJSKI
m m m m m m — m m m m m — a m — m

A K C Y J N Y  B A N K  H I P O T E C Z N Y
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 6 lutego 1894 1, 10.!50|L100 zawiadomiło c. k. uprz. 

galic. Bank hipoteczny, że Wysokie c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumienia z wjjśei- 
wemi innemi Ministerstwami udzieliło Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znajdujących się jeszcze w o- 
biegu 5°|o listów hipotecznych i wydania natomiast 4 1|2°|o listów hipotecznych.

Na mocy tego zezwolenia Bank hipoteczny wylosuje z dniem 30 kwietnia 1895 wszystkie jeszcze 
w obiegu się znajdujące 5°|0 listy hipoteczne i wypłaci wartość ich nominalną w dniu 1 listopada 1895,
z którym to dniem ustaje dalsze ich oprocentowanie. 

Przed rozpoczęciem jednakże tego losowania mogą P. T. posiadacze 5°f0 listów hipotecznych tako­
we najpóźniej do dnia 29 kwietnia 1895 skonwertować na 4 1j20|0 a to pod następującymi w arunkam .:

Za każde 199 zł. kapitaJu w  f)0|0 listach hipotecznych z bieżącymi kuponami, których pierwszy 
płatny dnia 1 listopada 1895, otrzyma posiadacz tychże 199 zł. kapitału w  l 0̂  listach hipotecznych
z bieżącymi kuponami, których pierwszy płatny również dnia 1 listopada 1895 i dopłatę 25 ct. wal.
a u s t n j ^ g o t m ^ c e .

P. T. posiadacze 5°|0 listów hipotecznych, którzy chcą skorzystać z tej propozycyi, mogą znajdujące 
się w ich posiadaniu dotąd niewylosowane 5°|0 listy hipoteczne wraz z kuponami, których pierwszy pła­
tny dnia 1 listopada 1 8 '5, przedłożyć Bankowi do konwersyi najpóźniej do dnia 29 kwietnia 1895.

w umalowane lub znajdujące się w  depozjcic sądowym dotąd niewylosowane 5°|0 listy hipo­
teczne można do wyżpodancgo terminu do konwersji zgłosić, a uskutecznić konwersyę należy najdalej w 
przeciąga 3 miesięcy t. j. do 1 sierpnia 1895. 421

Lwów, w marcu 1895. D y T & l & C y J j F B s

-7 7 J: V.',Uy, ... ■ ;
U -  - ' - ^ - . u

Z drukami WT. Łosińskiego ul. Osameckiego 1 12. dom Wernera (Zarsąsea Wł, J. 'Weber! Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich


